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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakęyifj Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Refclamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i ;  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite raek i“ , dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l  styczniaj do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pieiwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilko razowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Luawiaa Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouievard Raspall 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 8  

kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwl rdzić wy­
bór Adama hr. G o ł u c h o  w sk i  ego,  właści­
ciela dóbr w Husiatynie, na prezesa i Adolfa 
C i e ń s k i e g o ,  dzierżawcy dóbr w Ludwipo- 
lu ad Horodnica, na zastępcę prezesa Eady 
powiatowej w Husiatynie.

P. Minister Prezydent jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych poruczył 
c. k. sekretarzowi Namiestnictwa Antoniemu 
R e i n e r o w i  we Lwowie, kierownictwo sta­
rostwa w Dolinie.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

L wom*  2 7  kw ietn ia .

Zamach królobójezy może także stać się 
kitem, który jednoczy i łączy rozprószone i 
różnorodne stronnictwa narodowe. Tak stało 
się we Włoszech. Wszystkie namiętności par­
tyjne umilkły tam w obec zamachu na króla, 
któremu sztylet szaleńca czy anarchisty, chciał 
wydrzeć życie; prowadzące z sobą zacięte 
walki i spory stronnictwa polityczne, zapo­
mniały o w7ząjemnyeh nieporozumieniach i 
zawiściach, a łącząc się w uznaniu przywią­
zania do króla, który umiał zdobyć sobie ser­
ce ludu włoskiego, prześcigają się obecnie 
wzajemnie w objawach radości z powodu 
szczęśliwego ocalenia monarchy.

Tak jest dzisiaj, i tak samo było przed 
| laty dziewiętnastu. W ciągu bowiem dwu­

dziestoletnich już wkrótce rządów swoich, król 
Humbert włoski po raz drugi obecnie był 
celem, w który godziła dłoń, uzbrojona w 
morderczy sztylet; po raz drugi już także 
sztylet chybił celu. W dniu 17 listopada 
1878 r., gdy król Humbert zaledwie nie 
spełna od roku zasiadał na tronie włoskim, 
na jadącego w powozie przez ulice Neapolu 
rzucił się człowiek ze sztyletem w dłoni, i 
zadał mu bronią tą cios, którego król szczę­
śliwie uniknął; morderca powtórzył ude­
rzenie, ale i tym razem nie dopiął celu, 
uderzenie odparł bowiem towarzyszący kró­
lowi ówczesny prezes gabinetu Benedetto 
Cairoli, który przy tej sposobności w do­
datku do ran, odniesionych poprzednio na 
polu walki, otrzymał nową ranę zaszczy­
tną, w obronie króla. Sprawca zamachu, ku­
charz, nazwiskiem Passanante , skazany na 
śmierć, został przez króla Humberta ułaska­
wiony. — Wówczas, podobnie jak dzisiaj, ca­
łe Włochy połączyły się w entuzyastycznych 
manifestacyach na cześć ocalonego szczęśli­
wie władcy, a sztylet morderczy, stał się źró­
dłem gorącej obopólnej miłości między kró­
lem i ludem, tej miłości, która rosła ciągle, 
a w ostatnich latach znalazła tak silny wy­
raz w dobrych i złych chwilach, jak w dniu 
srebrnego wesela królestwa włoskich (d. 2 2  

kwietnia 1898), jak po katastrofie pod Aduą 
(1 marca 1896) lub w czasie niedawnych za­
ślubin królewicza następcy tronu, a wreszcie 
teraz, po nowym, na szczęście znowu chybio­
nym zamachu na życie króla Humberta. Owa- 
cye, na których gorący temperament narodu 
włoskiego wyciska swe piętno, są zarówno 
objawem wstrętu narodu włoskiego do zbro­
dni królobójstwa, jak też objawem miłości do. 
dzielnego i szlachetnego monarchy, który w 
oczach Włochów jest uosobieniem ich jedno­
ści politycznej i potęgi ich ojczyzny.

Uczucie zadowolenia i radości ze szczę­
śliwego uniknięcia zamachu, podziela z Wło­
chami cała także zagranica. Przedewszyst- 
kiem podzielają ją państwa z Włochami sprzy­

mierzono, i zaraz tego samego dnia wieczorem 
otrzymano w Kwirynale depesze gratulacyjne 
od Najj. Cesarza Franciszka Józefa i od ce­
sarza Wilhelma a nazajutrz rano Ns jj. Pan 
osobiście udał się do ambasadora włoskiego 
w Wiedniu hr. Nigry, aby złożyć życzenia 
z powodu, iż Opatrzność pozwoliła królowi 
Hurnbertowi tak szczęśliwie uniknąć zama­
chu. — Lecz także i państwa należące do in­
nych grup politycznych, jak, oprócz Anglii, 
w szczególności Rossya i Francya. dały nio- 
zwlocznie dowód, że również biorą udział w 
ogólnej radości z powodu, iż nie powiodło się 
zbrodni odnieść nowego tryumfu. A w ten 
sam sposób oceniają rzecz także _ wszystkie 
społeczeństwa i ludy. Kimkolwiek jest Accia- 
rito, czy egzaltowanym szaleńcem, jak go 
przedstawiają jedni, czy też członkiem zbro­
dniczej partyi politycznej lub anarchistycznej 
sekty propagandy czynu, zdrowy zmysł ludz­
kości ma dla niego jeden wyrok: uznanie go 
za nikczemnego, zezwierzęconego zbrodniarza.

liSiiszy Psi w ftMHtfc
Dzisiaj o godzinie 10 z rana przybył 

Najj. Pan da stolicy Rossji i rozpoczął się 
szereg świetnych uroczystości, pvzygotowa- 
nych na czas pobytu Najj. Pana. Ż Peters­
burga telegrafują, że na powitanie Najj. Ce­
sarza Franciszka Józefa, całą drogę od war­
szawskiego do moskiewskiego dworca, którą 
przejeżdżał pociąg cesarski, ozdobiono girlan­
dami i chorągwiami. Dworzec mikołajewski, 
gdzie Najj. Pan wysiadał z pociągu, udeko­
rowano chorągwiami rossyjskiemi. U wejścia 
do poczekalni dworskiej ustawiono grupy zwro­
tnikowych roślin i dekoracye ze świeżych 
kwiatów. Wnętrze cesarskiego salonu prze­
mieniono w ogród. Na Newskim Prospekcie, 
przez który Najj. Cesarz Franciszek Józef 
wjedzie do miasta, wzniesiono szereg maszh-w, 
uwieńczonych dwugłowymi orłami i przyozdo­

bionych zielenią i flagami. Domy są wspa­
niale udekorowane; wszędzie powiewają au- 
stryacko-węgierskie i rossyjskie flagi. — Uro­
czystej chwili odpowiada zaś uroczyste uspo­
sobienie. Jak było do spodziewania, a co po­
twierdzają dzisiejsze depesze z Petersburga, 
usposobienie to jest także nader przychylne i 
przyjacielskie. Przytoczony wczoraj przez nas 
artykuł Fremdenblattu wywarł nad Newą jak 
najkorzystniejsze wrażenie, tak, iż minister 
hr. Murawiew uznał za stosowne stwierdzić 
to publicznie, a urzędowa telegraficzna agen­
cya rossyjska wiadomość o tern ogłasza dzi­
siaj w całości światu politycznemu.

Bliższych szczegółów o przejeździe Najj. 
Pana od granicy, przez Królestwo polskie, 
i dalej, aż do Petersburga, na razie jeszcze 
nie m a: ogólny tylko obraz przyjęcia na dworcu 
praskim pod Warszawą, podała wczorajsza de­
pesza. Według dzienników warszawskich już 
od paru dni stacya Praga kolei Nadwiślań­
skiej gotowała się na przyjęcie Cesarza F ran­
ciszka Józefa. Salony Cesarskie, odświeżone 
i przybrano egzotycznemi roślinami, wyglą­
dały wspaniale. Stacya uporządkowana, peron 
przystrojony flagami, oczekiwał na przybycie 
pociągu Cesarskiego, w którym wczoraj o go­
dzinie 5 minut 50 rano z kolei wie eńskiej 
po wf skim torze kolei obwodowej, Najj. Ce­
sarz Franciszek Józef przybył na Pragę, i tam 
wsiadł do oczekującego szerokotorowego po­
ciągu Cesarskiego, przybyłego z kolei peters­
burskiej. Po spożyciu śniadania, Monarcha 
przesiadł się do pociągu szerokotorowego, a po 
przewiezieniu bagażu, na co przeznaczono 40 
minut, pociąg Cesarski podążył koleją obwo­
dową, mijając stacyę Praga-petersburska i po 
łącznicy pojechał wprost na tor kolei peters­
burskiej. W niedzielę o godzinie 10 wieczo­
rem z dworca warszawskiego kolei nadwi­
ślańskiej wyruszył pociąg nadzwyczajny, w 
którym książę Imeretinski wyjechał na stacyę 
Praga nadwiślańska. Pociąg, złożony z kilku 
wagonów salonowych, oraz wagonów klasy 
I. i II., przybył na Pragę i tam zatrzymał 
się przez noc, aż do przybycia pociągu Cesar­
skiego. Książę Imeretinski przenocował w

9)

J AN Ł a DA.

H l f f l A  W B J g D H M Z Ł
Z E  W S P O M N I E Ń  S Z W A J C A R I I .

V.
(Ciąg dalszy).

— Ale cóż to wszystko ma za związek 
z waszą sprawą? przerwała ciotka, widocznie 
znudzona i zawiedziona. Nic ciebie nie ro­
zumiem.

— Jakto, co za związek ? Ogromny! 
Naprzód, uważa ciotka, ten poczciwy Ru- 
precht chciał mnie znaleźć, aby mnie naraić 
tym panom zamiast pocztowego omnibusu 
i w ten sposób nietylko dać mi zysk, ale za­
pewnić zatrzymanie się ich w naszym hotelu 
w Brig, a nie w innym.

— Oczywiście, mruknęła s ta ra ; prze­
cież nie mogło się to zdarzyć, aby ktoś inny 
z uczciwych chrześcijan miał parę soldów za­
robku i parę słów pochwały w książkach, 
skoro jest na to Signor Catinelli.

Pierluigi puścił przymówkę mimo uszów.
— Mnie jednak nie o to chodziło, rzekł. 

Jak tylko mi przyjaciel opowiedział o tej spra­
wie, przyszło mi na mysi, że od podobnej 
historyi zaczęła się nasza bieda, pamięta cio­
tka, kiedy to do mego ojca ten Niemiec za­
jechał, co do Baedeckera pisywał — i z tej 
gwiazdki nieszczęsnej wszystko dalsze poszło. 
I proszęż sobie wystawić — kiedy tych pa­
nów zobaczyłem, poznaję między nimi tego 
zacnego Niemca. Więc mnie zaraz jakby coś

tknęło. Od jego przyjazdu przyszła bieda: nie 
może być inaczej, tylko teraz z jego powro­
tem musi nastąpić naprawa.

— Ale jak. jak ? niecierpliwiła się stara.
Chłopak pomilczał chwilę, nie podno­

sząc oczu z ziemi. Wreszcie zaczął powoli:
— Otoź o to i chodzi — jak ? Myśl w gło­

wie ja mam, ale ledwie śmiałbym ją wyra­
zić, a dopieroż wykonać.... Dla tego też ja tu 
i przybiegłem. W Berisal zostawiłem konie
i powóz i poleciłem chłopcu z oberży, żeby 
tam z nimi czekał na tych panów, którzy 
tymczasem dziś i jutro rano wycieczki ztam- 
tąd robią. — Sam kon.a wziąłem i wpadłem 
tu do was po radę.

— Ale jakąż ja mogę dać ci radę i 
w czem ? spytała ciotka, nic nie rozumiejąc.

—_ Oto w czem. Ojcom naszym poszło 
o tę gwiazdkę nieszczęsną. Niechby teraz tak 
zrobić, żeby gwiazdka znów przeniosła się do 
oberży Stuerlego — skwitowali by się starzy. 
Mój spuściłby z tonu, Stuerlemu złość by 
przeszła i można byłoby zacząć znów mówić
0 starych planach.

— Jak, jak to powiadasz? spytała z na­
gleni zainteresowaniem stara. Tak zrobić, żeby 
Post dostała/gwiazdkę? Zapewne, zapewne.... 
więc to niby przez tych panów, przez Niemca
1 Francuza? Hm, hm, dobra myśl, nie ma 
co mówić, dobra.

— Więc i ciotka mi to doradza?
Stara strzepnęła rękami.
— Doradzać? J a ?  Daj mi pokój. Kłaść 

zdrową głowę pod ewangelię nie głupiam. 
Posłuchać ? Co innego. Ciekawa rzecz, cie­
kawa. To by twój ojciec miał za swoje, n o !

Chłopak zniecierpliwił się.
— Ależ nie o to idzie, aby mój ojciec 

miał za swoje, tyiko, aby i nam, i jemu było 
lepiej, gdy ten jego upor przeklęty przezwy­
cięży się. Ja u niego jedynak, Gretli sama 
jedna u Stuerlego, więc kiedyś by wszystko

stało się wspólne. Inaczej bym przecie tego 
nie zrobił, na ojca sznura bym nie wiązał.

Ciotka Purga głową kiwnęła.
— Zapewne, zapewne. Synowi trudno. 

Ale cóż ja ci na to powiem? Ryzjko wielkie. 
Gdyby udało się i gdyby się nie wydało, mo­
głaby być korzyść, ale pomyśl: anuż stary 
twój dojdzie prawdy?

Pierluigi spuścił głowę i zamyślił się 
ponuro.

— Nie wracać mi już do domu chyba, 
mruknął.

— A widzisz. Bo choćby staremu Se­
bastianowi dogodziło się, gołemu on przecie 
córki nieda, a ciebie ojciec gotów wydziedzi­
czyć, gdyby się dowiedział. Co wtedy?

Chłopak machnął ręką rozpaczliwie.
— Do Argentyny pójdę. Oo mi tam ! 

Bez dziewczyny waszej i takbym żyć tu nie 
mógł.

— Et, głupstwa gadasz. Po co ci Ar­
gentyna ! Nie możnaż to po cichu, zrobić, tak 
aby ani kozie, ani kapuście nie przynieść 
uszczerbku ?

— Ależ jak, jak?
— Ot widzisz. Niech to zrobi się niby 

przypadkiem, tak żebyś ty w to nie był wmie­
szany.

— Ba, kiedyż bo właśnie w tern sęk. 
Jakże to zrobić? W naszem Brieg zmylić V  
berżę — i kto? furman i syn właściciela! 
Nie sposób. Myślałem, żeby furmana spoić 
i samemu udać pijanego, ale cóż? Gebhardt 
ma głowę, jak mur — kiedy „Heuriges1'*) 
sprzątają, on jeden ani się zachwieje — choć 
wszyscy leżą. Więc cóż?

Ciotka zamyśliła się, podsunąwszy na 
czoło okulary.

*) Nowe wino, którego zbiór bywa w Al­
pach okazyą do uczt a nieraz (w niemieckich 
kantonach i prowineyach) do pijatyki.

— Słuchaj, ja mam myśl — rzekła — 
kiedy przyjeżdżają tu ci, „forejtierowie“, jak 
ich wy Welschowie nazywacie?

— Jutro popołudniu.
— Wracajże do nich, a wyjeżdżając 

pchnij do mnie chłopaka konno, aby uprze­
dzić;, że ruszacie, bo to z tymi Anglikami 
nikt nie wie, kiedy im się zechce ruszyć al­
bo zostać.

— Oj to, to prawda — wtrącił Pier­
luigi.

— A widzisz. Więc chłopak da mi znać, 
ja zabiorę Gretli i wyjedziemy naprzeciw. 
Gretl weźmie szarotek, poziomek, różyezek 
z alin w koszyk — i będziemy na was cze­
kały koło kapliczki na zakręeio. Twoją rze­
czą coś zrobić powozowi, żeby ci panowie 
musieli wysiąść. My zaś ich zaprowadzimy — 
ale na Pocztę.

— Świetna myśl! — zawołał chłopak 
klasnąwszy w ręce — ozłocić trzeba ciotkę 
za nią.

— A ot masz dowód, że stara ciotka 
Purga na coś się przyda. Zróbże tylko jak 
mówię, a będzie wszystko dobrze i ty wyj­
dziesz cało.

— Tak, ale.... — zaczął Pierluigi i 
urwał.

— Oo takiego ?
— Ale, co za rolę w tern będzie grała 

Gretli.
— Mojej siostrzenicy — zaśmiała się 

ciotka Purga. — Cóż ty myślisz mazgaju, że 
ona sobie z pam głupimi turystami rady nie 
da, albo, że jej przy mnie włos spadnie z 
głowy ?

— Nie, nie — upewniał młody Cati­
nelli i pochylił się do jej ręki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



swoim wagonie salonowym. W pociągu tym 
podążyli również miedzy innymi generałowie: 
Puzyrewski, Krzywobłocki i Unoprjenko, 
ochmistrz Pgcherzewski i inni, którzy również 
w_ wagonach nocowali. W sobotę koleją nad­
wiślańską przybył z Proskurowa szwadron 
dragonów Imienia Najj, Cesarza Franciszka 
Józefa. Szwadron ten trzymał wartę honorową 
w czasie przejazdu Monarchy przez dworzec 
warszawski.

Z powodu obecnego zjazdu Monarchów 
austriackiego i rossyjskiego w Petersburgu, 
dr. F . S. podaje we Fremdenblcccie rys hi­
storyczny wizyt Cesarzy austryackich w Ros- 
syi. Nie często zaznacza autor, Książęta za­
siadający na Tronie Habsburgów, odwiedzali 
dawniej ziemię rossyjską, zawsze jednak zja­
zdy te miały doniosłe znaczenie

Pierwszym był Józef I., wówczas je­
szcze współrządca Cesarzowej Maryi Teresy, 
oraz Kaun.itz, którzy od r. 1774 starali się 
skierować politykę europejską na inne tory 
przez zbliżenie się do Kossyi, aby znaleźć 
przeciwwagę planom Fryderyka L, który z 
carową Katarzyną II. zawarł specyalny sojusz. 
Podroż carowej na Białą Ruś dała pretekst 
do propozycyi Cesarza (1 lutego 1870), że 
zjeazie się z carową, aby osobiście ją poznać. 
Carowa była wysoce uradowana, że będzie 
mogła pozyskać tak potężnego Sprzymierzeń­
ca na wypadek przyszłej wojny z Turcyą i 
wyznaczyła Mohilew na iiitwie, jako miejsce 
zjazdu.

W dniu 26 kwietnia 1780 wyjechał 
Cesarz z Wiednia do Lwowa, skąd 18 maja 
pod imieniem hr. Falkensteina podążył ku 
granicy. Powitał go tam z honorami wojsko­
wymi kniaź Bumianeow i towarzyszył mu na 
świeżo wyrównanych drogach, obsadzonych 
drzewami . poprzegradzanych lukami tryum­
falnymi. Wsi i miasta przydrożne były w 
porze nocnej iluminowane. W dniu 2 czerwca 
przybył Cesarz do Mohylewa, a w dwa dni 
później zjechała tam caryca w dziesięciokon- 
nej karocy w otoczeniu sotni gwardyi przy­
bocznej. Przyjęcie odbyło się w budynku dre­
wnianym ale wspaniale udekorowanym. Urzą­
dzano bale, opery, komedye, iluminacye i 
sztuczne ognie, a tymczasem wszechpotężny 
wówczas Poiemkin, Kobenzl i Harras prowa­
dzili tajne rokowania. Dnia 9 czerwca Cesarz 
i carowa odjechali w galowej karocy do Smo­
leńska, poczem po trzech dniach rozjechali 
się, Katarzyna pojechała do Petersburga, Ce­
sarz Józef do Moskwy, skąd po tygodniu ró- 
wmież podążył do stolicy rossyjskiej. Zajechał 
do Carskiego Sioła i na wycieczkach i prze­
jażdżkach po Petersburgu, do Peterhofu i 
do miast portowych nad morzem bałtyckimi! 
spędził tam czas do 18 lipca. ICel podróży 
był osiągnięty, węzeł dożywotniej przyjaźni 
zadzierzgnięty, nawet Cesarzowa Marya Te­
resa była zadowolona i pisała do króla fran­
cuskiego: „Nic wprawdzie me ułożono, ale zdaje 
się, że Józef miał to szczęście, iż fałszywe a 
głęboko wkorzenione przeciw nam przesądy 
rozprószył11. Politycznym rezultatem zjazdu 
był zawarty w r. 1781 przez Cobenzla austro- 
rossyjski traktat przeciw Turcyi.

Już po sześciu latach uznali sprzymie­
rzeni potrzebę nowego spotkania się. Pokój 
między Bossyą a Turcyą nie okazał się trwa­
łym, — Turcyą niepokoiła ciągle pograniczne 
kraje austryackie, kwestya wschodnia spowo­
dowała zatem carowę, że zaprosiła Cesarza 
do podróży na Krym. W roku 1787 dnia 4 
kwietnia wyjechał Józef II. z Wiednia, zaba­
wił przez dłuższy czas w Galicji, złożył wi­
zytę królowi Polski, Stanisławowi Poniatow­
skiemu, a 15 maja w Chersonie powitał go 
kompletny kongres, bo rossyjski minister Po- 
temkin i Bułhakow, ambasador ang.elski Fritz 
Herbert, francuski Segur, belgijski ks. de Li- 
gne i niemiecki ks. Henryk De Nassau. W Ku- 
daku nad Dnieprem powitała go carowa. Pięć 
dni spędzili w Chersonie zkąd razem wyje­
chali do Sewastopola. Na cześć gościa zebra­
ła się tam potężna flota wojenna rossyjską, 
a carowa w| toaście oświadczyła publicz­
nie, że „w znacznej części zawdzięcza Au- 
stryi zdobycie Krymu“. Uroczystości zakoń­
czyły się niespodzianie. Cesarz Józef otrzymał 
wiadomość o powstaniu miast brabanckich. 16 
czerwca ruszył z powrotem do domu, a 30 
już był w Wiedniu. - Chociaż rozstanie nastą­
piło bez dalszej umowy, to jednak życzenie 
Cesarza Józefa było spełnione: utrzymanie na­
dal pokoju i pomiarkowanie żądań rossyjskich 
względem Turcyi.

Czasy Napoleońskie sprzyjały dobrym 
stosunkom między Bossyą a Austryą, które 
też doprowadziły do ścisłego braterstwa broni 
a w kongresie wiedeńskim przemieniły się w 
„ścisłe przymierze11.

Niezmienioną została konstelacya polity­
czna w chwili, gdy na tron wstąpił Najj. Ce­
sarz Franciszek Józef Młody Monarcha po­
wziął wówczas niezwłocznie zamiar, który zna­
lazł ogólne uznanie, aby carowi Mikołajowi 
„jako wiernemu Sprzymierzeńcowi i wypró­
bowanemu przyjacielowi Domu Cesarskiego 
sprawić niespodziankę wizytą11. W dniu 20 
maja 1849 wyruszy! Najj. Pan wraz z Preze- 
sjiu gabinetu księciem Schwarzenbergiem w 
D Iróż d? Warszawy. Powitany tam bardzo 
serdecznie po czterech dniach powrócił do 
Wiednia, Z powodu naprężenia stosunków,

które nastąpiło między Austryą a Prusami 
z powodu zamieszek w Hessyi, udał się Najj. 
Pan po raz wtóry do Warszawy. Wyruszyw­
szy dnia 24 października 1850 rankiem z 
WiedniaV’o północy — z niebywałą wówczas 
szybkością — stanął w Warszawie; zamie­
szkał w Łazienkowskim pjjłacu i wziął udzinl 
w naradach formalnego kongresu, złożonego 
z ks. Fryderyka Hessen-kasfelskiego, Krysty­
na szlezwicko-holsztyńskiego i Karola sasko- 
wejmarskiego, między którymi car jako szwa­
gier Fryderyka Wilhelma IY. pośredniczył. 
Na świetne uroczystości sprowadzono nawet 
muzyka Jana Straussa z Opawy. Monarcha 
p o w ro tó w  października do Wiednia. Odda­
jąc wizytę cara (w Wiedniu, 1 maja 1853Łji 
w Ołomuńcu we wrześniu 1853) wybrał się 
Najj. Pan po raz trzeci Ą .  października 1853 
wraz z Bratem Karolem Ludwikiem do War­
szawy Spotkał się na pruskim Szląsku w Ko­
źlu z królem pruskim i z carem w Skiernie­
wicach i odbył wjazd do Warszawy.. Trzy­
dniowy tylko pobyt w Warszawie urozmaiciły 
balet „Asmodeusz“, wspaniała iluminaeya 
miasta i manewry jazdy pod cytadelą Ale­
ksandrowską.

Stanowisko Austryi w wojnie krymskiej. 
(1859) oziębiło stosunki między austryackim 
Dworem a rossyjskim. Dopiero w roku 1860 
uczynił Najj. Pan próbę wyrównania różni|y 
przez wizytę. W dniu 22 października 1860 
przybył .Najj. Pan do Warszawy i trafił tam 
na jak najgorsze usposobienie. Powstanie wi­
siało już w powietrzu. Na nic się nie zdały 
usiłowania namiestnika Gorczakowa, aby wy­
wołać lepsze usposobieniefjHSfa balu dworskim 
pojawiło się tylko 25 tancerek, panie polskie 
nie przybyły wcale, przedstawienie galowe 
musiało się opóźnić o dwie*godziny, bo trze­
ba było- poprzód wykadzićYalę po asafetydzie; 
podczas pierwszego baletu o mało nie wybu­
chła panika, na drugim balecie (Karnawał 
paryski) cara n ;e było, bo mówiono raz, że 
zachorował, to znowu, że matka jego zacho­
rowała, a w rzeczywistości ukazały się już w 
Bossyi tajne komitety, których' ofiarą padł 
wreszcie..par. Wspaniale wypadły tylko woj­
skowe zabawy i parada przeszło 40.000 żoł­
nierzy.

Bok 1872 przyniósł zjazd trzech Oesarzy 
w Berlinie, ri 187& wizytę cara w Wiedniu, 
podczas wystawy światowej,* a wizytę tę oddał 
Najj. Pan w r. 1874. W duiu 11 lutego tegoż 
roku przybył Najj. Cesarz austryacki do Pe­
tersburga i był tam'^serdecznie Pbśfodetnie 
przyjmowany do 27 tego miesiąca. Punktem 
kulminacyjnym przyjęć były galowe przed­
stawienia w Wielkim teatrze, gdzie Patti i 

J&Mdin .spięwah pierwsdiy akt ,, rawjaty“ po 
czem dano balet „Le roi Candauies“, dalej 
bal w kasynie szlacheckiem, wielka rewia z 
obiadem wojskowym a w końcu łowy na nie­
dźwiedzie w d. 17 lutego. Świetne towarzy­
stwo udało się do Malowiczery a następnego 
dnia wyruszyło na Iowy. Wkrótce po obsa­
dzeniu linii strzelców, Najj. Pan dał mistrzo­
wski strzał: na odległość 80 kroków strzelił 
do iedwo widocznej głowy niedźwiedzia i po­
słał mu przez obie skronie śmiertelną kulę.

W trzy lata po zamachu na cara Ale­
ksandra II. (13 inarca lo g i) , odbył się zjazd 
trzecJa Cesarzy w Skierniewicach, w Króle­
stwie Polskiem (od 15 do 17 września 1884). 
W małern miasteczku, prócz przedstawienia 
w teatrze zamkowym i polowań, nie było roz­
rywek; za to rezultat polityczny był ważny. 
Obecni trzej kanclerze: Bismarck, Kalnoky i 
Giers, podpisali przystąpienie Rossyi do po­
kojowego związku mocarstw; ̂ środkowoeuropej­
skich. W dniu 25 sierpnia L8£5 w Kromie- 
ryżu zbliżenie to zawarto na nowo.

Według depeszy z Paryża; Dziennik La  
Liberie powiada, że Najj. Cesarz Franciszek 
Józef, który "w trój przymierzu był zawsze orę­
downikiem pokoju, cieszy się zupełnie uspra­
wiedliwioną sympatyą Francyi i dlatego w po­
dróży Jego do Petersburga należy się dopa­
trywać nowej rękojmi pokoju.

KURESPOIDEICYE
K raków , 26 kwietnia.

(Kasa Oszczędności miasta Krakowa).

Dzisiaj o godzinie 6  popołudniu pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Fried- 
leina, przy udziale^komisarza rządowego p. 
Dobrowolskiego, odbyło się doroczne posie­
dzenie wydziału wielkiego Kasy Oszczędności 
m. Krakowa.

Imieniem dyrekcyi przedłożył p. dyre­
ktor Slęk sprawozdanie z działalności kaśy w 
roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 1895,; 
stwierdzające pomyślny i stały rozwój insty­
tucji. Wkładki oszczędności z końcem gru­
dnia roku 1896 wynosiły na 27JJ67 książe­
czkach kwotę m 6 1 3.300 zł. 38 et., zaliczki 
na zastaw papierów wartościowych 253.643 
zł., weksli eskontowano na kwotę 4,293:9C® 
zł. 5 ct., po uwzględnieniu dokonanych spłat 
pozostało z dniem 31 grudnia 631.691 zł. 82 
ct. Pożyczek hipotecznych w roku zeszłym 
udzieliła kasa 1,097.100 zł. W dziale zasta­

wniczym na 36.514 sztuk zastawów udzieliła 
kasa pożyczek w kwocie 652.226 zł. W kasie 
zaliczkowej na kredyta osobiste udzielono 47 
stronom pożyczki w kwocie 5132 zł., a ogól­
ny stan w tym dziale z koncern roku wyno­
sił 13.280 zł. 8 8 - ’ct. Fundusze rezerwowe 
kasy wynoszą ogółem bardzo poważną kwotę 
1,701.876 zł." 23 ct.

Czysty zysk w roku ubiegłym przedsta­
wia kwotę 50.408 zł. 27 ct. Mirno, że Kasa 
Oszczędności przez cały rok 1896 pobierała 
-%lko 4 3/ 4  pi?., przy pożyczkach hipotecznych, 
a nie 5 prc., jak dawniej, różnica za! 1ji prc. 
przy kapitale poza blisko 8 ,0 0 0 . 0 0 0  w tym 
dziale użytych, wynosi rocznie 17.500 zł., 
mimo to czysty zysk z roku 1896 jest zale­
dwie o kwotę 2 0 0 0  zł. niższy w porównaniu 
z zyskiem roku 1895.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo­
ści, uchwaliło zebranie absolutoryum dla Dy­
rekcyi na wniosek komisyi kontrolującej, przed­
łożony przez p. Kwiatkowskiego Jana.

Przystąpił Wydział następnie do roz- 
dz.ału czystego zysku z roku ubiegłego na 
cele użyteczności publicznej. Na wniosek dy­
rekcyi, przyjęty przez komisyę kontrolującą, 
uchwalił Wydział przeznaczyć dalszą kwotę
14.000 zł. na restauracyę kościoła św. Krzyża, 
będącego jednym z najcenniejszych zabytków 
Krakowa. Restauracya dokonywa się kosztem 
Kasy oszczędności, która na ten cei zaweto­
wała już 28.000 zł., według wskazówek kon­
serwatorów i znawców, tak że świątynia nie 
tylko uratowaną zostanie od ruiny, ale przy­
wróconą do pierwotnej czystości stylowej, z 
zachowaniem malowań wewnętrznych, będą­
cych zabytkiem jedynym z XV. wieku po 
wschodniej stronie Renu. Prócz tego uchwalił 
Wydział na cele miejscowej dobroczynności 
publicznej przeznaczyć kwotę 6000 zł. Do 
funduszu emerytalnego urzędników przezna­
czono kwotę 4000 zł., resztę zaś zysku prze­
lano do funduszu rezerwowego.

Przystąpiono wreszcie do sprawy zrea­
lizowania powziętej w roku zeszłym uchwały, 
przeznaczającej kwotę 400.000 zł. na budofeę 
koszar celem przeniesienia z Wawelu pomie­
szczonego tam wojska i uświetnienia w ten 
sposób restauracji królewskiego Zamku. 
Uchwala zapadła następująca: Upoważnia się 
dyrekcyę do wydzielenia z funduszu rezer­
wowego na razie kwoty 250.000 zł. i prze­
niesienia jej w 4-prc. koronowych listach 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego do „funduszu 50-letniego jubileuszu 
Cesarza Franciszka Józefa ; ' ! . 11 z dniem 31 
grudnia 1896 r. Kwotę 58.462 zł. 41 ct. wy­
noszącego. Wypłata tej sumy £yzeszłi>_ 300.000 
zł. wynoszącej nastąpić możeTvTroku l§98za 
porozumieniem się z JE. Marszałkiem krajo­
wym w miarę potrzeby w części lub w ca­
łości. Suma ta w wysokości zawetowanej kwo­
ty 400.000 zł. uzupełnioną będzie przyrostem 
procentu i datkami z zysku Kasy osiągnię­
tego w latach 189-7 i 1898, tak aby jej wy­
płata w roku 1899 nastąpić mogła. TJehwała 
w tej sprawie zapadła jednomyślnie.

Wreszcie przyjęto preliminarz kosztów, 
administracyjnych Kasy n r rok 1897, przed­
stawiony przez p. dyrektora Slęka. Przy tej 
sposobności podniósł p. referent, że z począ­
tkiem roku 1898 wejdą w życie ustawy po­
datkowe, nakładające wielkie nowe ofiary na 
Kasy oszczędności, a mianowicie, oprócz po­
datku zarobkowego, podatek rentowy w wy­
sokości l*/s prc. od należącego się każdej 
stronie procentu od lokowanych przez nią 
wkładek. Celem wprowadzenia jednolitego po­
stępowania i uzyskania od Ministerstwa skar­
bu ulg dla Kas oszczędności co do przedkła­
dania szczegółowych wykazów i ściągania te­
go podatku, któreby niepomiernie podniosły 
koszta administracyi, wskazanem jest porozu­
mienie się wszystkich Kas oszczędności w na­
szym kraju, to też dyrekcja Kasy oszczędno­
ści w Krakowie podejmie w tym kierunku 
kroki, tern więcej, że już kilka Kas oszczędno­
ści nietylko z kraju, ale także z po za jego 
granic, mianowicie z Morawij, zwróciło się tu­
taj z zapytaniem w tej sprawie. Byłoby więę. do 
życzenia, ażeby w tej żywotnej sprawie zor­
ganizowano wiec reprezentantów Kas oszczę­
dności.

Na tem zakończono posiedzenie.

Wojna grecko turecka.

P la c  b o ju  w T essa lii.
Wszystkie doniesienia, czy to z Aten, 

czy z Konstantynopola, czy przesiane w in­
nej drodze stwierdzają dotkliwą klęskę wojsk 
greckich w dolinie tessslijskiej, przyczem nad­
mieniają, źe znaczne dotychczas powodzenia 
broni greckiej \v Epirze nie saLiw stanie 
zrównoważyć porażki poniesionej w Tessalii, 
tem mniej, że Grecy* wytężyła siły swoje 
wojenne już do ostatecznych granic, podczas 
gdy Turcyą może ściągnąć jeszcze ogromne 
rezerwy, szczególnie w Azyi.

Depesze korespondentów przebywających 
w obozie tureckim donoszą, że dwudniowa 
bitwa pod Mati była nadzwyczaj mordercza. 
Rozpoczęła się ona w piątek po południu. 
Edem basza zgromadził 30 tysięcy żołnierzy

i dał rozkaz do ataku na niedostępne pozycj 
Greków. Ze zmiennem szczęściem walczoi 
aż do późnego wieczora. Tureckie batalia 
z prawdziwą pogardą śmierci szły do atai 
śpiewając. Grecy rozpaczliwie bronili każd 
piędzi ziemi, ale musieli uled_, przeważn 
sile tureckiej. Z nadejściem zmroku środka] 
centrum greckie, które stanowiła bryga' 
Mastrapy i prawe skrzydło zostały przełam 
ne i musiały się cofnąć. Brygada Maurów 
chalisa utrzymała się na swych pozycjach l 
lewem skrzydle. W sobotę rano kazał Edei 
basza kawaleryi wykonać atak na tę brygad 
Jazda turecka uskuteczniła atak ten świętu 
i za pierwszym impetem pomieszała szy' 
nieprzyjacielskie. Grecy w popłochu rozp 
częli odwrót, który niebawem zamienił s 
w paniczną ucieczkę.

Awangardy tureckie były już w sobo 
popołudniu pod Larissą.

Ze źródła zaś tureckiego telegrafują 
bitwie pod M ati: Edhem basza z 4 dywijn 
uderzył najpierw na 65.000 Greków, siin 
oszańcowanych. Grecy poszli w rozsypkę, a 
mało, że ks. Konstanty ze sztabem nie d< 
stał się do niewoli. Setki Greków pojman 
Turcy w sobotę obsadzili Tyrnavos, zkąd c; 
ła ludność uciekła, a zostali sami tylko sta 
cy. Edhem basza zabronił surowo plądrow 
nia a nawet poustawiał warty przed domar 
prywatnymi i świątyniami. W mieście znal 
ziono znaczne zapasy żywności, broni i amt 
nieyi.

Z Konstantynopola telegrafują, że z pi 
wodu wezbrania rzek w Tessalii, posuwan; 
się naprzód tureckiej armii operacyjnej je: 
po części utrudnione i dlatego nie naieży sp 
dziewać się rychłych doniesień o dalszyt 
działaniach. Inna zaś depesze ze stolicy tur< 
ckiej donosi:

Edhem basza zatrzyma nadal komenć 
nad armią operującą w Tessalii, a Osman b; 
sza będzie miał tylko rodzaj kontroli i n, 
wspierać go swą radą. Dla zaznaczenia, a 
wysianie Osmana baszy w charakterze poni 
kąd inspektora operacyi wojennej nie jest > 
znaką niełaski względem Edhema baszy, n: 
dał mu sułtan wysoki order. Zresztą je 
Osman basza serdecznym przyjacielem Edifl 
ma. Jednym z powodów, dla których suita 
wystał Osmana baszę, było to, aby uczyń 
zbyteczną urzędującą w Konstantynopolu rac 
wojenną, która paraliżowała nieraz działa 
ność naczelnego wodza. Mówią także, że su 
tan poleci! Osmanowd, aby nie pozwolił Edh 
mowi baszy zapuszczać się za daleko w gła 
Grecyi po za Larissą.

Armia grecka cofnęła się, jak wiadon 
i skoncentrowała pod miasteczkiem Pharsal 
Miejscowość ta, licząca około 3000 mieszka; 
eów leży w południowej Tessalii na duo® 
prowadzącej do Aten, w odległości 50 kił, 
metrów od Larissy w pionowym południ 
wym kierunku, nad rzeką Epineus, która i 
północ łączy się z rzeką Apidanus i razem 
nią wpada do Pineusa, nazwanego teraz S 
lambria. Pharsala posiada znaczenie h istor 
czne, gdyż tutaj Rzymianie pobili na głov. 
Filipa Macedońskiego. Sławniejszem jeszc:- 
stało się to miasto przez bitwę, stoczoną i
9 sierpnia 48 r. przed narodzeniem Ohrysti 
sa między Cezarem a Pompej uszem. Pompi 
jusz.został pobity na głowę i musiał dci®? 
do Egiptu gdzie wkrótce potem trucizną od 
brał sobie życie. Zwycięstwo Cezara było te 
wspanialsze, że miał z sobą tylko 2 2 ..0 0 0 , poi 
czas gdy Pompejusz wystawił czterdziesto-ph 
cio tysięczną armię.

Dla uzupełnienia obrazu ostatnich w} 
padków podajemy nadesłane w ciągu dni 
wczorajszego depesze:

K o n s t a n t y n o p o l .  Depesza Edhenj 
baszy donosi, że tu recka jazda obsadziła w cza 
raj w południe Larissę.

L a Je sułtanskie zarządza wymarsz 4 
liniowych batalionów do Tessalii.

Edhem basza otrzymał order „Im tiaz1 
Sześciu generałów dywizyi otrzymało wielki 
wstęgi orderu Osmanie z brylantami.

Dyw izya Kozkój pod H aindi baszą i dj 
w izya z G reveny pod Hakki baszą, połączył 
się z a n n ią  operacyjną i maszerują na K« 
zaklar.

A t e n y .  Połączemd -.olejowe i®i§dzy V ■
10 a Pharsalą zniszczone, dowóz więc zyWn.' 
ści niemożliwy.

Ostatnie telegramy z y 0to zap izeę2aj 
wiadomości, jakoby między TyrnaV0.s a La 
rissą walczyła jeszcze brygada .&,re*La; Od 
płynęły okręty _ do v olo, aby wz'4° ^°kła 
kobiety i dzieci.

Ludność jest niesłychanie rozdrazhi0na 
Wszystkie pisma żądają dalszego 
wojny. Minister Delyanis oświadęzP ’ łzą 
jest zdecydowany prowadzić Woj°§ % <j 
stateczności.

L o n d y n .  Według Daily ^,ci tyła 
ściwy głównodowodzący armią SreG ' Sfcih 
nerał-m ajo r M akris ustąpił, a jeg° uas%,e: 
został pułkownik Mauromichalis-

Daily News donosi z Atem .^ j^C iij 
tam wielki popłoch. — Oskarżaj o nie 
dbalstwo, a króla o mięszanie sig . °Per< 
cyj_ wojennych, na których się \  D0 i-2 ,1ki*' 
Dni istnienia gabinetu mają bl® T, 
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łacu królewskiego i zażądać natychmiastowej 
zmiany komendy.

Plac boju w Epirze.
W Epirze toczą się bezustannie walki 

ze zmiennem szczęściem, w ogóle wszakże 
Grecy znacznie większe wykazują powodzenia 
niż Turcy. Na wybrzeżach Epiru flota grecka 
wykonała w zeszły piątek nowy atak. Zacho­
dnia flota zbombardowała mały port Santi 
Quaranta, oddalony o 14 mil morskich od 
Korfu. Agencya Havasa donosi, że po dwu- 
godzinnem bombardowaniu, ogień zniszczył 
obfite tureckie składy żywności i kmupicjyi 
Okręty wysadziły na ląd oddział wojska, który 
wsparty strzałami armat, obsadził okoliczne 
wzgórza i otoczył miasto. — Załoga turecka 
uciekła w góry.

Grecy zajęli miejscowość Plaka, domi­
nującą nad fortecą Pentepigadia. A ponieważ 
do zajęcia całkowitego Janiny przeszkadzała 
im obecnie jedynie forteca Pentepigadia, stąd 
zdobycie po dokonanem zajściu w Pentepi­
gadia, pozycyi w Plaka uważać należy za 
bardzo ważny dla broni greckiej wypadek. 
Dotychczas niepodobna stwierdzić o ile pra­
wdziwa jest wiadomość, że wojska greckie, 
operujące w Epirze, cofają się na południe z 
obawy, aby im Turcy nie zajęli tyłów. Ogól- 
nem jednak jest przekonanie, że wobec prze­
ważających sił tureckich Grecya w takim 

Hylko razie mogłaby liczyć na trwały sukces 
gdyby się powiodło wywołać w Epirze po­
wstanie.

A t e n y .  Kilka oddziałów wojska wyru­
szyło z Arty do Filipiades. Pułkownik Manos 
ma opuścić wkrótce Artę i rozpocząć pono­
wnie marsz ku Janinie.

K o n s t a n t y n o p o l .  Konsulaty z Jani­
ny donoszą pod datą 28 i 24 b. m., że w 
mieście panuje wielki popłoch. Chrześcianie 
domagają się broni od walego, który żąda­
niom odmówił. Konsulowie zażądali również 
bezskutecznie rozdania broni między mieszkań­
ców. Bataliony albańskie, w których wybuchł 
rokosz, stoją pod miastem.

Wskutek kroków, jakie wdrożyli amba­
sadorowie, sytuacya w mieście spokojniejsza.

K o n s t a n t y n o p o l .  Achmed Hizzi u- 
zbraia w Janinie 15 batalionów, aby wyru­
szyć przeciwko Grekom.

Depesza komendanta epirskiego korpu­
su donosi, że przy odzyskaniu fortu Pentepi­
gadia, straty Greków wyniosły: 300 zabitych, 
219 rannych, 62 jeńców. Turcy mieli 51 za­
bitych, a . 78 lannych.

K o n s t a n t y n o p o l .  Generalni konsu­
lowie mocarstw, rezydujący w Saloniki, do­
magają się od swoich rządów spiesznego na­
desłania okrętów wojennych.

Latarnie morskie pod Kassandra : De- 
deagacz zostały na czas wojny zgaszone.

Baszybożucy albańscy.
Z Konstantynopola donoszą, że ogólna 

liczba albańskich baszybożuków, których ścią­
gnięto w wiiajecie kossowskim a częścią tak­
że w wiiajecie skutarskim i których formacya 
miała być ukończoną dnia 2 0  b. m. wynosi
15.000  ludzi. Pojedyncze oddziały wojskowo 
umundurowane i uzbrojone stoją pod dowódz­
twem oficerów tureckich. Tylko kilka plemion 
z pod Prizrendu, Ipeku i Djokowy wzbrania­
ło się przyjąć mundury i oficerów tureckich 
i żądało, aby dowodzili niemi właśni naczel­
nicy plemion. Liczbę baszybożuków z połu­
dniowej części wilajetu monastirskiego obli­
czają na 1 0 . 0 0 0  głów.

Przy tej sposobności kilka słów o Al­
banii i Albańczykach: Składający się z l 1,', 
miliona głów przeszło, bitny lud albański 
dzieli się na dwa wrogie sobie obozy — pół­
nocny i południowy, złożone z licznych ple­
mion i klanów, napół niepodległych. Przed 
rokiem 1831 kraj rządził się samodzielnie i 
stał w nominalnej tylko zależności od sułta­
na. Później W. Porta próbowała rozciągnąć i 
na Albańczyków rządy tureckie, co z po­
czątku doprowadziło tylko do anarchii i za­
mieszania, i nigdy nie było osiągniętem w 
zupełności. Albańezycy — to lud bitny, żoł­
nierze z zawodu. Z pomiędzy nich wyszli bo­
haterowie greccy i tureccy, walczący we wro­
gich sobie obozach. Przywiązanie swe do Tur- 
cyi manifestował lud albański kilkakrotnie. 
W r. 1879 zorganizował się on, nie pytając 
Konstantynopola, i wystawił liczną armię, go­
tową do obrony Turcyi, obecnie zaś wodzo­
wie plemion albańskich prosili o pozwolenie 
wystąpienia zbrojnego przeciw Grekom obok 
armii tureckiej. Trudno orzec, czy wyrażano 
w ten sposób uczucia patryotyczne, czy cho­
dziło poprostu o pozór do najazdu i grabieży, 
która od wieków stanowi ulubione rzemiosło 
„skipetarów“ (orłów) Epiru. W ostatnich dwu­
dziestu latach, wśród Albańczyków szerzyła 
się agitacya panhelleńska, powstała w licz­
nych umysłach dążność do stworzenia same 
istnej potęgi politycznej, do wytworzenia 
państwa niezależnego, lub związanego na ze­
wnątrz w całość polilyczną z Grecya. Wątpić 
należy, by agatacya ta przenikła "do głębi 
narodu. Najprawdopodobniej ujrzymy oddzia­
ły drapieżników albańskich tak po stronie

Greków, jak Turków, poszukujące zdobyczy, 
uprawnionej niejako przez stan wojenny, w któ­
rym znajduje się Epir i Tessalia.

Glosy prasy.
Z Aten telegrafują do Beri. Tageblatt: 

W tutejszych kołach politycznych uważają, że 
zbliżyła się już chwila stosowna do pośre­
dniczenia dyplomatycznego między państwami 
prowadzącemi wojnę, mimo, że w Grecyi sły­
chać ciągle głosy domagające się dalszego 
prowadzenia wojny. Pobytowi Cesarza F ran­
ciszka Józefa w Petersburgu przypisują wielkie 
znaczenie dla pokojowego rozwikłania kwestyi 
wschodniej.

Times spodziewa się znakomitych rezul­
tatów ze zjazdu Cesarzy w Petersburgu i wy­
raża zdanie, że rozwaga powinna skłonić obe­
cnie Grecyę, aby zwróciła się do mocarstw 
z prośbą o interwencyę, ponieważ pierwszy 
krok w tym kierunku musi koniecznie przez 
nią być zrobionym.

Temps pisze: Wybiła godzina, w której 
zwyciężeni nie bez sławy pod Meluną i pod 
Mati, "jedno tylko jeszcze zwycięstwo osiągnąć 
moga: zwycięstwo nad sobą samymi. Niechaj 
teraz" Grecya da oczekiwany z niecierpliwością 
przez Europę znak, wzywający ,ej interwencyi. 
Europa wówczas będzie mogła wypowiedzieć 
swoje „dotąd, a nie dalej!“

Londyńska depesza dziennika G-nulois 
twierdzi, że Grecy są zdecydowani prowadzić 
wojnę do ostatniego wytężenia sił, że odrzucą 
wszelkie projekta pośrednictwa, a nawet nie 
chcą zawieszenia broni.

Z rzekomo pewnego źródła donosi F i­
garo, że Grecya nie ucieknie się do żadnej 
interwencyi, lecz, że raczej rokować będzie 
bezpośrednio z Turcyą.

Według Memoriał diplomatiąue między 
Rumunią a Bułgaryą stosunki znacznie się 
oziębiły. Bułgarski minister wojny musi za­
stosować odpowiednie środki ostrożności, je­
żeli to oziębienie nie ma doprowadzić do o- 
twartego starcia.

Tem sam organ dyplomacyi francuskiej 
donosi, iż w Anglii mówią na seryo o zwo­
łaniu międzynarodowego kongresu m ^sprawie 
wschodniej. Ambasador angielski w Konstan­
tynopolu zapatruje się na sprawę bardzo pe­
symistycznie i obawia się rozruchów na ca­
łym obszarze Turcji.

Półurzędowy Hamburger Oorresp. mnie­
ma, że nie należy obawiać się następstw 
ze sprawy o biskupstwa macedońskie, ponie­
waż mocarstwa nie pozwoliłyby Bułgaryi po­
większać zamętu, a rząd sofijski wie o tem i 
stosuje się do tego. Zkądinąd wiadomo tu, ze 
podczas pobytu ks. Ferdynanda w Berlinie 
wpływano na niego w tym duchu.

Z Petersburga.

(Drobne wiadomości).
Przed kilkoma dniami obchodzono uro­

czyście stuletnią rocznicę zorganizowania za­
rządu dóbr koronnych, to jest majątków, z 
których dochody używane są wyłącznie na 
rzecz domu panującego. Przy pierwotnej or- 
ganizacyi, za panowania Pawia I, majątki te­
go rodzaju przynosiły skromny dochód 2.238 
tysięcy rubli. W ciągu jednak lat stu znaczna 
część dochodu była użytą uietylko na melio- 
racye, ale i na powiększenie przestrzeni dóbr 
koronnych, na co różnymi czasy użyto sumy 
58 mil. rubli, Dziś majątki te zawierają prze­
strzeń przeszło 7 milionów dzies. w czem 
5.720 tys. dzies. lasu i przynoszą dochodu 
przeszło 20 mil. rubli rocznie. Przez cały stu­
letni okres czasu ogólna suma dochodów wy­
niosła 162 mil. rubli. Zarząd nad dobrami 
koronnerni należał pierwotnie do oddzielnego 
ministerstwa, przechodząc następnie kilkakro­
tne zmiany, dziś pozostaje pod kierunkiem 
ministerstwa dworu cesarskiego.

Kwesty a szlachty ziemskiej — jak do­
nosi Graźdanin — ma być wkrótce przez 
sfery rządowe rozstrzygnięta. Ruś podaje, że 
chodzi tu o kwestyę umocnienia szlachty przy 
ziemi, przy czem zaznacza, że komisya, zajmu­
jąca się wyświetleniem tej sprawy pod pre- 
zydencyą p. N. Abazy, doszła do przekonania, 
iż szczególnego poparcia rządu potrzebuje wła­
sność średnia i drobna. Sprawa ta ma być 
rozpatrywana na wiosennej sesyi rady pań­
stwa.

Komitety wstrzemięźliwości mają być 
organizowane przez ministra skarbu we wszyst­
kich miejscowościach, gdzie ma być wprowa­
dzony monopol wódc-zany, na pół roku przed 
jego wprowadzeniem. Komitety te mają zada­
nie wpływania na lud prosty, celem wstrzy­
mania go od pijaństwa za pośrednictwem u- 
rządzania odczytów ludowych, herbaciarni, 
czytelń i innych rozrywek. Komitety takie, 
dotychczas już zorganizowane, wszędzie wy­
dały jak najlepsze rezullaty.

W zarządzie miasta Petersburga w osta­
tnich wyborach stronnictwo nowe zwyciężyło 
stare. Do grona radnych nie wszedł wcale 
nawet dotychczasowy prezydent miasta pan 
Ratkow-Rożnow, a natomiast zwyciężyli stron­

nicy radnego Kedrina, któremu w r. z. część 
członlrów zarządu wytoczyła proces o potwarz.

Dzienniki donoszą o powstałym w ko­
łach polskiej inteligencyi w Petersburgu pro­
jekcie zawiązania w tem mieście Towarzy­
stwa naukowo-literackiego rossyjsko-polskiego, 
mającego na celu kulturalne zbliżenie dwóch 
narodowości. Kraj oświadcza, że w peters­
burskich kołach polskich dotąd nic o tym 
projekcie nie słychać.

Na pierwszem ogólnem zebraniu senatu 
rządzącego roztrząsano kwestyę czy żydzi, po­
siadający wyższe wykształcenie, mogą zamie­
szkać po za granicami miast i osad miejskich. 
Wskutek niezgodności zdań, sprawę z senatu 
przeniesiono do Rady państwa.

Piełiersb. Wiedom. stają w obronie Or­
mian, których część prasy rossyjkiej uważa 
za żywioł bardzo niebezpieczny na Kaukazie, 
przypisując im szerokie aspiracye separaty­
styczne i dążenie do ujęcia w swe ręce han­
dlu i przemysłu miejscowego. Autor artykułu 
wykazuje, że z ogólnej liczby 985.000 Or­
mian kaukazkich, tyko 219.000 zamieszkuje 
w miastach, dowodzi, ze handel najważniejszym 
produktem w kraju, t. j. naftą, znajduje się 
przeważnie w rękach cudzoziemców, i że głó­
wną masę Ormian stanowi ludność rolnicza, 
zamieszkała na wsiach i wyłącznie oddana 
swoim zajęciom. W podobny sposób autor 
zbija i inne zarzuty, czynione Ormianom, koń­
cząc zapewnieniem, że „ani handel zswnę- 
trzny kraju, ani przemysł fabryczny nie znaj­
duje się w ręka,ch Ormian, a nadto w żadnej 
gałęzi produkcyi nie zajmują oni stanowiska
przemożnego “.

Z tajemnic niemieckich kolonij 
afrykańskich.

W zeszłą sobotę toczył się przed ber­
lińską Izbą dyscyplinarną dla spraw kolonial­
nych proces przeciwko komisarzowi rządo­
wemu państwa niemieckiego w Afryce wscho 
dniej dr. Petersowi, oskarżonemu o bezprawne 
skazanie na śmierć murzyna i murzynki, o 
znęcanie się nad trzema murzynami, dalej o 
podjęcie na własną rękę wojny z kacykiem 
Malamia i o składanie rządowi fałszywych ra­
portów. Z powodu, że niektóre punkta aktu 
oskarżenia odnosiły się do spraw bardzo dra­
żliwych, mogących obrazić uczucie moralno­
ści publicznej, rozprawy toczyły się w zna­
cznej części tajuie. Przesłuchiwany oskarżony 
przyznając, że instrukeye udzielone sobie prze­
kroczył, wszczynając kroki wojenne z sąsiedniem 
plemieniem tłómaczył się, że co do innych 
zarzutów uważa się za niewinnego, ponieważ 
przysługiwało mu prawo życia i śmierci wobec 
wszystkich murzynów, z wyjątkiem tych, któ­
rzy służą w armii kolonialnej. Murzyna imie­
niem Mabrok kazał rzeczywiście powiesić bo 
na karę tę zasłużył. Ukradł on dr. Petersowi 
paczkę papierosów i był podejrzany o n ikła- 
nianie plemienia Warongów aby napadło na 
stacyę niemiecką. Wprawdzie wypierał się, 
ale po kilkudziesięciu plagach, przyznał się 
do zarzuconej mu winy. Dr. Peters twierdzi 
tedy, że musiał więc wydać wyrok śmierci, 
aby  ̂ utrzymać powagę swego stanuwuka i 
rzucić postrach na niespokojną ludność. Na 
zarzuty, że trzy dziewczęta murzyńskie kazał 
skatować, a że jednę powiesił, poczein rozpo­
czął wojnę z Malarnią, odpowiadał Peters, że 
dziewczyny te uciekły do wymienionego ka­
cyka, który nie chciał ich wydać, dopóki Pe­
ters nie zmusił go do tego strzałami karta- 
czowymi. Wydane dziewczyny otrzymały tylko 
po 25 plag; Peters przyznał przy tem, że mię­
dzy -skazanymi znajdowała się także jego ko­
chanka, która go zdradzała. Inną murzvnkę, 
imieniem Gajodio, skazano ją pierwotnie na 
karę więzienia, a powieszono dopiero później, 
gdy chciała się ratować ucieczką, lecz została 
schwytaną. Co do ostatniego punktu aktu 
oskarżenia, zaprzeczał Peters, jakoby składał 
fałszywe relacye gubernatorowi. — Zeznania 
świadków były bardzo obciążające, a przede- 
wszystkiem okazało się, że murzyn Mabrok 
poniósł śmierć zupełnie niewinnie i że głów­
nym motywem karania młodych murzynek 
były stosunki miłosne Petersa.

Wogóle postępowanie dowodowe wska­
zało mnóstwo oburzających szczegółów gospo­
darki Petersa i jego przyjaciół. Za najmniej­
sze faktyczne, czy urojone przewinienie bito 
murzynów i murzynki do krwi, a wyroki 
śmierci wydawano „w wesołej kompanii" — jak 
się wyraził jeden ze świadków — przy kie­
liszku i cygarze. Tak zw7any sąd wojenny, 
który skazał pomienionego murzyna i dziew­
czynę murzynkę na karę śmierci, składał się 
z Petersa, jednego podrzędnego funkeyona- 
ryusza stacyi niemieckiej i przybyłego przy­
padkowo na stacyę komiwojażera. Prokurator 
w mowie końcowej dał wyraz oburzenia z po­
wodu tak niegodziwego i nieludzkiego postę­
powania urzędnika niemieckiego i domagał 
się przykładnej kary.

Izba dyscyplinarna orzekła, że Peters 
ma być na zawsze wydalony ze służby rzą­
dowej i ponosić koszta procesu.

Zamach na króla włoskiego.

Rzymski korespondent Figara  był o- 
becny podczas przybycia króla Humberia na 
plac wyścigowy w dniu zamachu (we środę, 
dnia 2 2  b. m.) i zapewnia, że słyszał króla, 
opowiadającego szczegóły zamachu. „W odda­
leniu około dwóch kilometrów od bramy San 
Giovanni, — miał mówić król, — zauważyłem 
na ulicy po prawej stronie człowieka, odzianego 
w niebieską bluzę robotniczą, bez śladów koł­
nierza od koszul’, zdradzającego jakiś niepokój. 
Z roztargnieniem popatrzyłem na tego czło­
wieka, kiedy nagle z ogromną szybkością 
przyskoczył do powozu i wyciągnął do mnie 
dłoń owiniętą w czerwoną chustkę. Ujrzałem 
lśniącą klingę ostrego noża, instynktownie u- 
sunąłem się na bok i uderzyłem go laską w 
ramię. Ostrze broni chybiło celu i uderzyło 
w poduszkę powozu. Uderzenie laską wyrzu­
ciło sztylet z powozu. Morderca nachylił się, 
aby go podnieść i pochwycił go. kiedy dwaj 
konni karabinierzy przyskoczyli doń i po­
wstrzymali go od wymierzenia drugiego ciosu 
Spostrzegłem wtedy, jak morderca rzucił broń 
przez parkan na przyległe pole. „Widzicie — 
z uśmiechem kończył monarcha — że to nic 
wielkiego “.

Według doniesień innych dzienników, 
zamach odbył się w następujący sposób: 
Zanim Acciarito rzucił się na powóz, ubliżyli 
się do powozu trzej mężczyźni z podaniem, 
które król życzliwie przyjął. W skutek tego 
powóz zwolnił biegu. Acciarito, trzymający 
również biały papier w ręku, skorzystał z tej 
chwili, rzuci! się i wykonał zamach. Sztylet 
chybił jednait celu, — Acciarito pośliznął się 
na stopniach powozu i upadł na ziemię; zer­
wał się jednak niezwłocznie, wskoczył na sto­
pień i gotował się do zadania nowego ciosu. 
Król na widok niebezpieczeństwa podniósł się 
szybko, a jadący z nim razem generał Ponzio 
Yaglia, rzucił się przed króla. Tymczasem 
także komisarz policyjny, jadący zawsze w 
pobliżu króla, schwyc’ł sprawcę i ściągnął go 
ze stopnia na ziemię. Gdy go ujęto, nadbie­
gły tłumy, rzuciły go na ziemię i poczęły o- 
kładać pięściami. Acciarito rzucał się jak sza­
lony i wykrzykiwał.

O sprawcy zamachu donoszą: Ojciec
Piotra Acciarito, Oamillo, liczy lat 65 i jest 
portyerem w jednym z domów, należących 
do neapolitańskiego banku kredytowego ziem­
skiego. Matka jego żyje jeszcze, liczy lat 60 
i pochodzi z Marino. Młodszy brat, Franci­
szek, jest służącym w hotelu pod Kapitolem, 
a starszy brat kowalem w Ameryce. W do­
mu, w którym ojciec jest portyerem, Piętro, 
który mieszkał z rodzicami, miał mały zakład 
kowalski. W ostatnich czasach Piętro zawią­
zał stosunek miłośny z dziewczyną, nazwi­
skiem Adela Oarrara. Stosunek ten niepodo- 
bał się rodzicom, a dlatego Piętro ostatecznie 
opuścił dom rodzicielski i mieszkał odtąd ra­
zem z kochanką, która za dzienną zapłatę 
pracowała u kupca Sabatello na Piazza Yit- 
torio Emanuele. Piętro na krótki czas znalazł 
zatrudnienie wbankuAeapolitańskim.Przed kil­
ku dniami sprzedał on resztę mebli, jakie jeszcze 
posiadał, oraz swe narzędzia i mieszkał od 
tego czasu przed Porta San Giovanni. Matka 
oświadczyła przed sędzią śledczym, że syn jej, 
na którego dawniej nigdy nie miała powodu 
się skarżyć, zmienił się zupełnie od zawiąza­
nia stosunku z Adelą Carrara; ciskał on groźby 
i mówił niejasno o jakimś stanowczym kroku, 
którego musi dokonać, zanim się zaciągnie do 
legii ochotniczej w Grecyi. Zeznania" te po­
twierdził także ojciec. Przy rewizyi znaleziono 
w opuszczonym warstacie tylko resztki łóżka 
i nieco szmat. Piętro oświadczył sam zarówno 
w obec kwestora pohcyi, jak w obec sędziego 
śledczego, że nie miał żadnych wspólników, 
że nikt go me zachęcał do spełnienia zamachu 
i że wykonał zamach bez poprzedniego namy­
słu. Sztylet, o ostrzu 14 ctm. długiem, zaopa­
trzony jest w rękojeść z drzewa; rękojeść to 
Łrudna, widocznie od dawna używana. — 
Acciarito był dotychczas karany tylko w r. 
1893 z powodu niedozwolonego noszenia broni.

Piotr Callabona, Pascal Veneruba i F ry­
deryk Gudiui, aresztowani jako podejrzani o 
współudział w zamachu na króla, zostali wy­
puszczeni na wolność.

Oboje królestwo włoscy byli w sobotę na 
nabożeństwie w kościele del Sudario, dla po­
dziękowania Bogu za ocalenie króla. Po drodze 
ludność witała króla z zapałem.

Książę Neapolu przybył w sobotę z Flo­
rencji do Rzymu. We wszystkich miastach 
prowincyonalnych odbywają się ciągle jeszcze 
manifestacye na cześć króla.

K R O F I K A

Lwów , 27 kwietnia.

— U JE. E. Ministra Guttenberga,
odbył się w tych dniach świetny wieczór, na 
którym amatorowie odegr iii po niemiecku . Po- 
sażną jedynaczkę" Fredry.

„Gazet?*. Lwowska" ? dnia 28 kwietnia 1897.
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—  Awans majowy. Porucznikami mia­

nowani : Maksymilian Kamiński, Kazimierz
Ostrowski, Wacław Przibyl, Rudolf Pletnitzky, 
Jan Jiittner, Jan Dusohanek, Wirgiliusz Reyer, 
Otokar Kendik, Karol Christophori, Stefan Wit­
kowski, Jerzy Isopescul, Józef Keschmann, Jaro­
sław Yyćichl, Karol Kolb, Franciszek Medricky, 
Karol Hołyński, Rudolf Hafner, Wilhelm Habich, 
Adolf Kun&ar, Juliusz Friinzel, Laurenty Uhl, 
Willibald Groger, Sylwester Kodera, Rudolf En­
gel, Ka.ol Nitschmann, Maksymilian Schipek, 
Henryk Kogler, Karol Grillo, Karol Reif, Otton 
Petrzik, Karol Ziegler, Ludwik Heckmann, Ru­
dolf Kellner, Fryderyk Strass, Franciszek Kammer, 
Fryderyk John, Karol Koch, Karol Suda, Karol 
Petzelt, Aloizy Bucek, Franciszek Knobloch, Ste­
fan Yrbanjac, Aloizy Hartig, Franciszek Rziho- 
szek, Fryderyk Oberbacher, Seweryn Chmielow­
ski, Maryan Burzmiński, Karol Indra, Karol 
Gurtler, Karol Schindler.

Podporucznikami w piechocie mianowani: 
Ottokar Ecker, Henryk Bittner, Edward Rebetz, 
Ferdynand Gradl, Gustach Koch. (C. d. n.)

— Posiedzenie Rady m iejskiej, od­
będzie się we czwartek d. 29 b. m. o godzinie 
6  wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym szereg spraw ważnych, a między in- 
nemi: sprawa odstąpienia gruntów miłjskich na 
rozszerzenie stacyi kolejowej we Lwowie; zatwier­
dzenie kosztorysu na budowę teatru (uchwala II); 
organizaeya dwóch szkół ludowych 4-klasowych 
im. Tadeusza Kościuszki; odstąpienie dla fakul­
tetu medycznego dalszej części gruntu miejskiego; 
przyzwolenie kredytu z pożyczki 1 0 -milionowej 
na zakupno realności od konwentu 00. Domini­
kanów; sprawa obsadzenia posady radcy magi­
stratu po ś. p. Józefie Woynarze i t. d.

— Krajowa niższa szkoła rolnicza w Du- 
blanach, ma na celu kształcenie niższych urzęd­
ników gospodarczych (dozorców i pisarzy). Kto 
chce wstąpić do tej szkoły jako uczeń, powinien: 
1. Najdalej do 1 czerwca b. r. wnieść do Wy­
działu krajowego na ręce Dyrekcyi kraj. szkół 
rolniczych w Dublanach, podanie z dołączeniem: 
a) metryki urodzenia, udowadniającej, że kandy­
dat ukończył 16 rok życia; b) świadectwa szkol­
nego z ukończenia szkoły ludowej i odbycia nauki 
dopełniającej z dobrym postępem; c) świadectwa 
moralności i dotychczasowego zatrudnienia, wy­
stawionego przez właściwego duszpasterza i 
zwierzchność gminną; d) świadectwa ubóstwa lub 
pisemnego zobowiązania się rodziców lub opie­
kunów, poręczającego regnlarną wypłatę należy- 
tości za utrzymanie. 2 . O przyjęciu ostatecznem 
decyduje orzeczenie lekarza zakładowego i wynik 
egzaminu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni 
kosztem funduszu krajowego, inni płacą 204 zł. 
rocznie za zupełne utrzymanie.

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposo­
bieni i zdolniejsi uczniowie, mogą ukończyć szkołę 
w dwóch latach. Każdy wstępujący do zakładu 
powinien być zaopatrzony w dostateczną bieliznę.

— Egzamiua piśmienne pod nadzorem 
i ustne, w lwowskiej c. k. komisyi egzaminacyj­
nej dla kandydatów zawodu nauczycielskiego w 
gimnazyach i szkołach realnych, rozpoczną się 
dnia 28 maja r, b.

—  Z Kasyna miejskiego. Przedstawie­
nie amatorskie, zapowiedziane programem zabaw 
na piątek 30 b. m., względnie sobotę 1 maja, 
nie odbędzie się.

— Ubezpieczenie czeladzi folwar­
cznej i robotników rolnych. Ruch Kato­
licki donosi: Dnia 28 b. m. odbędzie się we 
Lwowie zwołany przez grono uczestników osta­
tniego wiecu katolickiego zjazd ziemian naszych, 
celem założenia instytucyi, mającej na celu ubez­
pieczenie czeladzi folwarcznej i robotników rol­
nych na starość i na wypadek nieudolności do 
pracy. Inieyatorem tej szlachetnej myśli jest autor 
referatu „O służbie w gospodarstwach rolniczych" 
z ostatniego wiecu katolickiego, hr. Kazimierz 
Szeptycki.

— Nakładem „Macierzy polskiej“
wyszła z druku ciekawa nader książeczka w wy­
daniu jubileuszowem z 2  rycinami p. t.: „Żywot 
św. Wojciecha" opisał Jarosław Janowski. Cena 
8  et. Główny skład w adininistracyi wydawnictw 
„Macierzy Polskiej" Lwów, gmach sejmowy.

— Nowa cukiernia. P. Dezyderyusz 
Szolc, tak dobrze renomowany z czasu Wystawy 
krajowej, otworzył w dniu dzisiejszym cukiernię 
we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja. Lokal i 
urządzenie bardzo piękne. Przed otwarciem od­
było się dziś o godzinie 1 1  w południe poświę­
cenie nowego lokalu. Poświęcenia dokonał ks. 
Jau Chęciński, w ebecności ks. Arcybiskupa Issa- 
kowicza i licznego grona zaproszonych gości. Po 
poświęceniu odbyło się śniadanie, na którem toa­
stowano na powodzenie nowego przedsiębiorstwa.

— Slub. W Wiedniu odbył się wczoraj 
ślub hr. Karoliny Ledebur, córki P. Ministra 
rolnictwa, z porucznikiem hr. Wiktorem Sze- 
chenyim. Na ślubie byli obecni: Najd. Arcy- 
książę Ludwik Wiktor, P. Prezydent Ministrów 
hr. Badeni, P P .  Ministrowie Welsersheimb i 
Gautsch, członkowie ciała dyplomatycznego i 
wiele osób z arystokracyi. Błogosławieństwa ko­
ścielnego udzielił nowożeńcom opat hr. Miklos 
ozeehenyi.

t  Zmarła w ostatnich dniach: W Wie­
dniu, księżna Wilhelmina z hr. Nostitzów Augu­

stowa Windisch-Graetzowa. Wielki ochmistrz 
Dworu ks. Liechtenstein z polecenia Najj. Pana 
wyraził rodzinie kondolencyę.

— Tyfus plamisty w Sknifowie.
Magistrat m. Lwowa podaje do wiadomości, że 
w Skniłowie (pode Lwowem), sprawdzono epide­
mię tyfusu plamistego. Magistrat zwraca przeto 
uwagę publiczności na środki ochronne w obec 
tej choroby, a mianowicie: należy unikać osób 
mających styczność z chorymi na tyfus plamisty, 
nie można dotykać się odzieży, pochodzącej od 
tych chorych, równie jak i od. osób wspólnie z 
nimi zamieszkałych, a co do pożywienia, należy 
mleko pochodzące ze Skniłowa spożywać tylko w 
stanie przegotowanym.

— Nieszczęśliwy wypadek. Przy ul. 
Zielonej 1. 3, demolowano dom Ehrenpreisa pod 
kierownictwem majstra murarskiego, Kajetana 
Senaczka. Wskutek składania na ganku I piętra 
zdjętych z budowli cegieł i gruzów, ganek wraz 
ze złożonymi na nim gruzami, runął dzisiaj 
około południa i przywalając ciężarem swoim 
dwóch robotników, Łukasza Karpfiuka i Jędrzeja 
N., spowodował śmierć ich na miejscu.

— Zmiana własności. Wieś Strupków 
koło Ottynii, dawnisj własność pp. Kunzów, 
nabył p. Zygmunt Regenstreif ze Stanisławowa 
i zakłada tam gorzelnię i fabrykę drożdży.

— Z Krynicy telegafują, że wybuchł tam 
pożar i zagraża łazienkom borowinowym. Z No­
wego Sącza przybyła straż pożarna. Przybył także 
na miejsce starosta, p. Juliusz Friedrich. Bliż­
szych szczegółów o rozmiarach pożaru i przy­
czynie jego powstania, na razie nie ma.

— Zjazd lekarzy w Moskwie. Dzien­
niki warszawskie donoszą: Na wszystkich kole­
jach w państwie dozwolony został bezpłatny prze­
jazd do Moskwy i z powrotem dla lekarzy, uda­
jących się ua zapowiedziany w Moskwie XII mię­
dzynarodowy zjazd lekarski, rozpocząć się mający 
dnia 19 sierpnia r. b. Zjazd trwać będzie przez 
tydzień, a jego uczestnicy korzystać będą mogli 
z bezpłatnego przejazdu w okresie czasu od dnia 
13 sierpnia do 13 września. Specyalne bilety 
bezpłatne, służące na wszystkie koleje w pań­
stwie, wydawać będzie komitet organizacji ny zja­
zdu, któremu w tym celu owe bilety we właści­
wym czasie będą przesłane wprost z departa­
mentu kolejowego.

— Z teatrów warszawskich. Reżyse- 
rya teatru Rozmaitości wystawi wkrótce sztukę 
Sardou p. t.: „Marcela", której przekładu doko­
nał Zygmunt Sarnecki. Najbliższą nowością tej 
sceny będzie „Bajka" Schnitzlera, autora „Miło­
stki".

Prawdopodobnie na rozpoczęcie sezonu le­
tniego w ogrodzie Saskim, reżyser komedyi i 
dramatu przygotuje sztukę Sewera p. t.: „Marciu 
Łuba".

— Szkolne kasy oszczędności wć
Francyi. Naród francuski, odznaczający się 
oszczędnością i zapobiegliwością a w następstwie 
powszechnym dobrobytem, posiada od przeszło 
lat 2 0  instytucję „szkolnych kas oszczędności"
(caisses cl’epargne scolaires), która działa bar­
dzo zbawiennie na młodzież i wpływa na spo­
tęgowanie narodowej — rzeeby można — cnoty 
Francuzów, oszczędności. Twórcą tej instytucyi 
we Francyi jest niejaki p. de Malarce, który 
przestudyowawszy podobne instytucje za grani­
cą wprowadził je i rozpowszechnił we Francyi 
w r. 1874. W usiłowaniach jego wsparły go 
władze uniwersyteckie, które we Francyi w obec 
szkół mają podobną rolę, jak u nas Rady szkol­
ne, władze gminne i osoby prywatne. Uiządze- 
nie szkolnych kas oszczędności według swego po­
mysłu skreślił Malarce w książce, która nieda­
wno wyszła w 14 już wydaniu p. t. „Histoire 
et manuel de 1’institution des caisses d’epargue 
scolaires. Paris. Hachette 1897.

Oto kilka szczegółów, jak szkolne kasy o- 
8 zczędności rozwinęły się we Francyi. W roku 
1874 było zaledwie 7 szkolnych kas oszczędno­
ści. W roku 1877 było ich już około 8000. 
W roku 1886 w 23.000 szkołach miało blisko
500.000 uczniów i uczenie na książeczkach 
szkolnych kas oszczędności, złożonych 1 2  milio­
nów franków, t. j. przeciętnie po 24 franków. 
Ten piękny wynik szkolnych kas oszczędności 
zwrócił uwagę pedagogów w innych krajach, to 
też w wielu krajach Europy i Ameryki poza­
kładano podobne instytucye na tych samych za­
sadach, jak we Francyi. Po roku 1886 w mia­
rę, jak władze szkolne i nauczycielstwo francu­
skie zaczęło zajmować się żywiej kilku innymi 
doniosłem! sprawami, jakoto: rozbudzaniem uczuć 
narodowych, kursami uzupełniającymi dla star­
szej młodzieży, zwalczaniem alkoholizmu i t. p. 
liczba szkolnych kas oszczędności trochę zma­
lała. Mimo to w roku 1895 było w szkołach 
francuskich przeszło 400.000 uczniów oszczędza­
jących, a oszczędności w szkolnych kasach wy­
nosiły przeszło 13 milionów franków.

Nasuwa się pytanie, czy nie stosowniej 
rozbudzać u młodzieży szkolnej zamiast oszczę­
dności uczuć altruistycznyeh jak miłości bliźnie­
go, litości, uczynności, szczodrobliwości i t. p. i 
czy w ogóle jest rzeczą stosowną zaprzątać umysł 
dzieci myślą o oszczędzaniu i o kasach oszczę­
dności. Zdania pedagogów są pod tym wzglę­
dem różne. Jedni żądają wyłącznie kształcenia 
uczuć moralnych, uszlachetniania młodzieży, bez 
względu na potrzeby życia praktycznego, inni 
obok tego chcą jnż w szkole zwracać uwagę 
dzieci na przyszłe ich zadania w życiu rodzin-

nem i obywatelskiem. Na ten temat toczyła się 
także n nas w krajn przed kilkunastu laty w 
pismach fachowych dyskusya, a bardzo poważne 
głosy odzywały się przeciw szkolnym kasom o- 
szczędnosei.

Nie wdając się bliżej w szczegółowy roz­
biór tej kwestyi, oświadczyć musimy, że droga 
pośrednia jest tu najwłaściwsza. Szkoła, pracu­
jąc usilnie nad uszlachetnieniem młodzieży, nad 
zaszczepieniem szlachetnych zasad i rozbudzeniem 
szlachetnych uczuć, powinna także przysposabiać 
młodzież do przyszłych zadań w życiu prakty- 
cznem, zaznajamiać ją ze stosunkami tegoż ży­
cia, uczyć cnót rodzinnych i obywatelskich. Do 
takich przymiotów, niezbędnych w zdrowem spo­
łeczeństwie, należy oszczędność. Otrzymany od 
rodziców w nagrodę lub drobne potrzeby i przy­
jemności grosz niech dziecko zużytkuje dobrze, 
niech go nie przetrwoni na łakótki lub zabaw­
ki, lecz niech nim od czasu do czasu wspomoże 
nbogiego, a inną znów razą niech go złoży jako 
oszczędność na poważniejsze potrzeby. Pocztowe 
kasy oszczędności, wprowadzone u nas niedawno, 
spełniają też już w pewnej mierze zadanie 
szkolnych kas oszczędności. Nierzadko spotyka 
się uczniów, składających markami pocztowemi 
swe oszczędności na poczcie. Czynią to szczegól­
nie ci uczniowie, którzy sami z lekcyi się utrzy­
mują, składając zaoszczędzony grosz na gorsze 
czasy.

Szkolne kasy oszczędności, gdzie one istnie­
ją, mają dwojakie zadanie : 1 . uczą dziecko już 
w szkole oszczędzać, a oszczędzając, pokonywać 
różne zachcianki; 2 . zaznajamiają je, a za po­
średnictwem niego rodzinę z instytucją kas o- 
szezędności, tak doniosłą w życiu rodzin i spo­
łeczeństw.

Czy nie godziłoby się i na naszą młodzież, 
tak pochopną do rozrzutności, wpływać w po­
wyższym duchu ?! M . R .

W ładysław Żeleński — jak donosi 
Czas — wyjechał w sobotę do Warszawy, w 
celu prowadzenia układów co do przedstawień 
„Goplany" w Operze tamtejszej. Podobno opera 
lwowska w przejeździć do Warszawy ma się za­
trzymać w Krakowie i daó tam kilka przedsta­
wień.

P. profesor Strakosell, znakomity de- 
klamator, przybył do Lwowa, gdzie w sobotę w 
sali hotelu George’a (klubu pocztowego) o.godz. 
pół do 8  wystąpi z całkiem nowym programem. 
P. Strakosoh będzie deklamować „Narzeczoną z 
Messyny", „Intryga i miłość" Schillera, oraz 
dwie ballady. Publiczność pospieszy niezawodnie 
tłumnie na występy wybornego deklamatora, 
który potęgą swojego głosu umie wywoływać 
piękne i podniosłe wrażenia.

(-M r c ) Z półki księgarskiej. Nakła­
dy Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie. IY. 
(Tadeusz Miciński; Pierwszy uczeń; J. z Wit­
tów Korzeniowska).

Nowelkę p. Micińskiego odznaczono na 
konkursie Czasu drugą nagrodą. Już to samo 
zwróciło na „Nauczycielkę" baczniejszą uwagę 
tych wszystkich, którzy interesują się młodymi 
talentami. Źe nowelka p. Micińskiego napisana 
z talentem — to pewna. Ozy zasługiwała ona 
jednak na postawienie jej przed innymi utwora­
mi konkursowymi ? — Sędziowie konkursowi od­
powiedzieli większością głosów; t a k  — i wy­
rok zapadł. Czy każdy się z nim zgodzi — to 
inna kwestya,

„Nauczycielka" młoda i bardzo urocza 
dostała się do pensyonatu prywatnego po przej­
ściu burzy sercowej, która atoli złamać jej nie 
była zdolną. Niedoszły jej mąż z bogatszą za­
bawia się na południu, a ona dzieci uczy ; w 
chwilach samotnych wspomnienia dawne ją 
dręczą, cierpi mocno, zapisując wszelkie skargi 
i hole w pamiętniku, odtwarzającym czytelniko­
wi bardzo dokładnie stan jej moralny. Na do­
bitek nieszczęścia dowiaduje się, że ta, której 
ona odstąpić musiała wybranego, nie jest szczę­
śliwą, że on zwraca się teraz coraz częściej my­
ślą do chwil, spędzonych w towarzystwie owej, 
którą tak lekkomyślnie porzucił, — że chce do 
niej przyjechać, widzieć ją, mówić o sprawach 
dla obu stron drażliwych. — Chwila spotkania 
„Nauczycielki" z dawnym jej ukochanym nad­
chodzi. Była ona dziewczyną gruntownie uczci­
wą, można więc nie powtarzać jej słów, po któ­
rych młody człowiek targnął się w hotelu na 
wrłasne życie. Nauczycielka spieszy do rannego 
ciężko, nie zważając na złe języki, pielęgnuje go 
jak najlepsza siostra przez kilka tygodni, od­
rzuca jego chorobliwe projekty i plany i zwraca 
jego serce i myśl ku opuszczonej, a kochającej 
go żonie. Sarna wraca do dawniejszych zajęć, 
wychowa na zastępczynię swoją ulubioną pupil­
kę, by potem poprowadzić do ołtarza człowieka 
poważnego, kolegę w zawodzie, którego obojętne 
na pozór serce — podbić tak sympatyczna istota 
musiała. I ją -więc nagroda spotyka. Chociaż pa- 
miętniczek nauczycielki jest może umyślnie przez 
autora trzymany w stylu odrębnym, mimo to 
przyznać musimy, że obok ustępów prawdziwie 
pięknych, znajdujemy tu rozdziały grzeszące po­
zowaniem na zbytnią oryginalność.

Nie wiem dlaczego Spółka wydawnicza 
polska złączyła w jeden tomik dwa inue utwory 
konkursowe Czasu, mianowicie nowelkę niewia­
domego autora, prędzej autorki, p. t. „Pierwszy 
uczeń" oraz Jadwigi z Wittów Korzeniowskiej: 
„Listy Narcyzy". Nie przypuszczam, by wyszły 
one z pod jednego pióra, gdyż mimo pewnych, 
drobnych zresztą cech wspólnych, wartość ich 
bardzo rozmaita. „Pierwszy uczeń" to opowieść 
ojca, dziwnie smutna i rozrzewniająca. Po wielu 
latach spotykają się na bruku warszawskim dwaj 
koledzy ze szkolnej ławy. Jeden, zamożny nie 
znał co to troski, życie mu się uśmiechało; dru­
giemu, przeciwnie, nie szczędziło ono ni cierni, 
ni zawodów bolesnych, co zresztą przebija się 
w całej jego postaci, ogromnie zgnębionej, w 
oczach zmęczonych, przebija ua czole bruzdami 
głębokiemi zoranem. Kiedyś i on był szczęśliwy. 
Miał żonę młodą i kochającą, jego pensya wy­
starczała na skromne, lecz wygodne utrzymanie, 
ozasem i na zbytek pozwolić sobie mogli. Bóg 
im dał dziecię. Urocze chłopię rosło i rozwijało 
się z dniem każdym więcej, ale niestety byłe 
kalekie.... głuchonieme. Pierwszy ojciec to za 
u ważył, gryzł się więc w sobie, oczekująo z 
strachem chwili, w której żona jego przekon 
się o nieszczęściu, którem ich Bogu dotknąć sń 
podobało.

Matka, zdawało się, zniosła ten cios mężnie, 
ale były to tylko pozory. Nikła więc w oczach, 
by w końcu, zbyt niestety rychło, pożegnać do­
zgonnego swego towarzysza i sierotę kalekę na 
zawsze. Ojciec pracą mozolną pragnął zagłuszyć 
ból, lecz żył w kraju, gdzie nie wszyscy cieszą się 
równemi prawami.... przybył urzędnik gdzieś z 
wielkorossyjskich gubernii, Polaka usuuięto. Sa­
memu żyć potrzeba a i głuchonieme chłopię wy­
chować należy, biedak więc ima się rozmaitych 
zajęć, gdy zaś te zanadto skromne przynoszą do­
chody, pozostawia sierotko w warszawskim domu 
głuchoniemych, sam zaś rusza daleko na wschód, 
gdzie trawiony ogromną tęsknotą, pracuje bez 
wytchnienia i odkłada grosz do grosza na koszta 
podróży dla swego jedynaka. Minęły tak dwa 
lata. Stęskniony wygnaniec przybywa do War­
szawy, spieszy do domu, w którym obcy ludzie 
wychowują sierotę, wchodzi do ogrodu, malec — 
dziwnie mizerny i biady — poznaje ojca, rzuca 
mu się w objęcia i „głosem strasznym.... głosem 
głuchoniemych, co to rodzi i wstręt i litość, mówi 
słowa czułego przywitania w języku, którego 
matka jego nie umiała", w którym ojciec otrzy­
mał rozkaz podania się do dymisji, którego 
dźwięki przez całe dwa lata rodziły w nim no­
stalgię za mową rodzinną....

Ojciec zadrżał, zbladł, odtrącił od siebie 
gwałtownie chłopca i wybiegł nieprzytomny na 
ulicę. Cóż jednak nieszczęśliwy kaleka zawinił? 
„Biedak, on może myślał, że język, którym prze­
mówił do muie — skarży się ojciec swojemu 
koledze — był językiem jego macierzystym, że 
tym językiem nad jego kolebką mówili do siebie 
jego rodzice".

Oto cicha, ale jakże bolesna tragedya, 
osnuta nader zręcznie ua nienormalnych stosun­
kach, panujących w Królestwie Polskieni. Autorka 
umiała trafić w strunę, która rozrzewni czytel­
nika, więcej tkliwemu nawet łzę z oka wyciśnie, 
a nie zrazi go banalnością i zbytecziiem prze­
czuleniem.

Czegoś podobnego nie możemy powiedzieć 
o nowelce drugiej. Jest ona znacznie słabszą od 
„Pierwszego uezuia". I forma jej i styl i rysunek 
wprowadzonych do opowiadania postaci, słowem 
wszystko razem złożyło się na rzecz niezbyt 
udałą, nic dziwnego więc, że praca p. Jadwigi 
Korzeniowskiej na koukursie odznaczoną nie zo­
stała.

Książę Konstanty, zbałamuciwszy żonę przy­
jaciela, matkę drobnych dzieci, ucieka z nią za 
granicę, gdzie wspólnie przejadają cały jego ma­
jątek. Nie będę się wdawał w przedstawienie 
zatargów owej pary zacnych kochanków i odtwa­
rzanie szarpiących nimi uczuć, dodam tylko, że 
po pewnym czasie Łpani wraca do męża i tam 
rychło bardzo umiera, książę zaś zjawia się na 
bruku warszawskim, by po długiej tułaczce od 
biura do biura zasiąść w końcu za stołem w 
żydowskim jakimś kantorze. Innej pracy znaleźć 
nie mógł, chcąc więc zarobić na kawałek chleba 
musiał zamknąć się w wilgotnej, ciemnej norze, 
choć cała jego dzika natura rwała się do wsi, 
do pól, łąk i lasów. W takiej chwili poznaje go 
stara panna Narcyza i w skrytości serca kocha 
księcia, lecz wie z drugiej strony, że on musi 
bogato ożenić się, by porzucić znienawidzone i 
ciasne mury miejskie i wrócić do pracy na roli. 
Narcyza, gotowa zawsze do poświęceń własnej 
osoby, wynajduje bogatą pannę Ilonorynę i tak 
sprytnie wszystko układa, że po zamienieniu 
czterech czy pięciu słów, ks. Konstanty jest już 
po oświadczynach! Małżonkowie ruszają na wieś; 
pragną gościć u siebie i pannę Narcyzę, leez ta 
boi się zostawać pod jednym dachem ze skrycie 
kochanym człowiekiem i usuwa się z ich towa­
rzystwa na zawsze! opisując całą historyę w 
trzech listach do przyjaciółki z pensyonatu Sacre- 
Cour, pod której dachem chwilowy znajduje przy­
tułek.

„Nafty" nr. 7 wyszedł i zawiera : Roz­
porządzenie Ministerstwa skarbu. — Polskie sło­
wnictwo naftowm. — Skarb państwa, czy rafi­
nerzy. — O dyssocyaeyi soli kwasów naftowych 
i oznaczaniu wolnych kwasów w olejach mine­
ralnych, nap. Roman Załoziecki. — Dortsche 
Petroleum-Industrie-Maatschappy. — Zastosowa­



nie nafty we Francyi. — Przemysł naftowy na 
Kaukazie. — Katastrofa w Orawicy. — Prze­
gląd statystyczny. — Korespondencye.

K ep erto a r te a tru  hr. Skarbka pod dy- 
rekcya dr-. Juliusza Banclrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz dziewiąty „Lolien- 
grin'1, wielka opera R. Wagnera. Przedostatnie 
przedstawienie operowe i przedostatni występ p. 
Aleksandra Banclrowskiego, artysty opery frank­
furckiej.

We środę, po raz piąty „Urzędowa żona", 
sztuka w 3 aktach podług Savage’a.

We czwartek po raz szósty „Tannhiiuser“ 
opera w -3 aktach, Ryszarda Wagnera. Ostatni 
występ Aleks. Bandrowskiego. Ostatnio przed­
stawienie operowe w tym sezonie.

W piątek po raz pierwszy „Trilby“ sztu 
ka w 4 aktach z sensacyjnej powieści angiel­
skiej Jerzego Maurier, podług Pawła M. Potte- 
ro przerobił M. Sachorowski. (Trilby p. Bedna- 
rzewska, Srengali p. Ruszkowski, Grecko p. Żela­
zowski, Taffy p. Hierowski).

GOSPOBABSTWD1 MIEL
D rzew a owocowe p rz y  d ro g ach  p u ­

b lic zn y c h . Kwestya zasadzania przy dro­
gach publicznych drzew owocowych zamiast 
zwykłych, wywołała niedawno we Francyi 
żywszą dyskusyę. Inżynierowie dróg publicz­
nych utrzymywali, że wymaga to znacznych 
nakładów, któreby sio nie opłaciły. Tymcza­
sem w niektórych stronach zachodniej Euro­
py zasadzanie drzew owocowych przy dro­
gach dało pomyślne rezultaty, osobliwie w 
południowych Niemczech, za których przy­
kładem poszły Luksemburg, Szwajcarya i 
Belgia. W Bawaryi, Wirtembergii i Saksonii 
są publiczne trakty wysadzone jabłoniami, a 
według informacyj inspektora paryskich skwe­
rów, p. Giraud, jabłonie te przynoszą w Wir­
tembergii około półtora miliona franków ro­
cznego dochodu. Według jego obrachowania, 
dochód w razie zasadzenia drzew owocowych 
przy wszystkich drogach francuskich wyno­
siłby 300 milionów franków rocznie, zaś pre­
zes Towarzystwa ogrodniczego w Troyes, 
Baltó, obliczył, żo średni dochód z każdego 
takiego drzewa przydrożnego w południowych 
Niemczech w dwudziestym roku po zasadze­
niu wynosił 15 do 25 franków. W okresie 
lat od 25 do 40 może takie drzewo przynieść 
2 0 0  franków ogółem, podczas gdy wydatki 
na zasadzenie ich i utrzymanie nie są wcale 
większe od wydatków na zwykłe drzewa przy­
drożne. We wspomnianej dyskusyi odezwały 
sie głosy powątpiewania, czy jest możliwem 
ochronić takie drzewa przed niszczeniem, na 
to jednak Baltó wykazał, że odpowiednia li­
czba dozorców wystarcza dla ochrony drzew, 
wydatek zaś na płace tych dozorców nie bę­
dzie stosunkowo tak duży. Radzi zresztą Bal- 
tć na początek zasadzać gatunki wysokopien­
nych drzew owocowych. Dzienniki francuskie 
donoszą, że w niektóryeh departamentach 
Francyi przystąpiono już do zasadzania drzew 
owocowych przy drogach na wzór południo­
wych Niemiec.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-72fig do 11*77'/,, loco Ołomuniec 
10'80 do 10'90, loco Berno - Wiedeń 
10-80 do 1090, na maj loco Aussik
1F75 do 11'80, cukier w kostkach pri­
ma 33-50 do 34-— , secunda S3'25 do 83 75, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-90 
do 16-10. Nafta kaukazka transito Tryest
4 75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 18*— 
do 18-25.

Targ ?bożow»,

L w ów , 27go kwietnia, pszenica 7-50 do 
7-75 zł., żyto 5-25 do 5 50, jęczmień bro­
warny 5'5Ó do 6 — -, jęczmień pastewny 4-75
do 5-— , owies 5'75 do 6-— , rzepak l l - — 
do 12‘— , groch 5’— do 8 -—, wyka 4-50 do 
4'75, nasienie lniane — '— do — •—, nasie­
nie konopne — '— do — '— , bób —•— do 
—•— , bobik 45 0  do 4 75, hreczka —■— do 
do — • —, koniczyna czerwona galic. 25'— 
do 40'— , szwedzka 50"— do 65- —, biała 
30-— do 40 '—, tymotka —■— do — *—-,
a n y ż -----------------d o -, kukurudza stara 5‘—
do 5-31, nowa 5-— do 5 31, chmiel stary
— '— do — '— , chmiel nowy na tennina 
— •— do — , spirytus gotowy — •— do 
— •—■, na termin — ■— do — ‘ —, Waranty

Usposobienie spokojne.

W iedeń , 27 kwietnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 4585 sztuk; w tej su­

mie było z Galicyi 590, z Bukowiny 157 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się w porównaniu ze ze- 

szłotygodnioweroi o 1  zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

8  sztuk.
' Wo ł ó w z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 313 sztuk po 31 do 34 zł., 228 sztuk 
po 28 do 30 zł., 73 sztuk po 23 do 27 zł., 
13 sztuk po 35 do 36 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 23 do 
31 zł.; k r o w y  podtuczone po 23 do 31 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 16 do i 2  zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

Jutro o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się pierwsze po feryach świątecznych 
posiedzenie Izby posłów Rady państwa. Dzi­
siaj ji jutro zbierają się kluby parlamentar­
ne na posiedzenia. Jutro także odbędzie po­
siedzenie austryacka deputacya kwotowa.

Węgierska deputacya dla oznaczenia kwot 
odbyła w sobotę posiedzenie, na którem byli 
obecni także ministrowie br. Banffy, Lukacs i 
Daniel. Prezydent deputacyi Koloman Szell od­
czytał nuncyum deputacyi austryackiej, w któ­
rem ona wyraża gotowość podjęcia^ rokowań 
ustnych z depstacyą węgierską. Uchwalono 
podjąć te rokowania i zaprosić w tym celu 
członków deputacyi austryackiej do Pesztu. 
Uchwalono upoważnić prezydenta, aby z pre­
zydentem deputacyi austryackiej hr. Schon- 
bornem porozumiał się co do czasu i miejsca 
przeprowadzenia tych rokowań. Wskutek uwagi 
hr. Apponyi’ego oświadczył prezydent Szell. 
iż węgierska deputacya przed rozpoczęciem 
rokowań poweźmie także pod względem me­
rytorycznym uchwałę co do stanowiska, jakie 
ma zająć w kwestyi kwoty.

Cesarz Wilhelm, który przybył onegdaj 
do Karlsruhe, odpowiadając na mowę powitalną 
burmistrza, wyraził nadzieję, że nietylko Niem­
com. ale i całej Europie zachowany będzie, 
pokój. Będzie to możliwem wszelako tylko przy 
silnej armii i marynarce. Cesarz liczy na 
poparcie ludu niemieckiego.

Z powodu świąt wielkanocnych car 
Mikołaj nadał liczne ordery. Między innymi 
ambasador w Konstantynopolu Nelidow otrzy­
mał brylanty do orderu Aleksandra Newskiego, 
naczelny kontrolor państwowy Filopow order 
św. Włodzimierza I. kl., minister rezydent przy 
Watykanie Czarykow order św. Stanisława I. 
kl., poseł w Belgradzie Izwolskij order św. Wło­
dzimierza II. kl.

Carskie rozporządzenie ustanawia oso­
bną komisyę dla zbadania potrzeb stanu szla­
checkiego i rozważenia środków, umożliwia­
jących szlachcie, aby i nadal poświęcała swoje 
siły służbie tronu i ojczyzny. Komisya ma się 
składać z prezesa komitetu ministrów Dur- 
nowo, jako przewodniczącego, z m inistrów: 
cesarskiego dworu, spraw wewnętrznych, rol­
nictwa i skarbu, tudzież z kilku wyższych 
dygnitarzy. ________

Król serbski Aleksander wyjodzie dnia
1  maja na Zagrzeb i Rjekę do Cetyni, dokąd 
przybędzie w dniu 5 maja. W orszaku króla 
będą się znajdować: prezes gabinetu i mini­
ster spraw zagranicznych Simicz, minister 
skarbu dr. Yuic, generał adjutant Solaroyic, 
kilku wyższych ofieerów i dostojników dwor­
skich. Król w połowie maja powróci do Bel­
gradu.

Król powitał osobiście na staeyi Topezi- 
der księcia Ferdynanda bułgarskiego, gdy ten­
że przejeżdżał niedawno do Szwerynu i od­
prowadził go do Belgradu, gdzie ks. Ferdy­
nand zabawił pół godziny, który to czas spędził 
na bardzo ożywionej rozmowie z królem Ale­
ksandrem. Chociaż spotkanie to było przy­
padkowe, to przecież, jak pisze Pol. Corresp., 
przypisują mu ze względu na obecne położe­
nie, pewne polityczne znaczenie.

Z Belgradu zaprzeczają doniesieniu A -  
gencyi Eavasa, jakoby w Kragujewaezu u- 
tworzył się serbsko-macedoński komitet rewo­
lucyjny. _____

Biuro Reutera donosi: Stojąca załogą 
w Dorchester 13 baterya angielska otrzymała 
rozkaz, aby była gotową do udania się do 
południowej Afryki.

Times spodziewa się znakomitych rezul­
tatów ze zjazdu Cesarzy w Petersburgu i wy­
raża zdanie, że rozwaga powinna skłonić o- 
becnie Grecyg, aby zwróciła się do mocarstw 
z prośbą o interwencyę, ponieważ pierwszy

krok w tym kierunku musi koniecznie przez 
nią być zrobionym.

W ojna grecko-turecka.

W iedeń, 27 kwietnia. Deputacya tutej­
szego klubu kupców, zajmujących się handlem 
eksportowym i Muzeum handlowego, uda się 
jutro do urzędu spraw zagranicznych, aby 
prosić o wydanie zawczasu zarządzeń ochron­
nych przeciw ewentualnemu bombardowaniu 
Saloniki.

A teny , 27 kwietnia. Dziennik A sty  o- 
głasza notę, która podaje, że król na konfe- 
rencyi z Delyannisem oświadczył gotowość 
akceptowania każdego postanowienia rządu, 
któreby dążyło do polepszenia sytuacyi.

Po konferencyi odbyła się narada mini- 
steryalna, która miała powziąć energiczne po­
stanowienia. Pogłoski o odwołaniu rozmaitych 
oficerów generalnego sztabu są przedwczesne.

A teny , 27 kwietnia. Dziś w nocy, wie­
lu deputowanych z rozmaitych stronnictw na 
odbytem zgromadzeniu powzięło postanowie­
nie udać się do Farsali.

Grecy opuścili Trikalę. Pułkownik Smo­
leński mianowany szefem sztabu generalnego 
armii greckiej w Tessalii.

W generalnym sztabie zajmowano się 
studyami nad obroną portu Yolo i nad obro­
ną etapami w kierunku Farsali. Po porozu­
mieniu się z ministrem wojny, wydano roz­
kazy zajęcia wyżyn pomiędzy Yelestino i 
Pilafdepe, oraz wzgórz Kynoskefali.

Z Epiru donoszą: Po zdobyciu Pentepi- 
gadia (Pięcioźródla) przez Turków, Grecy ob­
sadzili wszystkie warowne pozycye w około 
tej miejscowości, zapewniając sobie w ten 
sposób linię pochodu na Janinę.

W miejsce Sachturisa, mianowany ko­
mendantem eskadry pancerników admirał 
Stamatello.

K o n s ta n ty n o p o l, 27 kwietnia. Ośm 
batalionów i trzy baterye drugiego korpusu 
w Adryanopolu otrzymały rozkaz udania się 
na granicę grecką. Zmobilizowano 56 mało- 
azyatyckich batalionów redyfów (rezerwy).

P a ry ż , 27 kwietnia. (Tćl. pry w.) Dzien­
niki donoszą, że s.ytuacya króla greckiego 
nadzwyczaj krytyczna; klęski armii greckiej 
przypisują następcy tronu. Zachodzi obawa 
rewolucji. Król poczynił podobno przygoto­
wania do wyjazdu.

L o n d y n , 27 kwietnia. W Izbie gmin 
na interpelacye odpowiedział Balfour, że An­
glia, podobnie jak inne mocarstwa, postano­
wiła zachować zarówno wobec Turków, jak 
i Greków neutralność. Anglia pragnie, sko­
ro tylko nadarzy się ku temu sposobność, 
uczynić wszystko co jest w jej mocy, ażeby 
ofiarować swoje najlepsze usługi w celu po­
średnictwa pomiędzy stronami walczącemi. Go 
do Krety, to mocarstwa już przed wojną, 
w chwili okupaeyi postanowiły, że Kreta musi 
pozostać neutralną, a blokada musi być dalej 
prowadzoną, ażeby przeszkodzić opozycyi prze­
ciwko powadze mocarstw.

W ied e ń , 27 kwietnia. Stan zdrowia ar­
tystki dramatycznej Karoliny Wolter, znacznie 
się pogorszył. Zachodzi obawa katastrofy.

P e te rsb u rg , 27 kwietnia. Miasto przy­
brane wspaniale; nawet najodleglejsze dziel­
nice dekorowano. Apartamenty przeznaczone 
dla Najj. Cesarza Franciszka Józefa w Pałacu 
zimowym przepysznie udekorowano, również i 
apartaraenta Najd. Arcyksięcia Ottona. Ponie­
waż ani carówa-wdowa, ani carowa nie we­
zmą udziału w obiedzie galowym, i w przed­
stawieniu galowem w teatrze, przeto honory 
w imieniu carowej spełniać będzie w. księżna 
Elżbieta Teodorówna.

Na obiad galowy — oprócz członków do­
mu carskiego —■ otrzymali zaproszenie naj­
wyżsi dostojnicy dworscy, ministrowie, osoby 
orszaku obydwóch Monarchów i Najd. Arcy- 
książę, wielcy książęta, damy dworu, gene- 
ralicya, członkowie ambasady austro-węgier- 
skiej i komendanci pułków, których właści­
cielem jest Najj. Pan.

P e te rsb u rg , 27 kwietnia. Autentycznie 
zapewniają, że komentarz wczorajszy Frem- 
denblattu o odwiedzinach Najj. Pana w Pe­
tersburgu wywołał w decydujących kołach 
rossyjskich żywe zadowolenie. Hr. Murawiew 
skorzystał z tej sposobności, ażeby stwierdzić 
korzystne wrażenie, przyczem podniósł, że ar­
tykuł ten FremdenblaUu bardzo dobrze przed­
stawia kierunek polityki rossyjskiej. Także 
w decydujących kołach rossyjskich _ panuje 
przekonanie, iż porozumienie wszystkich mo­
carstw, a w szczególności Rossyi i Austro- 
Węgier, z pozostawieniem na uboczu wszelkich 
odrębnych interesów, w celu utrzymania pokoju 
tudzież zasad konserwatywnych dla utrzyma­
nia państwa, jest koniecznością.

Petersburg, 27 kwietnia. Od wczesnych 
godzin porannych niezliczone tłumy ludności 
dążyły ku dworcowi Mikołajewskiemu i New­
skiemu Prospektowi. Od dworca aż do pała­
cu Zimowego wojsko tworzy po obu stronach 
drogi szpaler. Miasto świetnie i wspaniale 
przyozdobione. Wszędzie powiewają chorągwie 
o barwach rossyjskich i austro-węgierskieh ; 
aa balkonach i w niszach okien widać biu­
sty Najj. Pana i carstwa rossyjskich. Na bo­
gato udekorowanym dworcu ustawiono kom­
panię honorową kexholmskiego pułku gwar- 
dyjskiego.

W celu powitania Najj. Pana zebrali się 
na dwox-c u : Wielcy książęta, członkowie am­
basady austryackiej, deputacya kolonii austro- 
węgierskiej, reprezentanci prasy, generali- 
cya, adjutanci ca ra , prefekt miasta, rada 
miejska.

Na kilka minut przed godzinę 10 przy­
był na dworzec kolejowy car Mikołaj w mun­
durze austro - węgier. pułku piechoty. Z carem 
przybył także brat jego w. ks. Michał. Pu­
bliczność powitała cara grzmiącymi okrzykami. 
Z uderzeniem godziny 10 wtoczył się na peron 
pociąg wiozący Najj. Cesarza Austro-Węgier 
który był w mundurze keksholmskiego pułku 
grenadyerów. Powitanie obu Monarchów, Najd. 
Arcksięcia Ottona i w. książąt miało jak naj­
serdeczniejszy charakter. Pogoda wspaniała.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27go kwietnia 1897. godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 349-25, Akcye 
kolei paistwowei 342 50, Akcye tytoniowe 
— '—, Anglo-austryaekie —•—, Union-
xank — •—, Południowej 78’50, Renta pa­
pierowa —•— , Akc-ye banku dla krajów ko­
ronnych 224-50. 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 75, Napoleondor —■— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 58-66-—. Usposo­
bienie silne.

W iedeń , 27go kwietnia 1897, godzina
2  minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82-40, Węgierskie akcye kredytowe 383-50, 
Akcye anglo-austryackie 15150, Akcye ban­
ku Union 281- Akcye kolei południowej 
78-25, Losy tureckie 4 4 '—, Akcye kolei pań­
stwowej 344-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 284-50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propiuacyjne z 1889 r 97-50, Akcye 
tytoniowe 182-— , węgierskie obligacje inde- 
ranizacyjne 97'75, Akcye kolei Ebental 
262 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
226-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
J2P90. Akcye banku związkowego 247-— , 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99 35, Kredytowe ziemski 440 '—, 
Kredyty 349 75, Rimamurania 234-— . Uspo­
sobienie silne.

G ie łd a  z a g ran icz n a , dnia 26 kwietnia 
1897 r. godzina 5 minut — . P a r y ż :  3-prc. 
renta 102*65, lombardy —*— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-40, 
Akcye kredytowe 218-50, Polskie listy zasta­
wne — •—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 6 6  60, Austryaekie 
banknoty 17040, Lombardy 34'25. Usposo­
bienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 26 kwietnia
JS97 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-90 do 16*10 złr. B u d a -  
p- e s z t : Pszenica na jesień 7 80 do 7*85 
il. B e r l i n :  przenica na wiosnę — *— zł. 
— zł., żyto —*-— do — '•— zł., spiry­
tus 4040  zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 45*30 zł.

Odpowiedzialny redaktor KrtCłtWCCłL

zaproszenie do przedpłaty.

P rz e d p ła ta  n a  G a z e t ą  L w o n e -  
i k ą  w y n o s i za  drugie ówierórooze, 
w  m i e j s c a  % d „  pocztą 4  zł.; 
7A m iesiąc maj: w m i e j s c u  1
?£,. pocutą 1 eł. S5 et. Z Brze- 

za drugie ćw ieróro-  
cae w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z tą  i  z ł .  75 Ct.; za m iesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
l  z ł .  65  c t. Prenum eratę m iesięczną  
przyjmuje się  tylko od 1 lub 16 każ­
dego m iesiąca.



.  j 10 przed południem do godziny 5 popołudniu. , tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed-
i Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., | mioty na sprzedaż,

’ I w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków | Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
---------------  I wstęp wolny. j twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków

Nleustąjąca W ystawa zjednoczonego Nieustająca wystawa wyrobów p rze-; od godziny 9 rano do godziny 3 po południu)
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we j mysłu krajowego otwarta codziennie w domu j w niedzielę i święta od godziny 1 0  rano do 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). ; godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
f-ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny ! Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- ' otwarta codziennie od godziny 11 przed do

M n  e h  p o c i ą g i
obowiązujący * dniem 1 listopada 189Ś.

lezas środkowo-europeiski)

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
P 0 e i % i? i ’Ł% L w o w a  o d c h o d z ą :

P 5 e i g i
pospieszne 5 o s o b o w e pospieszne 1 , o s o b o w e

ii b e r J in a ........................................ 61C l ’3t — 8*5.5 6.5f 9-3( - Do krat'owa, Wiednia, Wrocławia, [
6 ii

I
Z Krakowa, Wiednia i Wroeławia 51C 1-3C 8-45 8*55 6*55 9-36 — B erlina ........................................ j 8-40 2*5C 11*00 i'4£ —
Z W arszaw y................................... 516 — —* 8*55 9-3t _ Do W a r s z a w y .............................. 8-4C 11*00 4-40 — 6-4f
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

| 8-40 11*00 4 4 0 *6*«(fod */« do 80/» wł.) (*od >»/„
*516

(*tylko od l/« do 80/9 włącznie) _ — —
do I6/, w ł . ) ......................... ....

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów
— — 1 8-55 6*55 -- -- Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11*00 _ — — —

516 — — — — -- — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — —
440

— 8-4E —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

— — 8*45 8*65 9-30 -- Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . j 8*40 — 11*00 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . — 11*00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . “
— 11*00 — 9*55 — —

D e m b ic ę ................................... — — — — 6*55 -- Do Chabówki przez Przemyśl . . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .

- — — — 6"45 —
Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — - 2*50 — i iO — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 610 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

4*40 9*55Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — -- manowa przez Przemyśl . . . — — — 6-45 -
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8*45 — — 980 -- Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez

4-40 645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl .............................. — — — — —
noka przez Przemyśl . . , -- 1-30 8*45 8-55 — 9* 80 -- Do Lawoeznego, Muukacza. Miskol­

Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5-22 7-22 __
myśl ........................................ -- — 8.4f; 8-55 — 9-SO Do Hrebenowa (tylko od I0/, do 8,/r — —

Z Ławooznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 —
Munk&eza .............................. -- — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od */6 do 8“/s włącznie) .
Do Stanisławowa i Cnyrowa p, Stryj

* 3*05 
7*22

Z Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

-- — — 1’51 — — —
Z —

5-22 9*35 
9 35

7*22
—

tylko od 1 maja do 30 WTześnia) — — — 8*00 1*51 *10*10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Suezawy, .Jaas, Bukaresztu, Hu

— — — o*22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . -- — — 8-00 1*51 — 12*10
Z Ohyrowa przez Stryj . . . . -- — — 8*00 1*51 1010 ..... siatyaa, Korósmezó, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Kórósmezo, przdm., Berhomethu, ćzudyna

6*10Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . . .
dyna, Radowiec, Kim.polungu, Do Suezawy, Peezeniźyna, Czudyna
Bukaresztu i J a s s .................... -- — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

10*25Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezo, działku), Radowiec . . . . — — — — — —
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu. Czort- \
Jass ........................................ — — — — 201 — — kowa, Kałusza, Kórósmazó, Eim-

Ze Suezawy, Sadowiec, Berhomethu p o l u n g u ................................... — — — — 2*4- — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu-
P eezen iiy n a ......................... , -- — — - 619 —. siatyna, Kałusza. Peezeniźyna,

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego

Nowosieliey, Radowiec . . . — — — —
7-05

10*15
Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — —

poniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
Inngu, Bukaresztu i Jas . . 7-28 _ Do B ełżca ........................................

Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
„ 9*15

“
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 216 6*05 — 10*5? — -- 9*42

ruską ........................................ -- — — 8*15 _ 5-45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworc-ri
Z B e ł ż c a ........................................ -- — — — 5-45 — głównego) .............................. 2*06 5*55 — 10*4*5 — -- 9-30
Z Fodwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od J/0 do 8/9 wł.

Lwów-Podzameze).................... -- 2*28 953 7-52 5-05 — — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — — 3.2ir -- __ ’j
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od 1/5 do */„ wł. v; 1

g łó w n y ) ................................... -- 2*40 10-05 8*07 6-20 — — niedzials i święta) . . . . — — — 1*20 —
Z Brzuchowie (od1/,, do **/, i od Do Brzuchowie (oa 1j& do */9 wł. w

do */0 w łą c z n ie ) .................... — — — — 2.56 8.08 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3-20 -- —
Z Brzuchowie (od la/B do lł/»włącznie) 8-26 — Do Janowa (od ‘/s do i 7s

3-00Janowa (*przez cały rok, — 
Z f) tylko od *7e do 01/» włącznie)

8r7* wł., codziennie) . . . — — — 9-45
9.05

5*55 --
-- — * 7*50 15*28 t  8*54 — Do Janowa od 1 października 1886 — — 3*00 7*50

Z Janowa ......................................... 6*40 12-25 5-20
1

do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 2 0  ct., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . O ssolińsk ich .'
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2  po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum Im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9  rano do g.
1  z południa z wyjątkiem niedziel i świat 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 

• dżiny 3 do 5 po południu.
i Muzeum im. Dzieduszycfeich przy 
i ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
| dziele od godziny 1 0  rano do godz. 1  w po- 
j łudnie — we środy i piątki od godziny 1 1  

| przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny, 
j Przewodnik kosztuje 30 ct.

Nadesłane.

H O T E L  I M P E R I A L
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia,

U w a g a  s Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5*59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12*00 ezasu środkowo-europejgkieęo ■* godzinie 1S*'36 podług 
zegara lwowskiego.

W  b iu rz e  to fo rn aac jjB esd  h. k- a-.ustr. k o le i p sń s tw . w e L w ow ie
ul. Trzeciego Maja J. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialaycii zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacja w sprawach taryfowych I 
przewozowych.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 kwietnia 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. A. hr. Potocka z Rymanowa, L. Horody- 
ska z Kolędzian, E. Zagórski z Kołodziejówki, M. 
Komornicki z Jarosławia, St. Sozański * Sozania. 
T. Czarkowski-Gelejewski z Zagrobeli, K. hr. Łu­
bieński z Krakowea, A. Cielecki z Porchowy, K. nr. 
Roztworowski z Hrehorowa, J. M ajewski z Krużyk, 
M. dr. Rosenstoek ze Skałata.

HOTEL FRANCUSKI.
w now ym  Z arz ą d z ie , zu p e łn ie  odnow iony  (Prokseh).

PP. M. hr. Piniński z Koszyłowie, W. Koro- 
stański z Sokala, W. Kraiński z Wyszatyc, J. F ili­
powski z Kosowa, K. Kozłowski z Poznania, J. Ja­
skólski z Wołynia.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 27. kwietnia 1897.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 
n „ n^W It n 1°S W 50 1. °
:  :  > /«  „ „w 60i.po200K. «>
„ kraj. 41/i°/o w- a- i° s w 51 b 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal.ziem. 4% (pierwsza
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 111 
los w 41‘/j lat 
4°/„ los w 56 lat . . .

H I .  Obligl za 100 zł. «
O

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w- a- p , 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 6% (2. em.) „
p j f  u -”n " 4I/i7o(3-em) Pożyczki kraj. 6°/gwa. z roku 1873 « 

n n 4°/0wa. z roku 1891 ®
n „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4e/0 po 200 koron

IT . Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa , .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct

V. Monety.

Hakat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pól imparyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

217 — 220 —

280 _ 284 _
387 — 397 —
210 — — —
195 — 205 —

250 — 260 —

110 10 110 80
100 — 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 60 98 30

97 60 98 30
97 40 98 10

97 80 
103 — 
102  -  

100 10 
103 —

97 90 
97 10

24 50 
41 -

5  61
9 48 
9 60 
1 20 

1126 50 
|  58 45

98 50

100 80

98 60
97 80

26 50

5 71
9 -58

i  25 
127 50
58 8

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 154.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.— 
^  15 4 .-

189.— 
18 9 .-

Listy zast 
zł. 5 pro.

1860 po 100 zł. 5 pr. . 
1864 po 100 zł. . . . 
1864 po 50 zł. . . . 

domen, państw, po 120

żądają 
155.- 
141 .- 
155.— 
190.— 
190 .-

155.50 156.-50

120. -

255.—

127.30

1 2 1 -

25 8 .-

128.30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 kwietnia 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ................................... 100.95 101.15
luty-sierpień .........................  100.85 101.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -I ip ie c .............................. 10i . _  101.20
Kwiataea-paadziemik . . . .  101 05 101 25

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.............................  122.50 122.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.85 101.05

C« Obligueye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.60 99.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5“/4 pr. (ostemp.
akcye)  .........................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 3) 100.30 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 2 1 8 .-  218.25

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. i5 pr. 113.60 114.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 132.50 134.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro.............................. 99.40 100.40
Kol Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.................................. 100.30 101.30
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.................................  98.50 99.50
Kol gal Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r..............................  99.40 100.40
Kol.lwowsko-czern. jasskięj z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.............................. 99.— 100.—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.10 122.10

C. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

w wal. kor. za 200
bor. 4 pre................................  99.20 99.40

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.30 101.30
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 137.50 138.—
n poż. premiowa za 100 zł. . 153 75 154.75
„ „ „ z a  50 zł. . 153.25 154.25

D. Obligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  97.45 98.45

E . Inne publiczne poiyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..............................- . . . 127.— 127.75
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc.108.— 109.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................ 96.90 97.90
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................... 1 0 3 -  104.-

płacą żądają
Galie, poż.kraj. z r . 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ 1891 „ „ 4pr.  99.20 100 .-
„ „ „ 1893 za 200 kor. 4 pr. 97.60 98.60

„ oblig. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

1Ó0 zł. 4 pre.........................................97. _  98.—
Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . —.— —
P o ż y c z k a serb. prem. za 100frank. 2 pr. 33.50 34.50
Tureckie obi.prem .kolej.za400frank. 41.— 41.50

F .  Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los. w 30lat 41/,nre. jo l .— 101.50 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w50 lat4pr. 99.70 100.70 

„ „ „ obi.prem. zr. 18803pr. 117.10 118.JO
„ „ „ „ ., „ 1889 3 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.-5 pr. 105.— 105.25 
„ n _ „ „ los. 4pr. 96 — 96.50

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110.30 111.20 
„ „ „ „ los. 50 lat pr. 100.10 100.60

„ „ 60 lat za 200
koron 4 pr......................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.25
„ „ „ 4pr. stare . 97.75 98.25
„ „ „ „ 4 pr. za200kor. 97.30 98.30

Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.
4’/a pr. 51'/j lat zwrotne . . . 100.— 101.— 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................  102.— 102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— 101.— 

Banku kraj. los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 401/* lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.— —.—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.  ........................ 105.75
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.118.—
Koleipołn.ces. Ferd. em. z r.l8864pr. 101.—

„ „ „ „ ,, „ 1887 4 pr. 101.50
„ „ „ „ „ 18884 pr. 101.50
;; j  ;; ;; :  :  i8 9 i 4pr. 101.50

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.........................................  ■ 92.60

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................98.50

Gal. Kol. lok. wsehodn.zalOOzł. 4pr.  99.25 
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5pr. 107.30 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.40

II. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 201.50 203 —
Ol ary 40 zł. mk...................................  57.50 58.50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.— 152.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. Krakowa 20 zł..................... 25.30 26.30
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.25 23 25
Palffy 40 zł. mk. . . . . . . .  58.75 59.75
Czerw, krzyża asjat. iow. 10 i,{. . . 19 40 30.10

zł. nom.

106.25

1 0 2 .’-
102.50
102.50 
102 . —

93.50

99.50

iob!so
108.—

99.40

płaeą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.50 11.lu
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 26.— 27.—
Salma 40 zł. mk............................... 69.— 70.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.25 27.25
St. Genois 40 zł. mk..........................  73.50 74.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 42.— 45.—

„ m. TryestulOOzł. mk.4‘/s pr. 146.— 152.—
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

Waldstein 20 zł. mk...........................  60.— 63.—

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 149.35 149.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1176.-- 1180.—
Zakł. kred. dla handlu i przeui. . 341.— 344.50 
Węg banku kredyt. 200 zł. . . . 3 76.— 377.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725.— 735 -
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 389.50 390.50

„ „ dla handlu i przein. 2u0 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 221.— 221.50 

_ Austro-węg. 600 zł. . - . 937. -  941.—
„ Związków.(Unionbank) 300zł. 276.50 277.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 130.40 131.—
Żiynoatenska banka 100 . . . .  128.— 123.50

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ako. pierwsz. 200 zł. 206.— 207.— 

„ „ (akcye zakład. 200 zł. —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3425.— 343>j .— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 280.— 282.—
„ wschodn.-galie.-lokaln 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— — .—
„ południowej 200 z ł.....................  330.— 348.—
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 208.80 209.— 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 448.— 450.—

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 2 >7.— 259.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . —.— — .---
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 81.75 82 2.7
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 633.— 637.—
Sehodniey 500 kor......................  610.— 630.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. . — — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 15-5 50 156.50

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.65 58 80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. - ■ 119.55 119 95
Paryż za 100 fran.......................  47.60 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i .............................. — —, —
Włoskie b a n k i ........................... 44.95 45.—
Franeuzkie b a n k i ..............................— — .—
Szwajcarskie b a n k i .................... 47.40 47.47.5

N. W a l u t y .
Dukat c e s a rs k i ..........................  5.67 5.69
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
20- f r a n k ó w k a ..........................  9.52 9.53.5
20- m a r k ó w k a ..............................n .73 11.77
Rossyjski p ó łim p e ry a ł...............—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.65 58.70
Włoskie banknoty za 100 lir . . 44.95 45.05
Rubli .  ........................................... 1JS6.,6 1.27.,A



SA ytacye.

cvięta 
dnie

;ich. 
a j  9 
bem  
rao-

iwie- L. 41 (2S43 .1—3)
;ędo- C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
J od do wiadomości, że celem zaspokojenia pre­

tensji Hersza i Racheli Weinbergów z tus. 
;Jeh wyroku z 1 czerwca 1894 1 6219 w kwocie 
o g. 60 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
wiat w dniu 2 czerwca 1897 godz. 10 rano re- 
go- licytacya połowy realności whl. 283 ks. gr.

gminy kat. Wełdzirz objętej dłużnika Neche- 
)rz„ miasza Dickmana własnej.

Cena wywołania 117 zł. 50 ct.
Wadyum 18 zł
Resztę warunków licytacyjnych i akt o- 

akt oszacowania przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

Dolina, 11 lutego 1897.

L. 2366   (8284 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 61 zł. a. w. z pn. 
po potrąceniu kwoty 38 zł. odbędzie się dnia 
4 maja 1897 i dnia 8  czerwca 1897 każdym 
razem o 1 0  godzinie przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 404 w Kulikowie położonej whl. 400 
objętej dłużnika Mykiety Kuryło własnej.

Cena wywołania 772 zł.
Wadyum 77 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tus. registra- 
ta rze .

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 21 marca 1897.

m j  j r a  m

316 -

po-
11

ny-

L. 2998 (3325 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zlikwidowania nieruchomego majątku masy 
i jzbiorowej Meohla Grirfla oebędzie się dnia 
2 1  maja i dnia 21 czerwca 1897 każdym 
r.izem o godzinie 1 0  przed południem w są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1. 904/11 ks. gr. gm. Suiatyna 
objętej masy rozbiorowej Mechla Griffel 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2505 zł. 
zaś wadyum 1 0 %  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 
stanowiony adw. ur. Wilhelm Rosenheek ze 
Śniatyna.

Besztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć inożna w tus. registraturze.

Śniatyn, 8  marca 1897.

L. 7381 (8301 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

opbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zygmunta Saryusz Wilkoszewskiego w 
kwocie' 18000 zł. z przyn. w dniu 31 maja 
1897 i w dniu 5 lipca 1897 zawsze o godz. 
1 0  rano przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 38 % YI. w Krakowie położonej 1. 
wyk. hip. 1129 objętej Aleksandra Szafrań­
skiego własnej.

Cena wywołania wynosi 30985 zł. 45 ct.
Wadyum 3100 zł
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Blatteis, zastępcą adw. dr. Berman.
Kraków, 12 marca 1897.

L. 8263 (3280 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Matyldy Kulig przyznanej w su­
mie 1 0 0  zł. w. a. z naleiytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 152 ks. gr. gm. kat. Wierz­
chosławice objętej do Łueyi Śledziowej na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 1 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 1897 
każdym razem o godzinie 1 0  przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa sto trzydzieści zł. w. a. po­
niżej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim" terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi ziożyć się ma­
jące wynosi 13 zł. w. a.

Resztę warunków, wyeiąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu powiatowego miejsko delegowane­
go w Tarnowie.

Tarnów, 24 marca 1897.

Cena wywołania jest 76 zł. 67 ct.
Wadyum 7 zł. 6 8  ct.
Akt oszacowania i wyciąg tabularny, 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze Sądu tutejszego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem An­
toniego Dobrowolskiego z Niemirowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 16 lutego 1897.

L. 42 _ (2808 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 19 zł. 40 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 9 czerwca i 9 lipca 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
cyę realności w Dolinie położonej dłużniczki 
Maryi Winnik własnej.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł.
Besztę warunków licytacyjnych i akt o- 

szacowania "przejrzeć; można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 8  lutego 1897.

L. 957 (2809 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Sary Meiseles w kwocie 520 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się daia 9 czerwca 1897 
godzinie 10 rano w tutejszym Sądzie relicy- 
taeya realności whl. 84 ks. gr. gm. kat. Do­
lina dz. Y objętej dłużnika Mordka Sterna 
własnej.

Cena wywołania 2000 zł. a. w.
Wadyum 200 zł. a. w.
Besztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Dolina, 22 lutego 1897.

L. 1040 (2787 1 - 3 )
W dniach 9 czerwca 1897 i 28 lipca 

1897 o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Nierairowie publiczna 
sprzedaż realności whl. 742 i 5/24 części 
whl 404 ks. gr. gm. Niemirów objętej Dmy- 
tra Jartymca własnej na zaspokojenie preten- 
syi Kazimierza Komusińskiego w kwocie 29 zł. 
a. w. z pn.

L. 8567 ... ....... "  (2855 1 — 3)
C k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, iż przedsięweżmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia pretensyi Małki Ellenberg do 
Sauia Kutschera w kwocie 300 zł. a. w. 
z pn. egzekucyjną licytacyę wierzytelności w 
kwocie 400 zł. zahipotekowanej w stanie 
biernym realności w Sieniawie pod Ik. 31 
położonej Mojżesza i Hindy małż. KirscK 
baumów własnej wyk. hip. 1. 167 ks. gr 
gm. Sieniawa objętej dnia 16 czerwca 1.897 
i dnia 14 lipca 1897 o 10 godz. rano.

Cenę wywołania stanowi wartość nomi­
nalna 400 zł. a. w.

Zakład wynosi 40 zł. a. w.
Warunki licytacyjne i wyeiąg tabularny 

mogą być przejrzane w tusądowej registra­
turze .

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz w Sieniawie p. Zielonka.

Sieniawa, i  listopada 1896.

realności dłużnika Fs.raciszka Sumakiewicza 
pod lk. 1362 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie będzie 
wynosi 414 zł. 47 ct.

Wadyum 42 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 gru­

dnia 1896 prawo zastawu uzyskali lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum pana 
adw. dr. Sygalla a pana adw. dr. Bindera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 3 kwietnia 1897.

L. 16881 (3223 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 

że dnia 2 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 1897 
o godz. 1 0  rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Dąbrowie publiczna sprzedaż 
realności lwh. 393 i 486 ks. gr. gm. Dąbrowa 
objętych Abrahama Jassego własnych na rzecz 
J. Józefa Susehnego celem zaspokojenia sumy 
146 zł. 59 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania co do pierwszej real­
ności stanowi kwota 715 zł., a wadyum 72 
zł., zaś co do drugiej realności cena wywo­
łania 550 zł., zaś wadyum 55 zł. w. a.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
stratraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych p. adw. dr. Szancer w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 22 marca 1897.

L. 5353 (3046 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. gal. akcyj. Banku hipotecznego przeciw 
Hertchewi Apfelgrtinowi o 2 raty po 42 zł 
60 ct. i resztę kapitału 832 zł. 84 ct. w. a 
z pn. zostanie realność pod 1. kat. 5  w Stryju 
wyk. hip. 23 ks. gr. Stryja objęta Herseha 
Apfelgitiua własna, dnia 2 czerwca i dnia 1 
lipca 1897 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 6500 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 650 zł. w. a.
O tern zawiadamia się wierzycieli, którzy

no dniu 14 sierpnia 1896 prawa rzeczowe do 
powyższej realności nabyli lub którzyby o li­
cytacji uwiadomieni nie zostali, do rąk ku­
ratora adwokata Oleśnickiego i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 15 marca 1897.

L. 142 (3170 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
2 0 0  zł. z pn. na rzecz adwokata dr. Hermana 
Schwarza odbędzie się dnia 2 czerwca 1897 
i 7 lipca 1897 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 12 egzekucyjna sprzedaż połowy

tt&zeta Lwowska Nr. 95 z dmia 28 kwietnia 1897.

L. 4851 (2685 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytów, ziemskiego we 
Lwowie a mianowicie zalegających od 1 lipca 
1892 dziewięciu rat po 1777 zł. 50 ct., oraz 
resztującego kapitału 57309 zł. 53 ct. z 6 % 
prowizyą zwłoki i 1 %  dodatkiem i zalegają­
cych od 1 lipca 1892 tak resztującej raty 59 
zł. 67 ct., jakoteż ośmiu dalszych rat po 135 
zł. w. a., oraz resztującego kapitału 3603 zł. 
3 4  ct. w. a. z 6 % prowizyą od zapadłości 
każdej półrocznej raty i 1 %  dodatkiem, tudzież 
kosztów tego podania 107 zł. 60 ct., vr dniu 
14 czerwca 1897 i 19 lipca 1897 zawsze o 
godzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż dóbr 
Jurków biały i Markowa w powiecie Brzeskim 
P'łożonych, Adama Marassego i Mieczysława 
Skarżyńskiego własnością będących.

Cena wywołania wynosi 151.287 zł. w. a., 
wadyum 15128 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr Kopff, z .stępc) adw. dr. Kwieciński 
obaj w Krakowie.

Kraków, dnia 12 lutego 1897.

L. 8873 " r   . (2525 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do wiadom ści, że dnia 1 1  czerwca i 
dnia 25 czerwca 1897 każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano, w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż 1 / 2 0  części
ciała hipotecznego lwh. 77 ksiąg gruntowych 
dla gminy Jaworze objętego na własność Kon­
stantego (Kością) Kardasza zaintabulowauej 
celem zaspokojenia pretensyi Piotra Danilaka 
w kwocie 82 zł. w. a z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 115 zł. 
50 ct., wadyum kwota 11 zł. 55 ct.

E itrak t hipoteczny, protokół oszacow ania 
i dalsze waiunki  licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Żmigród, dnia 15 stycznia 1897.

18576 (2577 1 — 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokajania sumy 30 zł. z pu. od­
będzie się na rzecz Abrahama Kleinfelda w tut.

sprzedaż 1 / 6  części posiadłości whl. 
464 i T j 12  części whl. 515 gm Hołyń dłuż­
nika Dmytra Matrafajły własnych w dniu 9 
czerwca 1897 i 7 lipca 1897 każdym razem 
o godzinie 1 0  rano.

Wadyum wynosi 3 zł. 60 ct. i 1 zł 50 ct. 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 

warunków Można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad­
wokat dr. Andrzej Kos z Kałusza 

Kałusz 7 listopada 1896.

L 3170 "  (2759 1 — 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Stryj- 

skiej kasy oszczędności w kwocie 1500 zł. z pn. 
zostanie realność whl. 1482 ks. gr. gm. Stryj 
objęta nieobjętej masy spadkowej Mojżesza 
Majera Schaehtera własna dnia 8  czerwca i 
8  lipca 1897 o godz. 10 przed południem, na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, 5074 zł., na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 507 zł. 40 ct.
O tera zawiadamia się wierzycieli, którzy 

po dniu 2 1  lutego 1896 prawa rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którzyby o li­
cytacyi uwiadomieni nie zostali, do rąk kura­
tora adwokata Byliny.

Stryj, 5 marca 1897.

L, 15931 (2745 1— 3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspoko­
jenia wierzytelności Cypry Górne zam. Landau, 
Sary Górne i Ghany Górne także Safir jako 
spadkobierców Dawida Safir przeciwko Freidzie 
Judes 2 im. Beitzes zam. Finkiel o 300 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniu 1 0  czerwca 
1897 i w dniu 1 lipca 1897 każdym razem 

godzinie 1 1  przed południem przymusowa 
publiczna licytacya realności pod lk. 7% we 
Lwowie położonej, według wykazu hip. 1. 6  

dz. III miasta Lwowa stanowiącej z tem, że

na pierwszym terminie suma ta tylko za cenę 
lub wyżej ceny wywołania 3000 zł. w. a., na 
drugim zaś terminie także poniżej tej ceny 
sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony wkwocie 
300 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tusądowej registraturze do przej­
rzenia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 9 lutego 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego, prawa rzeczowe na sumie, 
na sprzedaż wystawionej nabyli, lub którym by 
uchwały w tej sprawie egzekucyjnej, z jakie- 
gokolwiekbądź powodu, albo nie dość wcześnie, 
albo wcale doręczone być nie mogły zamia­
nowaliśmy kuratora w osobie adwokata kra­
jowego p. dr. Frenkla z zastępstwem adwok. 
krajowego p. dr. Białogórskiego.

Lwów, dnia 27 marca 1897.

L. 12311 (3251 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Keili 
Klugman w kwocie 18 zł. 60 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w dniu 
18 maja 1897 o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż ciała bwl. 142 ks. gr. 
gm. Jankowce własnego.

Na terminie tym zostanie powyższe cia­
ło hipoteczne tylko za cenę przewyższającą 
ofiarowany przez Antoniego] Podsobińskiego 
podkup 216 zł. sprzedaną.

Szacunkowa cena wywołania 855 zł.
Wadyum 85 zł. 50 ct.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, 10 kwietnia 1897.

L 190 (3246 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 38 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w Bieczu w tu tej­
szym Sądzie powiatowym sprzedaż posiadło­
ści lwh. 252 gm. kat Binarowa objętej, spad­
kobierców, ś. p. Antoniego Lenarda własnej 
w dwóch terminncb mianowicie dnia 1 1  maja 
1897 i 31 maja 1897 każdym razem o godz. 
1 0  rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze
sądowej.

Kuratorem wiefzycieli ustanowiony p. 
Gabryel Orzakiewicz c k. notaryusz w Bieczu.

Wadyum wynosi 26 zł. a. w.
Biecz, 1 2  stycznia 1897.

Ł. 1192 (3249 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczyeaeh 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Sto­
warzyszenia pożyczkowego i Oszczędności w 
Dobczycach w kwocie 87 zł. a. w. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 28 maja i 30 
czerwca 1897 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 253 w Dobczycach 
Franciszka Jeża w 2/3, zaś Wiktoryi Walas 
1/3 części własnej.

Cena wywołania 622 zł 60 ct.
Wadyum 62 zł. 26 ct. a. w.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
P. Jan  Glaser zastępca c. k. Notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

C. k Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 23 marca 1897.

L. 16525 (3176 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 1 0  rano w dniu 1  

czerwca 1897 tylko powyżej ceny szacunko­
wej, zaś w dniu 1 lipca 1897 i poniżaj ceny 
szacunkowej przymusowa sprzedaż 3/8 części 
realności whl. 134 gm. Chomiakówka i 3/16 
części whi. 135 tejże gminy dłużnika Iwana 
Berezuk Iwanów własnych objętych na rzecz 
Abrahama Streita,

Cena wywołania stanowi 544 zł. 50 ct. 
Wadyum 54 zł. 45 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno w tus. reg straturze przejrzeć. 
Tjśmienica, 23 lutego 1897.

L. 806 (3252 2—3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Jakóba Posnera pko 
Jędrzejowi Zyrkowi synowi Macieja o 80 zł. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika Jędrzeja Zyrka syna Macieja 
własnej pod lwh. 1 0 2 2  ks. gr. gm. Żabnica 
objętej na dzień 28 maja 1897 i na dzień 
30 czerwca 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum 14 zł. 26 et- 
Cena szacunkowa 142 zł. 61 ct. 
Kuratorem niewiadomyc-b wierzycieli 

ustanowiony Tomasz Koźlik wójt z Żabnicy 
Resztę, warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut. registraturze.

Milówka, 13 lutego 1897.
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L. 290 (3200 8 —3)

Dnia 81 maja 1897 i dnia 30 czerwca 
1897 o godz. 10 rano odbywać się będzie, 
w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż całej po­
siadłości lwh. 224, 1 / 8  części posiadłości lwh. 
375, 30/240 części posiadłości lwh. 376, 
120/7680 części posiadłości lwh. 406, połowy 
posiadłości lwh. 118 i 5/48 części posiadłości 
lwh. 394 księgi grunt. gm. kat Biała objętych 
Wincentego Gluszka własnych wraz z inwen 
tarzem na 1904 zł. 65 ct. oszacowanych, na 
zaspokojenie wierzytelności Maurycego Neu- 
manna w kwocie 154 zł. 78 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, wadyum 194 zł., kuratorem niewiadO' 
mych wierzycieli dr. Zygmunt Werner adwokat 
w Makowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi 
straturzo sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia i  lutego 1897.

L. 2076 (2974 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licyta yę realności pod N. k. lwh. 407 
gm. Kęty położone w budynku sądowym 
w dwóch terminach, dnia 81 maja 1897 i 
dnia 30 czerwca 1897 każdorazowo o godzinie 
1 0  rano, na drugim terminie niżej ceny wy­
wołania 92 zł. 65 ct.

Wadyum wynosi 10 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna 
w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 26 marca 1897.

L. 10351 " ' (3236 3 - 3 )
W dniach 20 maja 1897 i 24 czerwca 

1897 odbędzie się w sądzie tutejszym każdym 
razem o godzinie 1 1  rano celem zaspokojenia 
sumy 831 zł. 15 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Leiby Lautmana egzekucyjna publiezna sprze­
daż sumy 1800 zł. z pn. zaintabulowanej dłu­
żnika Józefa Kuhnel w stanie biernym Ho­
noraty Romanowskiej własnych wyk. hip. 1. 
359, 362 i 382 gminy katastralnej Dźwiniacz 
objętych.

Cena wywołania 1800 zł., wadyum 1 0 % .
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli tut. 
notaryusz p. Studziński.

Sołotwina, dnia 30 stycznia 1897.

L. 12404 (3219 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 28 czerwca 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 375 gminy Bukaczowee 
Mojżesza Sterna własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego i komercyalnego w Stanisławowie 
pto 800 zł. z pn.

Cena wywołania 2010 zł., wadyum 201 
zł. w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura 
torem p. Feliksa Błockiego.

Bursztyn, 20 marca 1897.

L. 2268 (3218 8 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 28 czerwca 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1 560 gminy Wiszniów 
objętej Adama Lepianki własnej na rzecz Józefa 
Ziarno pto 91 zł. w. a.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 
zł. w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. R«- 
gistraturzo.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka Bu­
rzyńskiego.

Bursztyn, 31 marca 1897.

L. 1226 (3215 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 630 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 31 maja 1897 i dnia 14 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 1 0  przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1.147 w Andrychowie położonej dłużników 
Jana i Maryanny z Horblów Bizoniów własnej. 

Cena wywołania 2424 zł. 87 et. 
Wadyum 10%  ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Maryan Homme adwokat w Andrychowie. 
Andrychów, 2 0  lutego 1897.

L- 2063 ~  (8159 3 —8 )
^  c; k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Samuela Eichhorna w kwocie 1000 zł. z przyn. 
w dniu 31 maja 1897 i w dniu 5 lipca 1897

zawsze o godz. 1 0  rano przymusowa sprzedaż 
sumy hipotecznej 2 0 . 0 0 0  zł. na karcie ciężarów 
w poz. 147 on. dóbr Sułków lwh. 82 objętych, 
masy spadkowej Albina Boyma własnych, na 
rzecz Maryi z Pęgowskich Baymowej zainta- 
bulowanej.

Cena wywołania wynosi 2 0 . 0 0 0  zł., wa­
dyum 1 0 0 0  zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr Tilles.

Kraków, dnia 5 marca 1897.

L. 28770 (3265 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
częściowej odbudowy mostu na Łukwi pod 
Haliczem w drodze Siwka-Halicz odbędzie się 
10 maja 1897 w c. k. Starostwie w Stani­
sławowie licytacya ofertowa.

Kwota fiskalna wynosi 2514 zł. 27 ct.
Warunki przejrzane być mogą w wy- 

mienionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
opatrzone marką na 50 ct. i w wadyum wy­
noszące 1 0 %  kwoty fiskalnej w gotówce lub 
w papierach wartościowych, ułożone według 
zamieszczonego poniżej wzoru najpóźniej do 
godziny 1 2  w południe w dniu licytacyi, wno­
szone być mają.

Oferty nieułożone według podanego wzoru 
nie będą przez komisyę licytacyjną przyjęte, 
zaś wniesione po terminie nie zostaną uwzględ­
nione.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1897.

Wzór olerty.
Niżej podpisan . podejmuj .  . się wy­

konania częściowej odbudowy mostu na Łnkwi 
pod Haliczem na drodze Siwka-Halicz z opu­
stem ........................ %  słow nie............................

Wadyum składające s i ę ...........................
. . . .  załączam.

Warunki budowy znam . i poddaj . . 
im się bez żadnego zastrzeżenia.

(Data i podpis).

L. 20429 (3172 3 - 3 )
W c k. Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Krakowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Gliksona 
w kwocie 23.000 zł. z pn. w dniu 31 maja 
i 30 czerwca 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 147 gm. 
kat. Czarna wieś, Romualda Flasińskiego w ła­
snej .

Cena w yw ołania wynosi 31.300 zł., w a­
dyum  3)30 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Olearski, zastępcą adw. dr. Munz. 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1897.

L. 5346 (3272 2 - 3 )
Z powodu szkartowania aktów, zarzą­

dzonego w Sądach kolegialnych i powiato­
wych lwowskiego okręgu apelacyjnego, będą 
w drodze publicznego przetargu sprzedane 
niepotrzebne akta i w tym eelu rozpisuje się 
rozprawa licytacyjna na dzień 25 maja 1897 
o godzinie 1 0  przed południem, do której 
cbęć mających nabycia tych aktów, zapra­
sza się:

Rozprawa licytacyjna odbędzie się w 
oddziale rachunkowym c. k. wyższego sądu 
krajowego (ul. Jagiellońska 1. 169%, drugie 
piętro), gdzie mogą być w godzinach urzę­
dowych przejrzane warunki licytacyjne.

Wadyum ustanawia się na kwotę 100 zł. 
w gotówce lub papierach wartościowych zło­
żyć się mające.

Również mogą być wniesione pisemne 
oferty, do których us'ano wionę wadyum ma 
oye załączone.

Lwów, 15 kwietnia 1897.

L. 879 (3261 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 26 maja 1897 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 czer­
wca 1897 nawet poniżej takowej, licytacya 
1/4 części realności objętej według wyk. hip. 
585 gm. Wojniłów Samuela Singera własnej 
na rzecz Józefa Kleina pto 94 zł. 48 ct. 
z przyn.

Oena wywołania 154 zł.
Wadyum 15 zł. 40 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych jako też dla tycb 
wierzycieli hipoteeznyeh którzyby do tabuli 
po dniu 18 stycznia 1897 weszli lub którym- 
by uchwała z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się kura­
torem Michała Kolbreckiego w Wojniłowie..

O. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 5 marca 1897.

L. 3289 (3088 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 4 zł. 19 et. z pn. odbędzie 
się na rzecz Herscha Halperna dnia 1 czer­

wca 1897 i dnia 2 lipca 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano w tut. Sądzie egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod Nd. 25 w Dolinie położonej whl. 
90 ks. gr. tejże gminy dz. I. objętej dłużni­
ka Jakóba Sebastyana własnej.

Oena wywołania 2360 zł.
Wadyum 226 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tus. registra­
turze .

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 2 6  marca 1897.

L. 2441 (2617 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy Oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
600 zł. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużnika Simona Parnesa Abrahama 
własnej w Kołomyi pM  N. d. 605 położonej 
wyk. hip. 1. 192 ks. gr. dla II. dz. miasta 
Kołomyi objętej w dwóeh na dzień 1  czer­
wca 1897 i 18 lipca 1897 każdym razem o 
godzinie 1 0  przedpołudniem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 735 zł. 76 ct., która słu­
żyć będzie ora?, za cenę wywołania, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo 
stanie sprzedaną, że każdy cbęć kupna mający 
obowiązanym będzie wadyum w kwocie 74 zł. 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie a- 
dwokata dr. Milgroma został ustanowionym 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą­
cej realności, tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne, w tus. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 20 marca 1897.

L. 528 (2729 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 2 czerwca 1897 i dnia 2 li­
pca 1897 o godzinie 10 rano w biurze N. III 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiat, w Dą­
browie publiczna sprzedaż realności lwh. 2 0 , 
21 i 96 ks. gr. gm. Samocice objętych Woj­
ciecha Kozaka własnych na rzecz Tarnowskiej 
Kasy Osczędności celem zaspokojenia sumy 
1 2 0 0  zł. w". a. z pn.

Ceny wywołania co do realności lwh. 
20 kwota 3835 zł. 57 ct., co do realności 
lwh 21 kwota 1824 zł. 58 et., wreszcie co 
do realności lwh. 96 kwotę i 298 zł. *L5 ct.

W adya w ynoszą co do realności lw h.
20 kwotę 384 zł., co do realności 21 kwotę 
183 zł., wreszcie co do realności iwh. 96 
kwotę 130 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, 17 stycznia 1897.

L. 805 . (8260 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 26 maja 1897 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 czerw­
ca 1897 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wyk. hip. 765 ks. gr. gm. 
Tomaszowce Magdaleny Oszust własnej i 1/4 
części realności wyk. hip. 1. 838 ks. gr. gm. 
Tomaszowce Jędrzeja Kościelnego własnej 
na rzecz powiatowej kasy oszczędności w Ka­
łuszu pto 40 zł. z pn.

Oena wywołania realności whl. 765 
kwota 5 zł., zaś cenę wywołenia realności wyk.
1. 835 kwota 50 zł.

Wadyum 50 ct. dla pierwszej, 5 zł. dla 
drugiej się ustanawia.

-Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla- wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Tomasza Drohomireckieho z 
Wojniłowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 2 kwietnia 1897.

L. 7457 (2948 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Babetty Singer przyznanej w sumie 50 
zł. w. a. z należytośeismi dodatkowemi do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna realności 
Lwh. 104 ks. gr. gm. kat. Klikowa do Jakóba 
Maja należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóeh terminach 
dnia 1 czerwca 1897 i dnia 2 lipca 1897 
każdym razem o godzinie 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa tysiąc dziesięć zł. 5 ct. w. a. po­
niżej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 1 0 0  zł. w, a.

Resztę warunków, wyeiąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra

turze c. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 
gowaDego.

Tarnów, dnia 21 marca 1897.

L. 3118 ~ ~ (3233 3— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia czterech posad c. k. 
leśniczych w obrębie c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych, oddział I I  we Lwo­
wie z roczną płacą 450 zł. wraz z 25% do­
datkiem aktywalnym, tudzież systemizowa- 
nym poborem drzewa deputatowego i ewen­
tualnie wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej posa­
dy lub gdyby pod innym względem wymo­
gom nie odpowiadał, po upływie pierwszego 
roku, który ma być rokiem próbnym, w 
krótkiej drodze ze służby wydalić, w którym to 
wypadku traci wydalony wszelkie z miano­
wania wypływające prawa.

W  razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służ­
bie ieśnej-ochronnej i technicznej, wnieść na­
leży w drodze przepisanej do dnia 28 maja 
1897 do e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, Oddział II  we Lwowie.

Kompetenei należący do kategoryi upra­
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1892 (Dz. p. p. Nr. 60 es 1872) podoficerów 
mają swe zaopatrzone certyfikatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. k. Władzy wojskowej (woj­
skowej komendy lub zakładu), nie należący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod­
oficerowie za pośrednictwem c. k. Starostwa.

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, Oddział II.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1897.

L 20244 (3296 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady zastępcy 
prowadzącego metryki izraelickie w Rawie z 
siedzibą w Rawie powiatu rawskiego, rozpi­
suję w myśl rozp. minist. z dnia 15 marca 
1875 (dz. u. kr. Nr. 55 z r. 1876) konkurs 
do k o ń ca  cze rw ca  1897. Ubiegający się o tę 
posadę, winien wnieść w powyższym terminie 
do tutejszego c. k. Starostwa prośbę własno­
ręcznie pisaną i wykazać dokumentami po­
chodzenie, wiek, rodzaj zatrudnienia i wy­
kształcenia swego, a nadto, że posiada warunki 
przepisane w §. 3 powyższego rozporządzenia 
ministeryalnego.

Przed zamianowaniem mają się kompe- 
tenci poddać w c. k. Starostwie egzaminowi 
na podstawie powyższego rozp. min. i wydanej 
do niego instrukcyi.

Kawa, dnia 31 marca 1897.
C. k. Starosta.

L. 3163 (3297 1 - 3 )
KONKURS.

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle opró­
żnioną została posada adjunkta. kancelaryjnego 
w X klasie rangi.

Podania o tę lub przy innym Sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą posadę ad- 
junkta kancelaryjnego wnosić należy do 31 
maja 1897 do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 23 kwietnia 1897.,

L. 179 (3295 1— 3)
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela języka polskiego jako przed­
miotu głównego i filologii klasycznej jako 
przedmiotu pobocznego w c. k. gimnazyum
I. w Przemyślu.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w inyśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1870 
(Dz. u. p. Nr. 47) i z dnia 15 kwietnia 1873 
(Dz. u. p. Nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść padania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do dnia 18 maja bieżącego roku.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 14630 (3187 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku uznaje Józefa Maślanego z Zahutynia 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Józefa 
Zubeńkę w Zahutyniu.

Sanok, dnia 14 listopada 1896.
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L. 5702 (3221 3— 3)

Uchwałą e. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z ania 23 maja 1896 1. 21462 uzna­
ny został Szymon Tarnowski rolnik z Sueho- 
dołu marnotrawcą.

Kuratorem postanowiono Franka Tar­
nowskiego rolnika Suchodołu.

0. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 29 maja 1896.

L. 12275 (3226 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie ogła­

sza, że Walenty Stryczek z Głuchowa uzna­
ny został umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiony Józef Wojnar z Głuchowa.

"O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 11 marca 1897.

Upadłeści.
1.. 4874 (3212 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy ja to  handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie §. 198 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
nieobjętej masy spadkowej Itty  Fessel pro­
tokołowanej kupcowej w Rzeszowie mianowi­
cie na majątek ruchomy, gdzickolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru- 
cLomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ord. k.onkur. z 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
c. k. Radcę sądu krajowego Teofila Hanasie- 
wieza a tymczasowym zarządcą masy adw. dr. 
Pilińskiego z substytucyą adw. dr. Hochfelda

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 4 maja 1897 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k„ Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cfieą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 18 lipoa 
1897 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u- komisarza konkursowego podług prze­
pisu ordynacji konkursu, unikając szkodliwych 
stutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 16 sierpnia 1897 o godzinie 10 rano 
w biórze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wy wierzytelni li, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie luo 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze­
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

"Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi ozna-czony jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Rzeszów, dnia 20 kwietnia 1897.

L. 7268 (3305)
O k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

konkursowy zawiadamia, że konkurs otwarty 
uchwałą z 29 września 1895 1. 16111 do 
majątku Onufrego Jakubowicza handlarza 
nierogacizną w Jaworowie, za ukończony 
uznany został.

Przemyśl, 17 kwietnia 1897.

Wyroki prasowe.
31 £7 (3054)

3)q3 I. !. Stnbeź* cdź iprejjgerid)t in 
$ rag  f)<*t mit brat @iEenntni|jt o om 29 ŚJidrj 
1897, 3af)I 6712 bie HBcitcrorrbreitung ber 
im SScrlagc beS $arl.® rau 8  erjcfjiettenett SDtucf* 
jd jn ft: „Delnikum v Holesovicich-Bubneeh a 
jich mnużelkarr:!“ (§. 302 ©t. @.) nad) §. 
493 ©t. ip. 0 .  oerboten.

2)a§ f. f SanbcS*- ais HkefjgeniĄt in
$ rag  l)at mit bern (Srfenntniffe oon 31 3Jłdrj 
1897 3- &622, bie SBeiterOerbreitung ber SWum̂  
mer 36 ber 3eitjd)rift: „Cisnicke Listy" oom 
29 3)ecember 1896, megen be§ SlrtifeU : „Koru- 
nuvane kuracky" nad) §. 492 ©t. 0 .
oerboten.

SaS f. f. SłreiS- al§ fgrejjgericfyt in
$tfcf bat mir bem ©rfenntniffe oom 28 SDlarj 
1897, fjaljl 2076 bie SBeiteroerbreitong ber

bie Slngabe etneS $2>nnfotte3 unb eineS 
aSerfegerS ttid^t entfjaftenben fon fionbon nad) 
ipifjen eingefenbeten S)rudjĄrift: „Buric cis 
1 unor 1897" nad) §. 58 c, 59 c. ©t. ®. 
§. 8  be3 ©ejefjeJ Oom 27 3)łai 1885, Sir. 134 
Sft. ©. 231., 5- 122 d. @t. &. §. 805 @t. @. 
oerboten. __________

2)a8 f. f. * al$ fJJrejjgeriud in 
tfłóntggrajj f)at mit bvm (łrlrantniffe oom 29 
ajłdrj 1897, 3al̂ l 2928 bie SBeiteroer&idlung 
ber Słnmmer 14 ber periobifdjen SDrucEfd̂ rift: 
„Posol Z Podhori" oom 27 ilftarj 1897 me* 
gen beS geutffetonartifelS mit ber Ueberjd)nft: 
„Kramarstvi rimske hiorarchie" nad) §. 493 
©t. ip. 0. oerboten.

2 )a£ f. f. ®reis< i l 3  iprt|geriĄt in 
UłeutitjdRin fiat mit bem ®rlrnnlniffe oom 2  

Slpril 1897 3al)I 2993 S tf  bit SBei-roerbrei* 
tuug brr -Jłumu.ir 23 ber' giitfĄ rift: „Ostra­
wie** oom 31 HJiarj 1897 ióegeu be3 Seitar* 
tifeU, betitelt: „Cechove — antisemity", be* 
ginnenb mit „Zcela jinak" unb'enbigenb mit 
„paniekami,, nad) §. 493 ©t. ip. oerboten.

2 )a8  f. f. $rei8 * afó jjkejjgeridjt in Ung= 
£>rabifd) fiat mit bem (Srfenntnif)e oom 2  Stprtf 
1897 3- 2^98 ©tf. bie SBeiteroerbrettung 
ber SKummer 13 ber in Seipnif etfdjetnenben gcit* 
fdgriftf: „Lipa" Oom 26 Ifiłdrj 1897 toegen ber 
Sfrtifef: a. „Sjezd ceskeho rolnictwa v Prero- 
ve“ in ben ©teffm, jtoeite ©palle oon „Ko- 
cecne prisel" bi3 „ k usirn", b. „Rakousko“ 
briiter 2lbfajj in ben SBorten „a krwawe" unb 
im fihtften Slbfape beginnenb mit „Fe Vidni 
nazywaji" bi§ „rukama", c. „Halic" im gan* 
jen erften Slbfafce nudj §. 493 ©t. 0 .
oerboten.

Rozmaite obwieszczania.
L. 8706 (2925 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta­
nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Pauliny Tomaszewskie„ kuratorem ad actum 
Józefa Urbanowskiego z Uścia biskupiego ce­
lem doręczenia tus. uchwały tab. z dnia 27 
lutego 1896 1. 912.

Mielnica, 16 lipca 1896.

L. 12677 (2972 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie restytucyjnej Bartłomieja Kucharskiego 
przeciw '& 3 ryannie Mazur i spóTn.' o przy wró­
cenie lęrmimi do zgłoszenia się z przysięgą 
główną dla niewiadomego z pobytu Stanisława 
Kucharskiego, kuratorem Jana Kucharskiego 
i jemu doręcza rezolucję z dnia 30 września 
1896 1. 1463 wzywającą go do oświadczenia 
się, czy do odmownej odpowiedz* Barbary 
Kucharskiej w dniu 7 maja b. r. wniesionej 
przystępuje.

Dębica, 30 listopada 1896.

L. 1917 (3253 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szczepana Michalika, że Seheindla Blech 
wniosła przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 48 zł. ct. w. a. rym , w której to 
sprawie dla niego kuratora Sebastyana Mi­
chalaka w Wilczycach ustanowiono i do roz­
prawy termin na dzień 28 kwietnia 1897 
o godzinie 8  rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwauego, aby u ,ta- 
nowionemu kuratorowi środków obrony do 
starczył lub innego zastępcę obrał, bowiem 
ze zaniedbania wynikłe następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Mszana dolna, 25 marca 1897.

L. 27859 (3263 2— 3)
0. k. Sąd pow iatowy m. d. S. I  we 

Lwowie w sprawach cywilnych oznajmia nie­
obecnemu Eliaszowi Zabłudowskiemu, ze prze­
ciw niemu przez Mauryeego Nirensteina po­
zew o zapłacenie kwoty 25 zł. 46 et. wnie­
sionym został,

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego nie jest wiadome ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Fedaka Ste­
fana a tegoż zastępcą adw. dr. Feilesa E- 
dwerda i powyższy pozew wyznaczając termin 
do wniesienia obrony na dzień 13 maja 1897 
o godzinie 4 po południu mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Eliasza Zabludow- 
sk:<?go, aby usta aowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 14 kwietnia 1897.

L, 27860 ‘ (3264 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy m- ■ S. I we 

Lwowie w sprawach cywilnych oznajmia nie­
obecnemu Eliaszowi Zabłudowskiemu, że 
przeciw niemu przez Maurycego Nirensteina 
pozew o zapłacenie kwoty 25 zł. 46 ct. wnie­
sionym został.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego nie jest wi. domem, ustanawia się dla

niego kuratorem ad actum dr. Fedaka Ste­
fana a tegoż zastępci adw. dr. Feilesa Ed­
warda i powyższy pozew wyznaczając termin 
do wniesienia obrony na dzień 13 maja 1897 
o godzinie 4 po południu mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Eliasza Zabłudow­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi, słu­
żące do swej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodli­
we następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, ltt kwietnia 1897.

L. 21598 (3268 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Konstantemu 
Dziadoń, że przeciw niemu przez Maksa 
Finkelsteina pozew o wyłączenie książeczki 
gal. kasy oszczędności Nr. 43469 z pod pra­
wa zastawu wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Konstantego Diia- 
donia nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Karola Czer­
nego a tegoż zastępcą adw. dr. Godlewskiego 
i powyższy pozew wyznaczając termin do 
wniesienia obrony na dzień 1 czerwca 1897 
o godz. 1 1  przed południem mianowanemu 
kuratorowi się doręeza.

Wzywa się zatem Konstantego Dzia- 
donia, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, goyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodli­
we następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, 10 kwietnia 1897.

L. 7496 (3045 2 - 3 )
Zawiadamia się ni świadomego z miej­

sca pobytu Piotra Soję, iż przeciw niemu i 
spólnikom wniósł Józef Soja pozew de praes 
14 listopada 1896 1 7496 o odwołanie i 
unieważnienie aktu darowizny z daty Liszki 
dnia 25 sierpnia 1894 1. 7725 o wykreślenie 
wpisu na mocy tego aktu na karttch B i O 
realności lwh 57 w Morawicy dokonanych 
i że rezolucyą z dnia dzisiejszego do liczby 
4796/96 wyznaczono do rozprawy ustnej w 
tej sprawie termin na dzień 14 czerwca 
1897 a rezolueyę tę dla Pietra Sou przezna­
czoną doręczono do rąk ustanowionego dla 
niego kuratora p. Romana Gutowskiego c. k. 
notaryusza w Liszkach, któremu też jeden 
egzemplarz pozwu doręczono.

Wzywa się przeto Piotra Soję, by usta­
nowionemu kuratorowi swe środki obronne 
podał lub innego zastępcę sobie obrał i Są­
dowi wskazał, inaczej bowiem wszelkie z za­
niedbania tej ostrożności wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 5 kwietnia 1897.

L. 2580 (3044 2— 8 )
Jakóba Tadaniera z miejsca pobytu 

nieznanego zawiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej Cbaima Stolzenberga młodego 
przeciw niemu pto 155 zł. 38 ct. zpn. usta- 
now.ono dla niego kuratorem Izaka Gassen- 
bauera z Glinian i temuż doręczono tus, 
uchwałę z 15 stycznia 1897 1. 10086 dozwa­
lającą egrekucyjną sprzedaż 18/48 części 
recinośei pod 1. kons. 16 w Glinianach po­
łożonej.

Wzywa się go przeto, by ustanowione­
mu kuratorowi celem bronienia jego inte­
resów potrzebnej udzielił ioformacyi lub tez 
innego  zastępcę Sądowi podał, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tego wynikłe, sobie przypisać 
będzie winien.

0. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 1 2  kwietnia 1897.

L. 1010 ,3009 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 

do publicznej wiadomości, iż znajduje się w 
Pilznie klacz przez niewiadomego sprawcę 
niewiadomemu poszkodowanemu skradziona 
maści karej bez żadnych odmian na czole i 
nogach około 13 miary z grzywą do połowy 
strzyżoną lat około 8  licząca.

Wzywa się tedy niewiadomego właści­
ciela powyższej klaczy, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu prawa własności do 
tejże klaczy wykazał, a względnie gdy ta 
klacz bezzwłoczie w drodze publicznej licy­
tacji sprzedaną zostanie o wydanie ceny ku­
pna za takową zgłos'ł się.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 1 2  kwietnia 1896.

L. 1368 '  (3048 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia niewiadome z miejsca pobytu 
Katarzynę i Rozalię Surowińskie, iż przeciw 
nim wniosła Maryanna z Cichoniów Suro- 
wińska pozew de praes 16 lutego 1897 1, 
1368 o prawo własności 2/5 części ciała h i­
potecznego lwh. 259 gminy Osiek objętego, 
i źe dla nich w tej sprawie kuratorem 
Jędrzej Paluchniak z Osieka ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto Katarzynę i Rozalię

ourot. nskie, aby temuż kuratorowi dostar­
czyły środków obrony lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowiły i o tem tutejszy Sąd 
zawiadomiły, w przeciwnym bowiem razie 
skutki wynikłe z tego zaniedbania same sobie 
przypisać będą musiały.

0. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 27 lutego 1897.

L. 5168 ( 3 2 9 4  2—3)
Sprostowanie.

Ogłeszmy w numerach 72, 73 i 74 Ga­
zety Lwowskiej z roku 1897 adykt z dnia 27 
lutego 1897 1 . 2217 w sporze Antoniny Prze- 
strzelskiej przeciw nieznanemu z życia i miej­
sca pobytu bti fanowi Wodok o uznanie prawa 
własności do 1 / 1 2  części dóbr Broszniów część 
II wyk. hip. 906 objętych lub zapłatę kwoty 
300 zł., prostuje się w ten sposób, że celem 
zastępywania w tym sporze Stefana Wodoka, 
ustanowiony został kuratorem adwokat dr. 
Bryliński ze substytucyą adw. dr. Aleksan­
drowicza w Samborze.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, dnia 17 kwietnia 1897.

L. 22947 (3027 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

wiadomem, że celem uskutecznienia doręczenia 
tusądowej uchwały z dnia 5 marca 1892 1. 
8196 niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Witkowskiej jako spadkobierczyni adresatki 
Julianny Kobylańskiej, dla tejżej Maryi Wit­
kowskiej kuratora ad actum w osobie p. adw. 
dr Scnmidta się ustanawia i ogłasza się edy- 
ktem w tym celu, ażeby Marya Witkowska 
ustanowionemu dla niej kuratorowi udzieliła 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła.

Tarnopol, dnia 16 stycznia 1897.

L. 3117 (3012 2 - 3 )
Na wniesioną przez Dawida Fausta 

przeciw Aronowi Faustów. Feiwlowi Fausto­
wi i niewiadomemu z pobytu Menaschemu 
Faustowi skargę z 10 marca 1897 1. 3117 
o zapłacenie 600 zł. w. a. wyznaczono ter­
min do rozprawy ustnej na 14 lipca 1897 
godzinę 9 rano i ustauowiono adw. dr. Strcw- 
skiego kuratorem Menaschego Fausta.

Rzeczą jest Menaschego Fausta udzielić 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
lub innego sobie ustanowić pełnomocnika 
gdyż inaczej rozprawa z kuratorem przepro­
wadzoną będzie a skutki swego zaniedbania 
sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 31 marca 1897.

L. 430S (8015 2 - 3 )
Wzywa się wszystkiefi wierzycieli, któ- 

rzyby do intabulowanej w stanie biernym 
realności wyk. hip. 381 gm. Tarnobrzeg Julii 
Moczydłowskiej własnej na rzecz Izraela 
Wiederspiela wierzytelności 8 6  zł. m. k. ro­
ścili sol ie pretensję, by w ciągu jednego 
roku do dnia 1 maja, 1898 zgłosili takowe, 
gdyż po bezskututecznym terminie wpis ten 
wykieślonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 8  kwietnia 1897.

L. 2422 (3314 1 - 3 )  
0. k Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mą Agnieszkę Solarczyk, iż przeciwko niej 
wniosła Katarzyna 1 Kwak, 2 Solarczyk pozew 
o zapłacenie kwoty 1 0 0  zł. a. w. z pn. wsku­
tek czego jej kuratorem Jana Bielińskiego 
ustanowiono i termin do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 21 maja 1897 wyznaczono.

Czarny Dunajec, dnia 10 kwietn. 1897.

L. 454 (3273 1—3)
Jego Ekscelencya c. k. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie w myśl §. 
301 p. k. zamianował na drugą zwyczajną z 
dniem 10 czerwca 1897 rozpocząć się mająeą 
kadencję sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanaeh przewodniczącego 
trybunału sądu przysięgłych Prezydenta sądu 
obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś zastę­
pcami przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego Macieja Kaszewkę, Jana Komarni- 
ck ego, Jana Jaworskiego i Tytusa Schilling 
Siengalewicza.

Prezydyum c. k Sądu obwodowego 
Brzeiany, dnia 21 kwietnia 1897.

L. 2583 (3318 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Sergla, iż Adam i Anna Wierzbiccy 
wnieśli przeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy 1 0 0  z pn., na który termin do rozpra­
wy sumarycznej na 5 maja 1897 o godzinie 
9 rano wyznaczono i dla niego kuratora w 
osobie adw. dr. Fórstera w Kalwaryi ustano­
wiono.

Pozwany ma ustanowionemu dlań ku­
ratorowi potrzebnych do obrony informaeyi 
udzielić lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowić, inaczej skutki zaniedbania swego sam 
sobie przypisze.

Kalwarya, dnia 8 kwietnia 1897.
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1 0
skutki z tego zaniedbania wynikąć mogące 
sam sobiń/przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 20 marca 1897.

L. 2940 (8242 3 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Pdznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta­
nisława Boro, Maryannę Lik i Teklę Sara- 
mowicz, iż przeznaczoną dla nich rezolucję 
s 30 stycznia 1896 1. 7489 doręczono usta­
nowionemu WL nich kuratorowi dr. Fiderkie- 
wiczowi w Pilznie.

k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 3 marca 1897.

L. 30484 (3234 3 - 3 )
Według rozporządzenia Wysokiego c. k. 

Ministerstwa handlu z dnia 31 marca 1897
i. 11574 (dz. rozp. poczt, i tel. nr. 32 r. 
1897) zostaną wydane dla użytku tych stron 
(władz urzędów państwowych i t. d.), które 
w myśl ustawy o należytościach z dnia 9 In 
tego 1850, dz. u. p. ur. 50, uwolnione są 
->d należytości stemplowej do adresów prze 
syłkowych i którym dotychczas wolno było 
io pakietów pocztowych używać wiasnych 
idresów przesyłkowych dowolnego formatu, 
roloru i t. p., osobne adresy przesyłkowe 
icz stempla skarbowego ua białym papierze 
i czarnym druku.

Nowe te adresy przesyłkowe są do na- 
>ycia we wszystkich c. k. urzędach poczto- 
vyeh w paczkach po 25 sztuk w cenie 10 1 1 . 

mogą być sprzedawane tylko wspomnianym 
tronom.

Adresy zaś przesyłkowe sporządzone 
irzez wspomniana władze, urzędy i t. d. 
zł-snym nakładem muszą zgadzać się co do 
grubości' i koloru papieru tudzież co do for- 
natu z adresami przesyłkowymi bez stempla 
karbowego sporządzonymi nakładem e. k. 
iarządu pocztowego, w przeciwnym bowiem 
azie będą takowe wykluczone od przyięcia.

Powyższe postanowienia wchodzą w ży- 
ie z dn em 1 czerwca 1897.

Lwów- 17 kwietnia 1897.

2370 (3216 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

Lznauego z miejsca pobytu Mikołaja Hysztę 
Przyslupa zawiadamia, że wskutek po zwu  

lenjamina Malz de praes 10 kwietnia 1897
2370 przeciw niemu o zapłacenie 50 z ł ,

srmin na dzień 10 maja 1897 wyznaczono, 
dla niego kuratora w osobie Fedora Gon- 

or ustanowiono.
Wzywa się przeto pozwanego, by usta 

owionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
dzielił, lub 8 ądowi innego zastępcę wskazał, 
dyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
ie przypisać będzie musiał.

Baligród, 11 kwietnia 1897.

■. 11790 ~ (3220 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia-

amia, że w sporze Honoraty Batner przeeiw 
akobowi i .Rozalii Puna o 14 zł. ustanowił 
leobecnym i z miejsca pobytu nieznanym 
ozwanym kuratorem Józefa Sósłowskiego i 
yznacza do rozprawy drobiazgowej termin 
a 14 maja 1897 godz. 9 rano.

G. k. Sąd powiatowy 
Bobrka, 14 stycznia 1897.

. 4629 (3225 3 - 3 )
Zawiadamia się nieznaną z życia i miej- 

?a pobytu Apolonię Rutkowską, że na pro- 
ję Maryi Rozyny Altenburg 1. 4629/97 
stanowiono dla niej kuratorem dr. Jahla 
iwokata w Jarosławiu w sprawie wynreśle- 
ia sumy); 1 0 0 0  zł. zaprenotowanej na jej 
;eez na sumie 3000 zł. ciążącej ua real- 
ośei whl. 1537 ks. gr. Jarosław i do jego 
rzesłuchania wedle §. 45 ust. lup, termin 
a dzień 17 maja 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 23 marca 1897.

skiego ze Szczerca i temuż pozew doręczono 
i zarazem niewiadome rodzeństwo Jędrzeja 
Hexla a względnie dzieci Henryka Hexla 
wzywa, aby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lili środków do obrony albo innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawiły gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Szczerzee, 8  kwietnia 1897.

»

. 2919 (3227 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

iewiadomą z miejsca pobytu Katarzynę Zalot, 
w sporze drobiazgowym Berła Rothwana 

;o 50 zł. w. a. dla niej jako pozwanej ku- 
itora w osobie p. Bronisława Nowińskiego 

k. notaryusza z Leżajska ustanowił i ter - 
iin do rozprawy na dzień 18 maja 1897 
yznaczył.

Leżajsk, 3 kwietnia 1897.

. 582 (3229 3 - 3 )
O. k. Sąa powiatowy w Szczercu za- 

iadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
ie rodzeństwo Jędrzeja Hexla wzglęctme 
ńeci Henryka Hexla, ze Jerzy BeehGoff i 
rystyna Kiihner ur. Spang wnieśli przeciw 
im i leżącej masie spadkowej po Henryku 
exlu pod dniem 25 stycznia 1897 1. 582 
>zew o uznanie za zgasłe prawa zastawu 
a sumy 500 zł. zainUbuiowanego w wyk. 
p. 1. 28 i 883 ks. gr. gminy Dobrzany- 
ornfeld, wskutek którego to pozwu termin 
) rozprawy ustnej na dzień 25 czerwca 
597 ua godzinę 9 rano w biurze I wyzna- 
ono i że do zastępywania ieh w tej spra- 
ie ustanowiono ua ich Koszt i niebezpie- 
eńsG o kuratorem p. adw. dr. Jana Lityu-

L. 394 (3235 3 - 3 )
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzyby twierdzili, iż w myśl 
pierwszego ustępu §. 25 ust. uot. pretensyom 
ich z kaucyi śp. Aleksandra Jasińskiego c. k. 
notaryusza we Lwowie zaspokoić się mają 
cym, ua mocy ustawy przysługuje prawo za­
stawu ua tej kaucyi, by z pretensyami swemi 
w przeciągu sześciu miesięcy do tutejszej 
Izby się zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensje orzeczonym zostanie zwrot tej 
kaucyi jej właścicielowi.

O. k. Izba notaryalna 
Lwów, 10 kwietnia 1897.

L. 3675 (2963 3 - 3 )
G. k. Sąa obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia Józefa Drozda z miejsca pobytu 
niewiadomego, że na żądanie Towarzystwa 
kredy/owego dla handlu i przemysłu w Roz­
wadowie wydano w dniu 11 marca 1897 do 

2897 n^kaz zapłaty sumy wekslowej 125 zł. 
w a. i  pn.

Z powodu tego nanazu zapłaty ustano­
wiono Józefowi Dro/.aowi kuratorem adw. dr. 
Malca % substytucją adw. dr. Kopia.

Józefa Drozda wzywa się, ażeby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił łub innego pełnomocnika sobie obrał 
i takowego sądowi oznaimił.

Rzeszów, dnia 1 kwietnia 1897.

L. 20433 (2993 3 -3 1
C. k Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Amelii Wysiatyckiej przeciw 
Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu i Ma­
ryi Nepp o uznanie prawa własności i wy- 
dianie depozytu pod nr. 119u w Towarzy­
stwie kredytowem ziemskiem złożonego, war­
tości nominalnej 35187 zł w. a. zpń, adw. 
dr. Godlewskiego z zastępstwem adw. dr. 
Kw-atkowskiego kuratorem dia nieobecnej 
i niewiadomej z życia i miejsca pobytu Ma­
ryi Nepp i zawudamia ją o tem z wezwa­
niem, aby kuratorowi swemu potrzebną in­
formację udzieliła, kroki do obrony służące 
przedsięwziąła i Sądowi o tem doniosła. 

Lwów, 3 kwietnia 1897.

L. 19133 (2992 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że Samuel Birnbaum, Frimet Eisenberg ur. 
Klein, Freida Alter ur. Klein i Sechel Klein 
wnifśii przeciw niewiadomemu z życia i po­
bytu Leibie Rybenzahi względnie nieznanym 
egoż spadkobiercom pod dniem 24 marca 

1897 do 1. 19133 pozew o uznanie za zgasłą 
wskutek przedawnienia i wykreślenie ze sta­
nu biernego realności lk. 1992/4 we Lwowie 
wyk. hip. 1. 170/11 intabulowanej pretensyi 
80 zł. w. a. zpn. po potrąceniu 29 zł. w. a. 
który do wniesienia obrony pisemnej w ter­
minie 90 dniowym zadekretowano.

Wzywamy Leibę Rybenzahla dla któ­
rego kuratorem adw. dr. Rubin Sokal ze 
substytucyą aew. dr. Zioną został ustanowio­
ny, ażeby temuż udzielił informację lub in­
nego zastępcę ustanjwił, gdyż inaczej sam 
sobie będzie musiał przypisać skutki swego 
milczenia.

Lwów, 3 kwietnia 1897

L 7535 (2991 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek wniesionego przez 
Annę Dmytryszya pozwu de praes 4 lutego 
1897 1. 7535 przeciw Antoniemu i Annie 
Starzyńskim o uznanie za zgasłe prawa za­
stawu d!a sumy 2 0 0  zł. zpn. i wykreślenie 
ze stanu biernego realności whl. 344/ 4  m. 
Lwowa objętej, wyznaczony został do wnie­
sienia obrony termin 90 dniowy.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym pozwanym 
Antoniemu i Annie Starzyńskim do rąk ró­
wnocześnie w osobie adw. dr. Marynowskie- 
go z zastępstwem adw. dc. Schrenzla usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Anto­
niego i Annę Starzyńskich, aby w należytym 
ezasieu u stanowionego kuratora lub też w Są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sami sobie przypiszą.

Lwów, 13 lutego 1897.

L. 2077 (2949 8 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berisza Goldsteina, że w sprawie egzekucyjnej 
Samuela M. Jurmana przeciw niemu o 139 
zł. 17 et. «' pn. ustanowiono dlań kuratorem 
Emila Pasławskiego w Budzanowie, któremu 
uchwały sprawy tej doręczane będą.

Rzeczą Bauscha Goldsteina jest bądź
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■m L. 21026 (8282 1— 8)
,o- 0. ». pąki powiatowy w Jarosławiu za-
tr- wisfiamia s miejsca pobytu nieznanego Cha- 

ima Aekcrmana, że przeciw niemu wniósł
Dawid Margel pozwy de praes; 17 grudnia 
1896 1. 21028 o 15 zł. i *17 grudnia 1896 

3) 1. 21026 o 1 F> zł. w. a. zpn. na które fer­
ii- min do rozprawy drobiazgowej na dzień 19 
:a maja 1897 o godzinie 9 rano żjstał wy- 
'§ znaczony.
7 Dla Ohaima. Aekermana ustanawia się

kuratorem adw. dr. Maksymiliana Segala z 
Jarosławia a jego wzywa się, aby ustanowio­
nemu kuratorowi zawczasu udzielił infor­
m acji lub Sądowi innego przedstawił nełne- 

) mocnika inaczej bowiem skutki zaniedbania 
i sam sobie będzie musiał przypisać, 
i Jarosław, 3 lutego 1897.

L. 2542 (3326 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

ogłasza, że dnia 27 marca 1897 do 1. 2542 
wniósł Jędrzej Holubowski przeciw Józefowi 
Hołubowskiemu pozew o uznanie zahypote- 
kowanej na realności lwh 849 Sądowa Wi­
sznia sumy 1 0 0  zł. za zgasłą i zezwol-nie 
na wykreślenie takowej, na który to pozew 
wyz.naozo!if> termin do ustnej rozprawy na 
dzień 21 maja 1897 o godzinie 10 przed 
południem do wniesienia obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Hołubowskiego nie jest wiadome, został dla 
niego Julian Landau adwokat w Sąuowej 
Wiszni kuratorem mianowany.

Wzywam zatem Józefa Hołubowskiego, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Sadowa Wisznia, 27 marca 1897.

L. 1612 (3285 1- -3)
0. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Georga Adamsa, że gmina Polana wniosła 
przeciw Józefowi Nanowskiemu, Karolowi 
Morwitzowi, Karolowi Pcrntzowi i niemu, 
pozew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy z 
daty Ustrzyki dolne 22 listopada 1883 1. 
rep, 2 0 2  i o wykreślenie wpisów hipotecz­
nych z tego kentraktu uskutecznionych, na 
który do przewodu rozprawy sumarycznej 
termin na dz eń 16 czerwca 1897 wyznaczo­
ny został oraz, że dla tegoż nieznanego z 
miejsca pobytu Georga Adamsa kuratorem 
ustanowiono Wojciecha Raszewskiego z Lu­
tów isk.

Wzywa się tedy pozwanego, aby temuż 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych in- 
forcnacyi udzielił tub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej sarn skutki 
owego zaniedbania sobie przypisze.

Lutowiska, 12 kwietnia 1897.

L. 8756 (3283 1—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jana Jarosza, iź Maryanna No­
wak 2 -voto Wolosz wytoczyła przeciw niemu 
pod dniem 8  października 1896 1. 8756 
spór ustny o uznanie powodów za właścicieli 
realności lwh. 264 gm. Krzątka i t. d., że 
w sprawie tej wyznaczono termin na dzień 
7 lipca 1897 godzinę 9 rano, a kuratorem 
ad actum Jana Jarosza ustanowiony został 
aJw. dr. Seeliger z Kolbuszowy.

Jest tedy rzeczą pozwanego kuratorowi 
przed terminem potrzebnej informacyi udzie­
lić, ewentualnie innego pełnomocnika sobie 
ustanowić i o tern Sąd zawiadomić, w prze­
ciwnym bowiem razie szkodliwe skutki sam 
sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 21 października 1896.

L. 2582 (2897 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeźanaeh za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Adolfa Kahane i Otylię Kahane, iż 
z powodu wniesionej przeciw nim w tut. 
Sądzie pod dniem 1 kwietnia 1897 1. 2-582 
prośby o wydanie nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 300 zł. z pn. z wekslu de dato Lwów 
14 września 1893 celem zastępywania ich 
jako pozwanych na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem tut. adw. dr. Schiissel 
z dodaniem mu zastępcy adw. dr. Czaykow- 
skiego ustanowionym i pierwszemu nakaz 
zapłaty z dnia dzisiejszego doręczonym został.

Wzywa się przeto pozwanych, aby się 
do ustanowionego kuratora zgłosili i jemu 
swe środki obrończe podali gdjż, w razie 
przeciwnym wynikłe złe skutki sobie samym 
przypisać będą musieli.

Brzeżany, 3 rw ietnia 1897.

L. 1722 (8063)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządził wpisanie w rejestrze han­
dlowym dla spółek zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Leżajsku, że na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż Towarzystwa w 
dniu 4 stycznia 1897 odbytem wybrano w 
miejsce zmarłego Sendora Pomeranza i wy­
kluczonego z Towarzystwa Mojżesza Greiss-

manna na członków Dyrekcyi Schabse Mul­
lera i Simona Mandla.

Rzeszów, dnia 18 lutego 1897.

L. 6126 (3016 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Michała Kuca 

przeciwko Walentemu Musze i spóln. o wpi- 
egzekucyjnego prawa zastawji kwoty 40 zł. 
z pn. na reainościaeh włil. 25 i 991 w Bła- 
żowy, dla niewidomego z miejsca pobytu 
egzekuta ustanowiono kuratorem Piotra Ja- 
kóbezyk?. z Błażowy, któremu dotyczącą re­
zolucję doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 5 września 1896.

L. 1302 (3081 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Wolf i Juliannę z Nerlsów Wolf, że 
przeznaczoną dla nich cchwafl z 30 czerwcu 
1896 1. 8267 dozwalającą wydzielenia parcel 
107, 108, 109/7, 1458 ? whł 117 i parceli 
1459 z whl. 119 ks. gr. gminy Suchawola 
I część doręczył ustanowionemu kuratorowi 
panu dr. Jakóbowi Szłapa adwokatowi w 
Lubaczowie.

Lubaczów, 18 listopada 1896,

L. 1194 • (3026 1— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Bucha, że równocześnie za­
rządza doręczenie is. uchwały tabularnej z 28 
października 1893 1 15942 w sprawie egze­
kucyjnej Wysokiego Skarbu przeciw Cbaji 
Winkler i innym pto 431 zł. 83 ct. dlań 
przeznaczonej do rąk ustanowionego kuratora 
adw. dr. Trzeienieckiego któremu podstawiano 
p. adw. dr. Sygalla i oraz wzywa się go, aby 
potrzebną infurinacyę kuratorowi udzielił lub 
innego obrońcę ustanowił i takowego Sądowi 
wymienił, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Tarnopol, 6  lutego 1897.

L. 14774 (3080 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Dyezkę, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 7 maja 1896 1. 4808 dozwalającą 
wydzielenia parceli gr. 4446 z whl. 83 ks. 
gr. gminy Dzików doręczył .-ustanowionemu 
kuratorowi panu dr. Jakóbowi Szłapie adw. 
w Lubaczowie.

Lubaczów, 20 lutego 1897.

L  11865 (3077 1 - 3 )
C. % Sąd powiitowy w Kopyczyńcaci, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jurka Podolaka, że w celu doręczenia mu ts 
rezolucji z dnia 26 marca 1896 1. 2180 ze­
zwalającej na wpis prawa własności do ciała 
hipotecznego wykazem hipotecznym 456 gm. 
Suchostaw objętego, kuratora w osobie pana 
Michała Noskowskiego z Kopyczyniec dlań 
ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 8  listopada 1896.

L. 212 (3070 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uchwały tabularnej z 
dnia 30 sierpnia 1896 1. 6452 ustanawia 
Pawła Gabryluka yel Jakubów naczeln. gmi­
ny Kozina kuratorem ad acturn dla niewia­
domej z miejsca pobytu Naści Jakubów zam. 
Banach i o tern tegoż celem strzeżenia swych 
praw niniejszym edyktem zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 17 stycznia 1897.

L. 24626 (3068 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Agnieszkę Chochla z Zabojek, że ce­
lem doręczenia tus. uchwały tabu'arnej z dnia 
31 sierpnia 1896 1. 18211 ustanowił, kura­
tora w osobie adw. dr. Kwiatkowskiego z 
Tarnopola.

Tarnopol, dnia 23 listopada 1896.

L. 3315 (3064 1—8)
Zawiadamiał*się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jakóba Lisiaka, że Michał Kowa­
lik wniósł przeciw niemu pozew sumaryczny 
de praes 30 stycznia 1897 1.BÓS15 o zapłatę 
300 zł. w. a. z pn., który ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Tertilowi z Tarno­
wa doręczonym został.

Jest tedy rzeczą pozwanego udzielić ku­
ratorowi potrzebnych środków do obrooy lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowić.

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
Tarnów, 7 lutego 1897.

L. 8784 (3024 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Fiszla Hoffmanna, że na pro 
śbę Berła Grossberga wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 2 2  zł. 60 ct. w. a. zpn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Henrykowi Blau- 
stein z zastępstwem tutejszego adwokata dr.

M. Sokala z wezwaniem, aby w czasie nale­
żytym udzielił ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną do zarzutów informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy­
mienił, inaczegbowiem skutki pawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 10 kwietnia 1897.

L. 525 (3030 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu w spra­

wie egzekucyin -j Józefa Gąsiora przeciw 
Salomonowi Kalkowi i spóln. pto 200 zł. 
w. a. z p n , zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu egzekuta Salomona Kalba, iż 
pod dniem 28 stycznia 1897 do 1. 525, wniósł 
przeciw niemu i tow\ Józef Gąsior prośbę o 
zamianę pravca zastawu w egzekucyjne dla 
powyższej prafinsyi w stanie biernym 2/3 
i zęśei jego realności lwh 116 gminy Rze­
piennik strzyżewski i o egzekucyjne oszaco­
wanie oraz, że dla mego ustanowiono k r a ­
terem p. Gabryela Orzakiewieza e. k. nota- 
rysza w Bieczu.

Biecz, 2 marca 1897.

1

jZałożony w  r. 1 8 5 5 .
i *

1:
zegarm istrz

Lwów, 491
ul. Akademicka 1. 3

poleca swćj

skład zegarków
stoło wy ch, 

kiszonkowych,
ściennych

i podreżiych.
lyST Każda sprzedaż i naprawa 
V  Pod gwaraneyą..

L. 526 (3031 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu w spra­

wie egzekucyjnej Józefa Gąsiora przeciw 
Salamonowi Kalbowi i spóln. pto 400 zł. w. 
a. zpn., zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Salomona Kalba, iż pod dniem 23 
stycznia 1897 do 1. 526, wniósł przeciw 
niemu i tow. Józef Gąsior prośbę o zamianę 
prawa zastawu w egzekucyjne dla powyższej 
pretensyi w stanie biernym 2/3 części jego 
realności lwh. 116 gminy Rzepiennik strzy- 
źowski i o egzekucyjne oszacowanie, oraz 
że dla niego ustanowiono kuratorem pana 
Gabryela Orzakiewieza c. k. notaryusza w 
Bieczu.

Biecz, 2 marca 1897.

iiomssienia prywatne.

Q  R i r

słynne na całym sweecie

kiatawskie goździki wspaniałe
odznaczone w P radze , Wiedniu, Lyonie, 

Antwerpii i t. d. 
najwyższemi nagrodami.

10 sztuk w 10 rodzajach . zł. 3.—
20 „ „ 20 „ . „ 5.50
50 „ 1 ^ 5 0  „ ^ 1 3 . 1

100 „ -  1.00 ,  - „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu kolorów 50 pro. taniej. 

Olbrzymie goździki 5 sztuk zł. 4.50,
10 „ „ 8 . - .

Ogrodowe goździki w najpiękniejszych kolorach 
wszystkie pełne, 10 sztuk zł. 1, J00 sztuk zł. 9 

Goźd.iki rem outau ty  10 sztut zł. 4.—, 50 sztuk 
zł. 16. — 100 sztuk zł. 30 oferuje. 

Cenniki gratis wysyła
ZE* ZES- S P O B A

E xportow e ogrodnictw o i chów goździków 
en gros 469

K iiittiiu , Czechy.

i;ersonaIcredit
von 500 fl. aufwarts versehafft dis- 
cret 1>. Kramer, bciibrdl. autor. 
Agentur, Budapest, Csokonay-

G ra s a e  1 0 .  540

R e u m a t y z m ,

gościec, kurcze, suche bole 
influenzę

koi i leczy w  zupełności

b a p u m e u t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E ugeniusza  M atu li, apteka­

rza w  R adom yślu  koło Tamowa. 
® e e a  7 0  c t . za  s ło ik .

Dostać można w aptekach:. K. Wiszniew­
skiego w Krakowie ulica Floryańska, Dyoni- 
zego Matuli w Podgórzu, Piotra Mikolaseha 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w /Radomyślu kolo Tarnowa. 426

i _ _ _ _ _ _
^ e e o e s e o e t t

KOTWICZNE

L1H1MEHC CAPSICI COMPOS.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i l  fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze 
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „kotwicą11
i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą11, uznać za pra- 
wdzi we.

Richtera ap teka  pod złotym lwem w r r a nz e ,

KASKOSHA MUULIN
W PARYŻU.

Maść ta leczy w rzodztankl, p ry - 
Ł ezeze,, czerwoności, krosty , w*jn y,

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i i yrzń-
ty  r-a ezęsciaeh ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości um !• ■ ne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

virf.scit eundo Słoik 2 ? franków we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIIT 30, "ue Louis-de-Urand 

We Lwowie w apteee pp. Mikolaseha, Wewiór 
ekiego, Ruekera i Lachowicza. - -  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Beńera. 61

Ważne dla ps. Przemysłowców, Rolników 
i przedsiębiorstw budowy.

E. BESDT i Sp. w Ottynii
sniędzy Stanisławowem  a 4 io !om yją

Fabryka maszyn i kotłów parowych, odlewarnia żelaza.
Fabryka parkietów i deszczułak dębowych. a r  Zatruduia 400 robotników krajowców.

Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajo<ve -̂o przemysłu jako to : llafineryi 
nafty, głębokich w ierceń  i  kopalnictw a naftow ego, tartaków  parow ych, 
gorzelń  ro ln iczych , fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne aparaty, m aszyny i k o tły  parowe, transm lssye, 
pompy, maszy* y  i  narzędzia roln icze.

D la  p rz e d s ię b io rs tw  budow y  k o le i i p ry w a tn ie  b u d u ją c y c h .
Słupy z że laza  lanegc, słu p y  pod rynw y, żelazne ku le konstrukeye, 

rury odchodow e, zapory kanałowe,, żelazne schody, tory kolejow e, w ózk i 
k olejow e, sk łady k ćł, w yciąg) c z y li w indy do budowy.

O dlewy w  żelazie  i m i.a lu  podług własnych i nadesłauyeh modeli.
Pierwszorzędne referencji i najlepsze świadectwa wybitnych csobistośei w kraju 

stoją nam do dyspozyeyi.
Wszelkie rekonstrukcje i  n a p r a w y  ja k  najtaniej.

Ceny umiarkowane.



L f r o l in e  o g f o s z s ^ i i a

^ J ^ j e ł a r y n s *  obinajomiony z manipulaeyą są- 
dową jako i polityczną, a to z prowadzeniem 

dzienników pod wozyoh jako i Kegistratury, z wy-
robionem azybkiem Linem, poszukuje posady. Zgło­
szenia p d lit. A. Z post. rest. Przeworsk. 552

fil klep Nieuiojow-kiego przeniesiony z ul. Tea- 
tralnej na plac M rya Ki 1. 8 558

rwana ogniotrwała kasa oryginalna 
rtheim* wielkośoi nr. 7 jest z powodu bra­

ku miejsca ds sprzedania. Bliższej w’idomoŚGi u- 
dzieli Arnold Werner, Lwów, Sobieskiego 3. 551

IKTajlepszy wikt domowy tylko na maila wy- 
J - '"  daje jadalnia n» ul. Podlawskiego 8 przedtem 
Mickiewicza 6. 505

"JfiTa sprzedał dwie realności i grunta na ŹóL 
-Lw kiewskiem. Bliższej wiadomości udzieli kanee- 
larya adwokatów drów. A. i Z. Lisiewiczów, Lwów, 
ul. Kościuszki 16. 412 j

Wszelkie papiery
na

i połraeby kancelaryjne, oraz 
towary wchodzące w zakres palenia 

dostać można w nowo otwartym

8. W. MEM0J0W3KIEG(
Lwów, plac illaryacki 8.

Cenniki na żądanie franko.

"ITleiiżyi
Werthe

Krajowy wyrób atramentów W . S o ł t y s a  
i farb stsmpilowyeh w Sśmarstynowie pod Lw-Owem,

"Di a  I n  1 w n l r - n n  m n n  M  Najbardziej cd łw one i opierzehnigte ręce wybieleją 
-D lj t lw  1 1 ! i wydelikatnieją po kilkakrotuem natarcia

Kremem roś]innym. Słoik 80 ct.

wy ssia A n O a c c n  n a j l e p s z y  
dw ie  litry  za 9 0  ct.

z opakowaniem. 454
T T i T A T  o  w i c i “

Lwó w.  sklepy własne : ul. Kopernika 1. 3, ul H 
lieka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z i 
my ś l  ui. Franciszkańska 1. 24. — O z e r n i o w e  

Kyni>k 1. 2.

Za 2 z ł.
przerabia najmocniej zbite materac* włosiee- 
ne (3 poduszki). D relichy na pokrycia od 
60 ct. metr. Stare kołdry przyjmujs się do 
pokrycia i przerabiania, Józef Sehuster, 
Lwów. ul Kopernika 5. — Wiosna najodpo­

wiedniejszą porą na odświeżanie pościeli.

Wiktor Berger, Lwów
u lica  Akadem icka 1, 8, 535

m Główny skład

ŚL R O W E R Ó W
I warstat reparacyjuy.

Cenniki ilustrowane gratis.

IVa sprzedaż
obszerna realność i grunta w Laszków ce obok j 
Kocmania na Bukowinie. — Zabudowania 
mieszkalne i gospodarcze w zupełnie dobrym j 
sianie, niektóre nowo pobudowane; grunta 
orne w przestrzeni 8 6  morgów najlepszej 
pssennej gleby. — Bliższe nader przystępne 
warunki sprzedaży udzieli p. Mikołaj M»nu- 
giewiez w Laszkówce starej, poczta Kormań.

562

Hb. sprzedaż we Lwowie
1. D w ie re a ln o ś c i przy pryncypalnej ulicy

(1 9 1 sążni), nowa b ;dowa zupełnie  
wolna od podatku na lat 2 0

2 .  Realność (50 morgów) w pobliżu tram-
wayu elektrycznego.

Wiadomość w kaneelaryi adw. dr. Obmiń- 
skiego ul Batorego 1. 11.

2.000 pokoi Tapj*
na składzie taniej niż wszędzie,

< § t © r y  płóeienkowe na w a t­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztolowicza
L w ów , p lac  H a lick i 1. 3.

E . &  I .  § T E O I E \ ' C f £ R
c. i k. dostawcy nadworni ^£^Lw ó w , ul Karola Ludwika 5

564

Największy i najtańszy skład powoi ów w Ga- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipsży zs słynnej fa­
bryki nesssledorfskisj, przedtem Sehustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne £ Amtryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne- 

b. 0  wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodkrsko-rymarskie.

H andel założony w  roku
1  7 ! ’8  9 .

Swisce woskowe kościelne
Kwiaty do świec ^

wj wielkim wyborze poleca

F r y d e r y k  E c im b u tL
L iw ó w ,  i i y n e k  1. 4 5 .

H

s t a c y a  
k l i m a t y c z n a

położony' w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa wśród rozległych 
lasów nad stawem 800 morgowym.

Z dniem 1 maja b. r. otwartym będzie hotsl kolejowy urządzony z największym komfeirem. 
Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem bardzo wygodni* umeblowanych, najmo­
wać woźna dzienni#, lygoaniowo lub miesięcznie. W willach obok hotelu położonych są da najęcia 
wmieszkam*, ikładajae“ się z 3 cokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy; lub 2 po- 
loi, kuchni, przedpokoju i werandy, wezystkie mieszkania zupełnie urządzone.

Nowo zbudowane łazienki s t a w o w i  i łodzi* ipaeerow*. Lekarz, nrząd pocztowy i telegra­
ficzny Ir miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszorzędna re»lauracya, kawiarnia, bilard 
i kręgielnia. — Liczne wycieczki w okoliae Janowa.

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzono bedą w yłąeznie dla letników z dn.eui 1 czerwca 
b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe, które korztowie będą:

Bilet dwutygodniowy II. klasą zł. 13.25 . . III. klasą zł. 6.63, 475
„ liesiseztiy „ „ „ 28.25 . • „ „ „ 10.20,
„ dwumiesięczny „ „ „ 36.25 . „ „ „ 18 25.

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują trzy pociągi, a cena tam i uapowrót 
w nirdsiele i święta III klasą 42 ot. II. klasą 82 et , w inne dnie l i i i  ki. 72 ct., II. kl. zł. 1 42

L. 21978

K o s  p i s a n i a  b u d o w y .
(3266 2 -  3)

Na linii Hadyńkowce-Iwanie puste i na odnodze z Teresin do Skały 
mającej się wybudować na rachunek Towarzystwa akcyjnego „Wscbo ‘nio 
galicyjskie kolęje lokalne" są do rozdania w drodze ofert roboty pod torowe, 
nawierzchnie i nadtorowez wyjątkiem dostawy i ustawienia że!amej katastrukef? 
mostów, jakoteż mechanicznego ur/&dze.nja dla stacvi wodnych i zab^zpi0,- 
czet-ia zwrotnio, wreszcie z wyjątkiem d -stawy mat rviiM's dla bud wy ns-

wierzchniej i urządzeń wewnętrznych do budynków.
Rozdanie robót nastąpi częściowo po cenach jednostkowych, po części 

w eeifie ryczałtowej pejedynczemi losami.
Koszta robót mających się rozdać wynoszą w przybliżeniu i zaokrąglone 

na reńskie w w»Jucie austryackiej.

I
Oznaczenie przestrzeni

Wygnanka-Szmańkowczyki

Szmańkowczyki-Jeziorzany

Jezierzany-Teresin

Teresin-Bor3zczów

Los
Nr.

Borszczów- Glermakówka 

Germakówka-Iwanie puste

Teresin-Iwankó

Iwanków-Skała%

10

11

12

13

Poł ż me między 
kilometrami

2-077— 12-300

długość 
w kilometrach

10.223

12-300— 22*000

22 000— 30 663

31-149—41-000

41 000— 51 250

51-250— 61 M l

14

30 663— 31 149 
0-229—  7-100

7-100— 14-236

9.700

8.721

10.000

10.228

9.860

7.357

budowy
podtorowe

budowa
1 iw

nawierzchnia 1

ogrodzenia 
graniczdki i 

znaki kok j owe

60 580 29 582 3 038

46.388

221.509

122.175

43.015 1.482

budowy 
nad torowe

57.400

31.435 1.746

44,555 2.108

107.730 42.607 2 565

121.632 52.192

55 910 40.751

7.136 65.927 33.987

2.228

1.818

1.736

73.225 801.824 321.124 17.721

20.200

2.800

24.000

18.000

75 000

63.000

101.000

361.600

Termina kończenji robot są dla wszystkich losow jak następuje ozna­
czone : od dnia 15 kwietnia 13iH a względnie w losie 9-tym od 15września 
1897 musi być możliwem ustawienie żelaznych konstrukcyi mostowych, od 
1 czerwca 1898 musi być możliwem ustawianie i urządzenie wodnych stacyi, 
popielnic, obrotnic, źórawi wodnych, wag pomostowych, przyrządów do za­
bezpieczenia zwrotnic, zaś 15 lipca 1398 muszą być wszystkie budynki od­
dane do użycia w stanie zupełnie wykończonym i musi być możliwem żeby 
od tego dnia mogły kursować na całej linii bez żadnej przeszkody pociągi 
m a te ry a ło w c , a nakoniec, że otwarcie ruchu musi być możliwem w dniu 3 1 
sierpnia 1898.

Plany szczegółowe do rozdania robót, następnie bliższe określenia co do 
wnoszenia ofert, potrzebne do tego formularze, cennik robót, sumaryczne ze­
stawienie kosztów, warunki i inne alegata potrzebne (to ofert można oglądać 
v  departamencie 18 c. K ministerstwa kolejowego (Wiedeń I Elisabeth- 
strasse^ 9) i w c. k. kierownictwie budowy kolei Tarnopol II. Wszystkie te 
piany i resztę alegatów muszą podpisać mający chęć oferowania. Alegata te 
gćszystkie z wyjątkiem planów można nabyć za zapłatą u po wyż wymienionycU 
irzę iów. Odnośne oferty mają być wniesione zapieczętowane do expedytu

Wiedeń, w kwietniu 1897.
(Przedruk się

r a z e m

150.600

112.085

257.490

192.838

170.875

251.052

161.479

205 850

1.502,269

ułudnie w dniu 
j  2 godzinie popo-

c. k. miuisteryum kolejowego najpóźniej do g < j  

12 maja 1897. Otwarcie ofert nastąpi tego sańicg KJ u * 
łu in iu  w departamencie 18.

Oferty muszą opiewać na wszystkie roboty w jednym losie i musi być
na każden los wniesiona osobna oferta. Oferent musi zostać w słowie aż do
15 czerwca 1897. Zwraca się uwagę, ze tylko ci oferenci mogą liczyć na 
uwzględnienie swoich ofert, którzy udowodnią w sposób wykluczający wszelką 
wątpliwość, swoje finansowe i techniczne uzdolnienie do pi zeprowadzenm robót 
których sie chcą podjąć. Wadyum które trzeba złożyć wynosi : za los 7, żl 
w a. 750d, za los 3 ,"zł. w. a. 5600, za los 9, zł. w. a. 12.900, za los 10, 
zł, w. a. 9700 za los 11, zł. w. a. 8500, za los 12, zł. w. a. 12.600, za
los 13, zł. w. a. 8100, za los 14, zł. w. a. 10.300 i będzie w razie przy­
sądzenia robót zatrzymane jako kaueya. Jeżeliby któren z wnoszących oferty 
nie podpisał -wszystkich alegatów wyłożonych do przejrzenia^ a oznaczonych 
jako części składowe oferty, albo nie wniósł wadyum w przepisanym terminie,

rcie takie zmisny, że wskutek tego z m i e n i ł a b y  się pod-

%

łub też poczynił w ofercie
stawa oferty, to jego oferta będzie uważana za nieistniejącą i 
uwzględnioną.

me będzie

nie płaei).
C. k. M in is ic ryam  kolejow e.

Z drakami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) P&pisr i fabryki papieru J. Fijalsowaudł


